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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Prace Ligi Narodów 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 28 kwietnia 

Są ludzie — nawet przyjaciele Ligi Narodów 
— którzy przeczytalą już sam tytuł mojej kores 
pondencji z gorzkym, niedowierzającym uśmie- 
chem. Liga Narodów pracuje? Może być, że w 
Sekretarlacie jef załatwia się z regularną, biu- 
rokratyczną dokładnością wpływające „kawał- 
ki“, może być, że stenotypistki mają zawsze 
coś do stukania na maszynie, a tłumacze zaw- 
sze coś do przełożenia z jednego języka oficjal 
nego, na drugi, może niżsj urzędnicy Ligi speł- 
niają istotnie swole obowiązki administracyjne 
w sposób przykładny, odpowiadający zresztą 
stosunkowo wysokiel płacy, jaką zato pobiera- 
ią, może wyżs: urzędnicy (pobieraiąacy o wiele 
wyższe jeszcze pensłe) odbywają istotnie tyle 
ciekawych i dalekich podróży służbowych, opła 
canych sutemi djetami, że nie można im za- 
rzucić próżnowania, może architekci Lig: pocą 
się rzetelnie nad uzgodnieniem swoich poglą- 
dów z posladami różnorod:vch muvch F4 £ 
tów na wygląd — fasady nowego pałacu Ligi 
Narodów, może jednem słowem, suma wysiłków 
i prac dokonanych przez Sekretarjat Ligi Naro 
dów, nie znajduje się w dysproporcji ze sumą 
wydatków łożonych na ten cel przez pięćdzie- 


siąt kilka państw. ale czy znaczy to już, że Li- ; 


ga Narodów pracuje? Ci, którzy lą tak ironizu 
są, popełniają oprócz- złośliwej przesady, jesz- 
cze ten kardynalny błąd, że zapominają, że Liga 
Narodów, to nie lej Sekretarłat z setkami urzę- 
dników, będący zwykłym, może istotnie zbyt 
małą iniciatywą się odznaczającym. lecz w każ 
dym razie bezsinym organem wykonawczym, 
ale to nrzedewszystkiem ogół rządów reprezen 
towanych w Zgromadzeniu względnie w Radzie 
Ligi Narodów į że zatem praca lej zależy wy- 
łącznie od chęci tych rządów, znowu tych rzą- 
dów w pierwsze; linji — przynalmniej w tych 
krajach, gdzie istnieje opinia publiczna, i gdzie 
jest poszanowaną — od wpływu ı od nacisku, la 
kie na ne wywierałą ich własne społeczeństwa, 
Krytykować działalność Ligi Narodów może 
być czasem pożądanem, czasem nawet niezbę- 
dnem, ale, by móc mieć prawo do krytyki. trze- 
ba najpierw i przedewszystkiem uczynić coś 
pro domo suo, coby mogło prace Ligi umożli- 
wić, poprzeć i pokierować na pożądane tory. 


Obecnie obradują w Genewie dwa komitety: 
tzw. komitet arbitrażu į bezpieczeństwa oraz ko 
Mmitet specjalny malący zaproponować Środki 
„celem zaradzenia opóźnieniom w ratyfikowa- 
niu korwencji wypracowanych pod auspicjami 
Ligi Narodów“. 

Komitet arbitrażu į bezpieczeństwa wyłonio- 
Ry został w listopadzie 1927 r. przez Komisję 
Przygotowulącą Konferencię Rozbroleniową, ce 
lem wypracowania odpowiednich modeli trak- 
tątów arbitrażu | bezpieczeństwa opartych na 
dokładniejszej ` szerszel 'mternrntacii artykułów 
10, 11 | 16 Paktu Ligi Narodów majacych ułat- 
wić zwołanie Międzynarodcwe. Konferencji Roz 


w myśł art. 8 tegoż Paktu. Z zadania tego ko- 
; mjet się wywiązał, a opracowane przez niego, 
i wielce różnorodne į na wszelkie miary į gusty 
|przykroljone modele traktatów doczekały się 
kilku pochwał Zgromadzeń Ligi, które połeciły 
równocześnie wszystkim swoim członkom iak- 
najaktywniejsze posługiwanie się tymi modela- 
mi przy podpisywaniu traktatów arbitrażu ; bez 
pieczeństwa. Niestety „polecenia“ Zgromadzeń 
ı Ligi nie znalazły wielkiego posłuchu u rządów, 
| co jes tem ciekawsze, że członkami i delega- 
| tami na tych Zgromadzeni.ch nie jest nikt in- 
ny, Jak właśnie oficialni ©'zedstawńciele tych 
samych rządów, którym się „poleca'.. Skoro 
ten objaw już jest dosyć dziwny, to wręcz nie- 
pokołącym Jest inny objaw, którym zajmować 
sẹ będzie właśnie drugi z wyż wspomnianych 
komitetów. Zdarza się coraz częściej, a nawet 
przeszło to już w zwyczaj, że układy wzgl. kon 
welcie zawarte pod auspicjami Ligi Narodów 
li podpsane przez upełnomocnionych przedsta- 
wicieli rządów pozostalą przez długie lata nie- 
ratyfikowane ; wskutek tego zupełnie nie wcho 
dzą w życie, Na ostatniem Zgromadzeniu Ligi 
Narodów stwierdzono z przerażeniem, że z poś 
ród 45 konwencyj zawartych pod auspicjami Li 
i gi od 1920 r.. 23 zostały ratyfikowane przez 
| stosunkowo małą i mezadawalnialącą ilość 

państw, a ratyfikacja pozostałych 22 konwen- 
i cyj nie poczyniła przez przeciąg tych łat dzie- 
| sięcz wogóle żadnych postępów! Przy takim 

stanie rzeczy trudno oczywiście zapatrywać się 

z wielkim optym'zmem na prace komitetów przy 

gotowulących projekty nowych  konwencyi, 
i gdyż myśl, że (w najlepszym wypadku) zdoła- 
ią się one przeistoczyć w — nieratyfikowane kon 
wencje, nasuwa się z nieodporrą uporczywoś- 
c'ą... 
| Komitet arbitrażu i bezpieczeństwa ma obecn'e 
przygotować projekty dwóch nowych j nader 
ważnych konwencyj. Pierwsza oparta ma być 
na wypracowanym przez tenże komitet już ze- 
szłezo roku modelu traktatu „dla wzmocnienia 
środków zapobiegających wojnie“. Chodzi tu 
głównie o to, by członkowie Ligi wzgl. inne do 
konwencji przystępułjące państwa zobowiązały 
się z góry — na wypadek powstania między nt- 
mi konfliktu i oddania go Radzie Ligi do roz- 
patrzenia — wykonać wszelkie prowizoryczne 
polecenia Rady Ligi mające na celu zapobie- 
żenie pogłębienia zatargu wzgl. utrudnienia Je- | 
go m ejszezą, definitywnego 


| brojeniowel dla ograniczenia j redukcji zbrojeń 
I 


Jerozolima |. 
czył Wysokiemu 
którym zawarte lest 


s Pal memoriał, 


Bie eee o EA 


PRZEGLAD FILMOWY" - 


Kraków, sobořa 3 maja 1930 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do adniimistracji 
Komunikaty, przesłane redakcji, nie będą uwzgiędn one. 
Rękoprów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Cena ogłoszeń i prenumeraty umieszczona jest na ostatniej strone, 


„KACIK DLA GONE DY 
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Spy rzy 


jeplice 


CUDOWNE KĄPIELE. 
NAJIDEALNIE JSZE 
UZDROWISKO DLA 
CHORYCH NA REVU- 
WAZA hh LYTA 


I LISCHIA NA 
RÓBZO SIARCZĄ- 
NE O CIEPŁOCIE 4% C, 
ORAZ RADJOAKTYW- 
NE KĄPIELE MUŁOWE 


przez Radę. Miałyby się również m, i, zobowi 
zać, że w razje rozpoczęcia przez n kroa 
ków nieprzyjacielskich, nsłuchalą poleceń Kas 


i dy, nakazułących im zaprzestanie dalszych kro 


ków nieprzyjacielskich, i wycofanie swoiołi 
wojsk z terytorjum państwa sąsiedniego, Drua 
ga konwencja — będąca zresztą z pierwszą W: 
związku pokrewieństwa, gdyż ; tu chodzi o śru 
dek zapobiegający wolnie — dotyczy od dłngie 
go czasu już dyskutowaneł kwestji pomocy fia 
nansowej ze strony lęgi Narodów dla państwa 
zaatakowanego wzgl. zagrożonego przez drua 
gie, postanowienia Paktu Ligi niedotrzymująca 
państwo, Uchwalenie takiej konwenoji, dająceś 
zaatakowanemu wzgl. zagrożonemu państwu 
żność osiągnięcia, drogą odpowiedniej ucłiwały 
Rady Ligi Narodów, natychmiastowej międsya 
narodowej pomocy finansowe, przy rÓwNoOOzS= 
snem zamknięciu takiej pomocy dla łego prze= 
ciwniką. byłoby niezawodnie potężnym Sirot- 
kiem odstraszającym przedsiębiorczość stwa 
od wszelkich kawalerskich awantur w 

ı wzmocniłoby niezwykle warunki  bezpigczsć= 
stwa. 

Do zagadnień tych będziemy jesrcz% miol 
sposobność powrócić przy omówieniu przebiga 
gu i rezultatów obrad komitetu arbitrażu i beze 
płeczeństwa. Dziś chcielibyśmy tylka podkre: 
Ślić że Liga Narodów PRACUJE i że wysifkt 
jej pozostaną tylko tak długo bezpłodne, fa£ 
długo społeczeństwa w różnych krajach odno- 
sić się będą do nich biernie. zamiast je energi- 
cznie i bezustannie popierać į zachęcać. Polska 
jest iednem z tych państw, dla których rozwój 4 
siła Ligi Narodów przedstawiają czyżby nie naj 
Żywotniejszą kwestię jej polityki zagraniczneł 


li gdzie wobec tego społeczeństwo powinno $les 


rozwiązania l w sposób jaknalaktywnieiszy. M, 


dzić i zajmować się zagadnieniami Lgi Narodów 
K-y 


Brit Szalom żąda ulaskawienia 


wszystkich skazanych na śmierć 


5. ŻAT. Brith Szalom wrę l wszystkich osób, skazanych na karę Śmierci, 
w i w zwłązku z ich udziałem w rozruchach sler- 
żądanie  ułaskawienia | pulowych, 


ou. 4 


. 


NOWY DZIENNIK“, sobota 3 mak 1930 


l. maja W Warszawie minął spokojnie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


, Warszawa, 1.5. Sin. Dzień dzisiejszy w 
„Warszawie upłynął spokojnie. Prócz kilkunastu 
pobitych i kilkudziesięciu aresztowanych jį le- 
dnego AR sieciach komisarza policji naogół 
nie doszło do „wielkich“ zajść. O godz. 8 rano 
z dzielnic robotniczych zaczęły napływać orga 
nizacje robotnicze wraz z standarami. Na Placu 
Teatralnym demonstrowała B. B. S. w liczbie 
7T—8,000 osób. Plac Teatralny został otoczony 
£e wszystkich stron przez milicję B. B. S. oraz 
samochody ciężarowe, które zamknęły dostęp 
dla wszystkich poza B B. S. Do godz. 10.30 na 
Placu Teatralnym przemawiali posłowie frak- 
cymi, poczem pochód powrócił  Krakowskiem 
Przedmieściem į rozwiązał się w Alejach Jero- 
zolimskich W pochodzie brali udział m. in. ży- 
dowski związek mięsny (rzezacy) z transparen 
kami w języku żydowskim, żydowski związek 
tragarzy, związek sprzedawców obwarzanków 
8 związek sprzedawców gazet z trasparentami 
w Języku żydowskim i polskim. Zostali oni o- 
wacylnie powitani przez B. B. S, 

Na placu Grzybowskim zebrał się pochód 
P. P. S, w sile dorównujące, pochodowi „ira- 
ków“. Do pochodu chcial- się dostać również 
grupy komunistyczne, jednak zostały rozprószo 
ne przez policie Pochód P. P. S. ruszył po przej 
$cu w określonym kierunku w dzielnice żydow 
skie + rozwiązał się na ul. Okopowej za bol- 
skiem Skry. Po drodze spotkał się z pochodem 
Bundu, który wynosił przeszło dwa tysiące o- 
bôb, przyczem około 40 procent stanowiła mło- 
ftzież szkolna ze szkół CISZO. Pochód bundow 
bki wszedł w szeregi P. P. S. i udał się razem 
ma w. Okopawą W tej chwili grupa prowa- 
| a przez przywódcę Bundu Leszczyńskiego 
opuściła pochód. W pochodzie Poale, Sjon bra 
b udział około 1207 osób, które zebrały się na 
Ml. Karmelickiej. Przed rozwiązaniem pochodu 


'go we wsi Czeruniszyn tłum pobił 


doszło dg małej scysjii. Policja sądząc, że są 
to komuniści chciała ich rozpędzić, Wywołało 
to popłoch, lecz po chwil: sprawa została wy- 
jaśniona. Demonstracje komunistyczne na Pla- 
cu Bankowym nie udały się. Komuniśc usiłowa 
li opanować demonstrację niezależnych socia- 
listów. Tak jednych jak i drugich policja rozpę- 
dziła. Na ul, Towarowe, i Placu Kazimierza mia 
ły miejsce utarczki między  demonstrującymi 
a policją, w trakcie czego komuniści obrzucili 
policię kamieniami, Komisarz policii Gałuszyń 
ski został ranny w rękę. 

Odbyły się również pochody Poalej Slon 
prawicy : Hechalucu. Członkowie ich nosili m. 
in. transparenty z hasłamj palestyńskiemi, 


Burzliwy przebieg w Wilnie 
i Sosnowcu 


Przebieg demonstracyj w Łodzi by! maogół 
spokojny, natomiast w Wilnie. gdzie zapowie- 
dziana była demonstracja P. P. S. lewicy poll- 
oła n'e dopuściła do je; odbycia. Doszło do 
starcia między policją a zebranymi. Zran'ono 
kilkanaście osób. Między aresztowanymi znaj- 
duje się m, in, b. poseł Wołyniec z Białoruskiej 
Hromady. 

W Sosnowcu odbył się wiec komunistyczny 
przy udziale przeszło 2000 osób. Na wiecu prze 
mawiali posłowie Rożek i Kieruzalki. Policia 
wezwała demonstrujących do rozejścią się, w 
odpowiedzi na co obrzucili oni policję kamienia 
mi, przyczem 5 funkcjonariuszy policyjnych zo 
stało pobitych kamieniami. Oddział policji ođ- 
dał salwę karabinową w powietrze. Aresztowa 
no 48 osób. Na terenie województwa lubelskie- 
policjanta, 
również w Białymstoku doszło do bójki. 


1. mala zagranicą 


| W BERLINIE 

Berlin. ( 5. PAT. W godzinach przedpo- 
łuduiowych w mieście panował zupełny spo 
kő. W pobliżu wielkich placów silne oddziały 
policji strzegły porządku. Na placach odbywa 
ły się zebrania pierwszo-najowe  socialdemo 
kratów i komunistów. Około południa zgroma 
dzenia te zakończyły się. Wczoraj wieczorem 
l w ciągu nocy dochodziło na przedmieścach 
Berlina pomędzy komunistami a Hitlerowcami 
do krwawych starć, przyczem jeden z Hitle 
rowców został zastrzelony przez  komunistę. 
który zbiegł. Dopiero dzisiaj nad ranem do po 
cji zgłosi! się komunista, który tłumaczył, że 
strzelał tylko ze straszaka. 


W PARYŻU 


Paryż, 1. 5. PAT. W godzinach rannych 
praca odbywała się naogół w normalnych wa- 
runkach, Liczba świętujących jest mniej znacz- 
na, niż w r , ubiegłym. Całkowicie powstrzyma 
li się od pracy jedynie robotnicy budowlani 
oraz kierowcy taksówek. Na przedmieściach 
do południa aresztowano około 60 osób. 


W SZANGHAJU 


Szanghaj, 1. 5. PAT. W związku z l-ym 
maja zmbbilizowane zostały wszystkie oddzia- 
ly policji. Wobec poczynienia energicznych 
środków zapobegawczych, dzień dzisiejszy prze 
szedł spokojnie, Aresztowano 7 osób. 


Zuchwały rapad bandycki na transport 


manufaktury łódzkiej 
Łupem bandytów pedily towary wartości 50.000 zł 


Łódź. 1. 5. PAT. Ubiegłej nocy władze po 
licyjne zostały zaałarmowaue zuchwałym na 
padem. którego ofiarą padli łódzcy ekspedyto 
rzy. Późnyw wieczorem wyjechał z Łodzi sa 
mochód c eżarowy transportujący towary do 
Zagłębia Dabrowskiego. Gdy samochód ten na 
ładowany manufakturą. znalazł się na wąskiej 
szosie pod lasem tuszyńskim. nagle na zakrę- 
cie drogi w poprzek drogi wyjechał jakiś sa 
mochód osotowy. z którego wyskoczyli uzbro 


jeni w rewolwery osobnicy, grożąc Śmiercią 
w maze oporu i żądając wydania towarów. Na 
pastnicy z błyskawiczną szybkością przełado 
wali do sw*go samochodu towary. na ogólna 
sumę około 50.000 zł., a następnie skoczyli do 
samochodu * odjechali w kierumku Tuszyma 
Policja prewadzi energiczne śledztwo w tej 
sprawie, totychczas jednak na żadne Ślady zło 
czyfńiców nie natrafiła. 


Znowu płonące miasteczko 


Katastrofalny pożar w Kobylnikach (wojew. wileńskie) 


Wilno. 1 5. PAT. Z Podstaw donoszą. że 
dzisłaj o godz. 7.45 wybuchł, piawdopodobnie 
skutkiem przypadku, groźny pożar w miastecz 


ku Kobylniki Do godz. 12 spłonęło 3/4 miaste 
czka. Budyrek gminny i kościół są wolne od 
niebezpieczeństwa, natomiast urząd pocztowy 


„e A O OZ o e o o ZZO ZZOZ O TN M NN 


Nr, 114 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 1. 5. (Sin) Dziś w Sejmie — 
mimo „pierwszego“ — panował zupełny spo- 
kój. Do Warszawy zjechali się jedynie człon 
kowie BB, zaproszeni na herbatkę do premie- 
ra Sławka. W klubach centrolewu prowadzo- 
ne są obrady na temat uzgodnienia stanowiska 
wszystkich kłubów w sprawie rewizji konsty" 
tucji a mianowicie wzmocn enia władzy Pre- 
zydenta i ustelenia odpowiedzialności rządu. 
Projekt ten mógłby zostać również przyjęty 
przez BB, dotychczas jednak niewiadomo, jak 
się na te wszystkie projekty zapatruje rząd I 
czy wn osek zgłoszony przez centrolew o ZWO 
łanie nadzwyczajnej sesji rząd nie odpowie 
rozwiązaniern Sejmu. 


Kto wygrał dolarówke? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 1.5. Sin. Dzisiejsze ciągnienie 
dolarówki dato wynik następujący: 8.000 dola 
rów wygrał rr. 410559, 3.000 dolarów — 703889 
1.000 dolarów — nr. 676160 276840, 286403, 
822678, 237749. 


Premier na Zamku 


Warszawa 1 5. PAT. Pan prezes Rady 
Ministrów, Sławek, udał se dzisiaj w godzi- 
nach południcwych na Zamek. gdzie byt przy 
jęty na audjencj pizez Pana Prezydenta Rzpli 
tej. 


Dalszy miljon na odbudowę 


Warszawa. 1. 5. PAT. Ministerstwo Ro- 
bót Publcznych przekazało z funduszu odbu 
dowy kaju dalszy miljon złotych na pożyczki 
da 12 województw na odbudowę  zniszczo- 
nych skutkiem działań wojennych budymków. 
Pożyczki te zostaną niezwłocznie udzielone 
poszkodowanej ludności. 


10.000 za wykrycie sprawców 
zamachu 


Warszawa. 1. 5. PAT. Nagroda wyznaczo 
na przez %komisarjat rządu m. st, Warszawy, 
za wykrycie sprawców usiłowanego zamachu 
na poselstwo sowieckie w Warszawie, została 
podwyższona do sumy 10.000 zł. Obwieszcze 
nia o nagrodzie zostały rozplakatowane na mu 
rach miasta. 


Aresztowania komunistów 
na pograniczu 


Warszawa. 1. 5. PAT. Z rozporządzenia 
władz prokuratorsk ch w Baranowiczach, are 
sztowano trzech kurierów Kominternu moskie 
wskiego, którzy organizowali rejonowy komi 
tet partji komunistycznej w Baranowiczach. 

W :1no. 1. 5. PAT. Z pogranicza donoszą. iż 
w ostatnira tygodniu poszczególne baory kor 
pusu pogranicza, na pograniczu polsko-sowie 
ckiem ujęły 31 osobników. W liczbie tej znajdu 
je się 29 wvwrotowców komumstów i em sa- 
riuszy. 


Otwarcie Centralnego Szpitala 
w Emek 


Jerozolima. 1. 5, ŻAT. W pobliżu Kfar 
Jeladim odbyło się uroczyste otwarcie central- 
nego szpitala dla Emek Izrael. Szpital będzie 
obsługiwał 26 osiedl:. W otwarciu wzięli udział 
liczni goście, przedstawiciele tządu, wojska #1. 
Koszta budowy szp*tała wynoszą 12,000 funtów. 
Szpital posiada 60 łóżek i wyposażony iest w 
najbardziej nowocze 1e urządzenia. Tereny 
szpitala obejmują obszar 47 dunamów ziemi. 
m AZ Dz Ó 


zagrożony. Druty telefoniczne w miasteczku 
są przepalone. O godz. 9.50 przybyła samocho 
dem ciężarowym stnaż pożarna ze Swiru. Spe 
cjałnym pociągiem przybyły również na po 
moc straże ogniowe z Nowoświęcian, Swięcian 
i Łyntów. Szczegółów narazie brak. Na wiado 
mość o pożarze p. wojewoda wileński wydele 
gował na "niejsce katastrofy komendanta Po 
licii Państwowej Konopkę i radcę Ciuńskiego z 
wydziału procy i opieki społecznej. 
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Time$ o sytuscji politycznejwPolsce 


„Ihe Times“ z 24 kwietnia br. zamieszcza 
pierwszą część artykułu o Polsce swego ko- 
respondenta z*Warszawy, który psze, że per 
spektywy roliwyczne w Polsce przedstawiają 
się bardzo newyraźnie i najbardziej wytrawni 
znawcy tuteszych spraw politycznych ne są 
'w stanie przewidzieć biegu wypadków. 

„Sanacia* est zawsze 

tajemnicza w swych planach. 
Jest to charakterystyczną cechą, pochodzącą Z 
nawyków konspiracyjiych. zakorzenionych w 
ludziach tyrr marszałka Piłsudskiego i jego 
obecnego prerijeiń Panująca jednak niepew- 
ność nie jest skutkiem samej tylko tajemn czo 
ści; jest ora nieuniknionym wynikiem impasu 
konstytucyjnego, który pogarsza się coraz bar 
dziej z biegiem czest. Niewątpiiw e „sanacja“ 
może roścć sobie pretensje do zasług w dzie 


dzinie zasięgu i ciągłości polityk socjalnej, roz: 


woju eko omicznego i konsońdacji na terenie 
polityki mędzynarodowej. Wartośc te mogą 
być bandz'ej cenne w obecnej epoce historji 
Polski niż orgie sporów konstytucyjnych, o0- 
czywiście o ite istnieje pewna kierownicza rę 
ka, która je kontroluje Apatja, z jaką protesty 
opozycj. są zwykle przyjmowane przez szer- 
'szą opinję pub'iczną, jest najlepszym dowodem. 
iż taką jest opinia ozółu. To, że politycy par- 
tyjnń stanowiący niewielką klasę zawodową, 
'zarzucają rządowi bezpnawie, arbitralność í 
„brak pianu. niema wielk ego znaczenia. gdyż 
jest to naprawdę ich jedyna (P!) czyrmość. Na 
‘tomiast byłoby rzeczą poważną, gdyby cały 
kraj począł skarżyć się na to, że dłoń kierowni 
cza wypuścia ster i że wielki plan konstytu- 
cyjny ishrat tylko w wyobraźni oddanych 
stronników, lub że przekonano się, iż jest on 
niepraktyczny | niema innego planu, którym 
możmaby go zastapić. 

Po raz berwszy od przewrotu majowego 1926 
roku wytworzyły się waąrımki, które zmuszają 
do sceptycznych sądów tego rodzaju. Sytuacja 
ekonomiczna jest 

bezwzględnie niepomyśŚlua, 

„tak, że rząd ne może dłużej uspakajać się my 
ślą nawet vu skromuym dobrobycie (prosperity) 
Dwie trzecie ludności państwa polskiego żyże 
z rolnictwa i nigdy nie powstanie przeciwko 
jakiejś szczególnej form e rządu, o ile nie zosta 
mie zubożona i znsechęcona tak. jak jest obe 
enie. W takich wypadkach trzeba, ażeby kwe 
stjonowana dyktatura wykazała zdecydowa- 
nie, które dalekie jest od wrażenia. jakie po- 
wstało w Folsce wskutek chwiejności w ostat 
nich dwunastu miesiącach. 

Obeary system rządu w Polsce można okre- 
ślć w ten sposób. że usiłuje on dostosować 


niekonstytucyjną dyktaturę do form 
rządów parlamentarnych. 


Od czasu ostatnich wyborów rząd ma za sobą 
jednolity blok ze 130 posłów. podczas, gdy nai 
silniejsza z partyj opozycyjnych posiada. załe- 
dwie 65 posłów. Gdyby chciano stosować Sy 
stem parlamentamy i zdecydowanoby się na 
rząd mniejszościowy, zamiast koalicyjnego to 
blok zrądowy miałby perwszeństwo do utwo 
rzenia takiego rządu. Los takiego jednak rządu 
zależałby «g 314 potencjonalnie wrogich gło- 
sów wszystkich liczebnie słabszych partyj. Ta 
ką była i iaka jest w dalszym ciągu sytuacja 
w Sejmie. gdzie opozycja od czasu do czasu 
korzysta ze swych uprawnień konstytucyjnych 
i obala rząd. 
~ Z chwlą dymisji rządu jedynie Prezydent 
Rzeczyposneltei posiada prawo wyboru nowe 
go premiers na propozycję którego mianuje 
ministrów. Konstytucja nie wymaga od niego 
zasięgania redy lub uwzględnienie dezydera 
tów paramentu A ponieważ Prezydent Mości 
cki został zupełnie legalne wybrany przez 
Zgromadze”e Narodowe, jest rzeczą niemożli 
wą kwestic::owanie jego prerogatyw konsty 
tucyjnych. Był on zupełnie w swem prawie. 
gdy mianował Bartla następcą Switalskiego 
« następnie pułk. Sławika nastęgcą Bartla. cho 
wszyscy trzej reprezentowal: przegłoso 
wana mnieicześA Mnżrahv kwetfin"nuań nn 


nowną nom rację ministrów. którym sejm wy 
raził imienne votum mieufności. lecz nawet i 
to nie 'est wviaźnie zabronione Prezydentowi 
przez Ku:s'ytucję Tyle, co do form parlamen 
tarnych. 

Fakt, że IFrezydent Mościcki miannie zaw 
sze premictów z łona „sanacji” tłumaczy sę 
tem. że był or wysunięty przez marszałka Pił 
sndskiego, który może powołać rzad według 
swe; woli. Marszałek jest ministrem wojny, 
był iednocześrie premierem, lecz władza ja- 
ką posiada. iest 

władzą dyktatorską, 
bez wzglęuu na to, jaki zajmuje urząd, Gdyby 
w osiuiccznym wypadku ciało ustawodaw.Ze. 
Trybunał sianu. lub jakiekolwiek imne cało, 
wyłonictę z pośród obywateli dałc rozkaz ar- 
miji lub po'.cin albo też jakiemiekolw ek innemu 
orzunowi wykonawczemu uczynienia czegoś, 
a Marszałek wydał rozkaz uczynienia czegoś 
maiego. to stałoby się według wol’ Marsza!ka. 

Mimo to «dnak cągłość Parnaniemtu nie zo 
stała przerwana Przewrót majowy został po- 
twierdzony i zalegalizowany przez Zgromadze 
nie Narodx'we, które wybrało najpierw mar 
szałka Piłsudskiego a następuie po jego odmo 
wie I. Mościck ego na Prezydenta. Marszałek 
nie przeszkodz ł nigdy Sejmowi w odbyciu ie 
go dorcczne, sesii budżetowej. wcbec czego 
dyktatura jcgo jest 

dyktriurą ograniczoną, 
tak samo, rak autokracja niemiecka była auto- 
kracją og-aniczoną. 

Prócz tarć 3 zamieszek miczego innego nie 
można spcdziewać się od takego systemu, 
który jest tak samo jedyny w swoim rodzaju 
jak umikatem była monarchia elekcyjna. która 
rządziła Najjeśmejszą Rzeczpospolitą w daw 
nych czasach lak wówczas. jak i obecnie. gdy 
wybrany władca postanowił rządzić, sejm bun 
tował się przeciwko nemu Tak wówczas, jak 
i obecnie Polska szarpała się w wysiłkach zna 
lezienia takiej formy rządu, któraby z jedmej 
stromy nie wchodziła w kolizję z wybujałym 
indyw dualizmem obywatel, lecz z drugiej stro 
ny umożliwiała wzięcie w karby ów indywi- 
dualizm, by me pociągał on za sobą szkodli 
wych skutków które byłyby niemniej szkodi: 
we dla dumy narodowej obywateli. System o- 
becny ma przynajmniej tę wyższość nad zdys 
kredytowanemi poprzedniemi systemami, że 
nawet autorzy jego nie uważali go nigdy za 
nic wiçcei jak za 

prowizorjum. 
Marszałek Piłsudski starzeje się, nie jest mo 
narchą i nie ma żadnego politycznego spadko- 
biercy. 
| un 


Wiekszość opimii polskiej gotowa była przy 
znać bardze szeroką swobodę dyktatorowi 
któryby przeprowadzł z powodzeniem zm a= 

rę starego porzadku na lepszy porządek mum ye 
Mógł być 

prawdziwym władcą Plazońskim, 

którego osoba moglaby znaczyć więcej. niż st 
wererność prawa. Fakt, że dawre partie sira 
ciy na rzecz bloku rządowego 150 glasów: 
który to biok opowiedział się za rządem jedne 
go człowieka, minio wszystko jest! dowodem 
że dyktator mógł być władcą w duchu Pla- 
tona. Odnośnie do zmiany opini publicznej, któ 
ra już się rozpoczyna w Polsce możi:a rówiież 
powoiać się na Pławosia, który zauważył, że je 
żeli prawo nie jest respektowane przez wlad 
ców. którzy  zepchmięci z właściwej drogi 
przez własny irieres. nastapa gorsze rzeczy 
a wckec przewiek'ego braku prawdziwego 
władcy najlepszem wyjściem jest Ścisłe zacho 
wanie prawa. Temi oto słowanii można okra 
Ślić tworzący się stan umysłów. tak że przy- 
czyny reakcji przecwko sanacji nie należy Szał 
kać w miłośc: dla okiepanych frazesów (1) de 
mokratycznych 

Ostatnie dwanaście miesięcy czyniły wraże 
nie 

chwiejnego oportunizmu. 
Ażeby wyt'umaczyć różnicę, w czem pułkownik 
kowski gabinet Sw.talskiego różnił się od ga 
biretu Bartla, trzebaby przeprowadzić analizę 
aktów adn:ir istracyjnych W krótkości jednak 
można powiedzieć, ż* 
że użytek partyjny, 
jaki pułkownikowie czyn li ze swej władzy. po 
sumiętv został tak daleko, jak nigdy przedtem, 
Opozycja rzuciła rękawicę, oskarżając Czecho 
wiczą o przekroczenie uprawnień w wydatkał 
waniu sum. Czechowicz mógłby był otrzynaś 
absolutorjui, gdyby rząd stanął przed sek 
mem, jak tego doradzał premier Bartel. Mar» 
szałek Piłsudsk: wolał jednak przyjąć wyzwaą 
nie i wezwał pułkowników 
do walki i do zastraszenia opozycji. 

a jeśli za;dzie potrzeba, to i do złamania jeg 
za pomocą różnych środków admin stracyj* 
nych, bez pogwałcenia jednak pozorów komsty 
tucyinych. Prasa rozpoczęła gwałtowne ataki 
na rząd, rtóry jednak dzienników nie zawie{ 
szał, co byłoby jawnem pogwałceniem prawa 
lecz konfiskował je od czasu do czasu na pod 
stawie istuicjących ustaw. W rezultacie tych 


metod opozycia wzmocniła swe ataki tak, żel 


rząd poczuł sę zmuszomy do obrony przeciwka 
zarzutom vezcelowej i we włastym interesie 
stosowanej surowości i do tłumaczenia. się. 


Newa akcia Watykanu 


Jerozolima — pod mandatem watykańskim? 


Rzym, 1. 5. ŻAT. Cała prasa katolicka we 
Włoszech rozpoczęła kampanię celem wydzie- 
lenia z Jerozolimy, Nazaretu į Betleem (w ter- 
minologi: watykańskiej tzw. strefa bronzowa) 
z pod mandatu brytyjskiego i powierzenia rzą 
dów nad temi miastami Watykanowi. Fakt. ż 
wszystkie pisma katolckie rozpoczęły kampa- 
nje tę równocześnie, Świadczy, że jest ona tn- 
spirowana przez sfery watykańskie, Prasa ka- 
tolcka zdaje sobie jednak sprawę, że spory po- 
między pozczególnemi wyznantami chrześcilań 
skiemi w Palestym'e i opozycja niektórych wy- 
znań wobec Watykanu uniemożliw, Watykanu- 
w obięcie mandatu nad tzw. strefą bronzową. 


Wobec tego pisma proponują. strefę tę umię 
dzynarodowić. Administracia strefy miałaby, 
być powierzona konsulom państw obcych, akre 
dytowanych przy rządzie palestyńskim, Konsu- 
lowe mają tworzyć radę, w której uczestniczyć 
będą również przedstawiciele władz  kościeł- 
nych. 

Ponieważ Liga Naodów w swoim czasie mē 
była skłonna uwzględnić żądań Watykanu, pra 
sa katolicka zaznacza, że pozycia Watykantt 
jest obecnie zmien'ona, gdyż Watykan Jako 
państwo suwerenne stał śię członkiem Ligi Nas 
rodów i ma zapewnione poparcie Włoch, 


ACER S$chobera w Genewie 


Genewa 1.5 PAT. (Szwajcarska Agencja 
Telegr). Sekretarjat Ligi Narodów ogłosi 
w dniu dzisiejszym przesłane L dze Narodów 
przez kanclerza Schobera pismo. w którem 
rząd aus:riacki komunikuje że w nasbliższe: 
nrzyczłaćć bedzie nadsułał | dze Narodów p“ 


riodyczne zawiadomienia o przeprowadzonem 
rozbrojeniu  socjabstyczno republikańskiego 
Schutzbundu i mieszczańskiej Hemmwehry, Pi 
smo zaznate. Że na najbliższej sesji austrja- 
ckiei Rady Narodowej rząd przedstawi pro 
ekt ustawy. zabraniającej ostro posiadania bro 
ni wpro: adzającej powszechny obowiazek 
addswanz “ror! adpowiednim władzom 


DZI$ W PIĄTEK 2 bm. WIELKA PREMJERA W TEATRZE ŚWIETLNYM „APOLLO 


ZEGNAJ MRSKOTTE 


W gł. rolach tej miary artyści jak LILJANA HARVEY i IGO SYM najpiękniejsza para kochanków w swej najnowszej popisowej kreacji, nadto HARRY HAIM 
i wiele innych artystów „UFY*. Niezwykle interesujące przygody cyganerji paryskiej! Sensacyjne zdjęcia z balu artystów paryskich słynnego „Eades quat z arta* 


Arcydz'eło najsławniejszych gwiazd ekranu 
Najmiiszy i najciekawszy film sezonu pt.: 


= = sk. i 
(o to jest „Togal 
Tabletki Togal' są skutecznym Środkiem przeciwko 
reumatyzmowi, podagrze, grypie, bólom nerwowym 
i bólom giowy, migrenie i przeziębieniom. 
Nie wyrządzajcie sobie szkody. używając innych 
małowartościowych środków. Według rejentalnego 
poświadczeńa przeszło 6.000 lekarzy wyraziło swo 
je uznanie dla rkuteczmości działania Togalu. Nabyć 
można w wszystkich apt. Nr. registr. 1364. Cena zł. 2. 


ZDNIA 
Gdyby Herzl żył jeszcze... 


Gdyby Teodor Herzl żył jeszcze, Święcilibyś 
ny dzysiaj, w dniu 2-go maja, 70-lecie jego uro 
Uzin.. Kiedy o sobie to uzmysławiamy, na- 
chodzi nas dziwne uczucie wzruszenia i melan- 
kholji. Herzl! skończyłby dzisiaj siedemdz'esiąt 
Jat, a więc nie byłby bynajmniej starcem zgrzy 

łym. Niedawno żegnaliśmy na zawsze Lor- 

Balfoura, który liczył 81 lat, a do ostatniej 
chwili cieszył się doskonałem zdrowiem ducho- 
wem. Clemenceau, umierając, liczył 88 lat, cią- 
kle żywy, polemizuljący, piszący fascynujące 
pamiętniki. Hindenburg, pełniący od 5 lat urząd 
prezydenta Rzeszy niemieckiej, jest dziś 83- 
łetnim człowiekiem. Prezydent Masaryk święcił 
%iedawno 80-lecie urodzin. Zabieralący się z 
powrotem do czynne; polityki Poincare urodził 
Mię w tym samym roku co Herzl. Nieśmiertelny 
minister Briand liczy 68 lat. A Teodor Herzl, 
©iciec naszego ruchu, twórca sionizmu politycz 
mego, odnowiciel żydostwa, płonąca pochodnia 
ia skrzyżowaniu dziejów najstarszego narodu 
świecie, — Teodor Herzl od tak dawna nie 
już wśród nas, że tylko jeszcze starsza 
Keneracja słonistyczna pamięta go z autopsji, 
Teodor Herzl nie żyje już od pełnych 26 lat. Od 
26 lat ziemskie Jego szczątki spoczywają na ci- 
ym cmentarzu pod Wiedniem, aż danem nam 
będzie dożyć dnia przeniesienia ich na wieczny 
Wpoczynek do ziemi palestyńskiej. 
! Qdyby Herzl żył jeszcze dzisiaj... Ale Teodor 
Merz! bynajmniej nie należy do postaci nieżylą- 
ych., Żyje w swoiem dziele, w Sioniźmie po- 
Ktycznym, dzisiaj bardzie; jeszcze aniżeli kie- 
Mykolwiek, Sjonizm jest na drodze do swoiel 
realizacji, utopia slonistyczna  przyobleka się 
w żywe formy rzeczywistości. Każde nowe o- 
siedle w Palestynie, każdy nowy dom, każdy 
nowy chaluc, który ląduje na brzegu ziemi oł- 
kzyste; — to żywa emanacja ducha herzlow- 
iskgego, tego ducha. który powiał niby huragan 
rewolucyjny poprzez zamarłe odłogi żydow- 
skiego golusu i natchnął maród wielkim ideałem 
odrodzenia, 
_ Powjadamy. że właśnie obecnie ideologia 
herzlowska fest bardzie, aktualna niż kiedykol- 
wiek. Rozszerzenie Agencji Żydowskiej 
wszak ta koncepcja przyświecała Herzlowi od 
samego początku jego działalności  sionistycz- 
nel. Pertraktując z baronem Hirschem, wysy- 
łając swe orędzie do Rotszyldów, wychodził 
Herz! z tego właśnie założenia, że odbudowa 
Żydowkiej siedziby narodowej, którą on W pier 
wszej swojej publikacji okreŚlił mianem „pań- 
stwa żydowskiego”, musi być dziełem zjedno- 
czonych sił całego żydostwa, dziełem, przy 
którem także i finansiery żydowskie, braknąć 
nie powinno, 

Teodor Herz! nie należy bynajmniej do na- 
szej przeszłości w znaczeniu archiwalnem... Je- 
go idee i koncepcje są dziś, w okresie realiza= 
cji sionizmu, tak żywe, tak współczesne, tak 
aktualne, że my sioniści, kiedy między sobą to- 
czymy dyskusje ideologiczne, za najsilniejszy 
argument uważamy zawsze taki, który można 
oprzeć na — Herzlu. Zwolennicy ideologli pań- 
stwowej powołują się na Jego „Judenstaat”, a 


„NOWY DZIENNIK", sobota 3 maja 1930 


Moja żona mnie zdradza! 


PO ZAMACHU W POSELSTWIE 
SOWIECKIEM 


„Kurier Polski* pisze: 

Wyjaśnienie przynieść może tylko _fednoz 
pomyślae ukończenie śledztwa, któreby wyda- 
ło winnych w ręce sprawiedliwości. Należy 
sobie gorąco życzyć, aby stało się to możliwie 
prędko. 'owieńczenie śledztwa konkretnym Te- 
zultaten rozprószy raz na zawsze atmosferę 
podejrzeh i nieufności, która z natury rzeczy 
wytworzyła się w związku z zamachem, i przy 
czyn) się do nadania właściwego kierunku 
wszelkim próbom sanacji  Siniejącego stanu 
rzzecy, Z chwilą, kiedy rząd polski będzie do- 
kładmie wiedział, skąd się rekrutuja sprawcy 
zamachów terorystycznych na przedstawiciel- 
stwo ZSRR, będzie wiedział takie środki nale 
ży zastosować, aby tego rodzai: godne ubole- 
wania, wypadki wiięcej się już powtórzyć nie 
mogły. Wykrycie sprawców zamachu na 
gmach przedstawicielstwa ZSRR powinno być 
ambicją naszej policji. Nie wątplimy, iż jej się 
to uda — oby jak najprędzej. 


„Głos Narodu“: 

Cały ien incydent musi być dobrze zbadany, 
gdyż wszelka niejasność służytaby propagan- 
dzie sowieckiej w świecie przeciw Polsce. Tu 
mie można. jak w sprawie Zagórskiego, Zdzie- 
chowsikiego itp.. zamknąć śledztwo . powie- 
dzieć: sprawcy mie zostali wykryri: ale tak dłu 
go, efierygicznie trzeba szukać, aż się sprawców 
znajdzł:, 

I driga rzecz: policja winna roztoczyć nad 
sowieck'eim poselstwem ścisła, choć nienatrętną 
opiekę. Przecież na naszego posła w Moskwie 
mie było ami jednego zamachu. Musimy - my 
przedstawicielowi Moskwy zapewnić  pełme 
bezpieczeństwo w naszej stolicy. „Zamach“ 
ostatni winien być — naprawdę ostatnim. 

„Polonja“ (prof Stroński): 

Albo mamy i pokój i prawidłowe stosunki dy 
plomatyczme z Rosią Sowiecką, czyli taki stan 
prawny, aki jest obecnie. Z przyjęcia go wyni 
ka, że poselstwo sowieckie jest w Warszawią 
a poselstwo polskie jest w Moskwie. Taksamo, 
jak żądamy poszanowania i hezpieczeństwa dla 
naszego poselstwa w Moskwie, musimy je za 
pewnić poselstwu sowieckiemu w Warszawie, 

Albo też wracamy do stanu niepokoju z Rosją 
sowiedsą bez stosunków dyplomatycznych, ale 
wiadomo, że tego nikt nie chce po podpisaniu 
Trakta:a Ryskiego i przejściu na politykę Pol 

ski bez zatargów na śŚciawie wschodniej, 


A PŁOTKI SZERZĄ SIĘ DALEJ.. 


Szef estońskiego sztabu generalnego gen. 
Tyrwand ogłosił w estońskim dzienniku „Pe- 


kierunek przeciwny opiera Się ra następnych 
publikaciach Wodza į na iego „Altneulandzie". 
Ferzla koncepcie socialne są tak nowoczesne, 
tak serdecznie głębokie į tak bardzo owiane du- 
chem żydostwa i duchem postępu, że będziemy 
nieraz powoływali się na nie, kiedy pracę ko- 
lonizacyjną w Palestynie zaczniemy prowadzić 
na należycie szeroką skalę i w należycie szyb 
kiem tempie. 

Więc Teodor Herzl, który zamknął oczy 
przed 26 laty, licząc wówczas zaledwie lat 
czterdzieści cztery, żyje w idei słonistycznej 
i w ruchu sjonistycznym, i w dziejach naszych 
zawsze żyć będzie. 

A dzisiaj Święcilibyśmy jego 70-lecie, gdyby 
wśród nas przebywał jeszcze... Ze wzruszeniem 
i melancholią zdajemy sobie z tego sprawę — 
ale nie z uczucjem bólu. Bo jakkolwiek polity- 
czny genjusz Herzła byłby z pewnością nieraz 
dla sjonizmu zbawienny w ciągu ubiegłych 26 
lat zmagań i walki. to jednak jesteśmy zdania, 
że dla histor} żydowskiej i dla żydowkie; le- 
gendy stało się lepiej, że Herziowi zostało zao- | 
szczędzonem walczyć i krwawić po skończeniu | 
się pierwszego, bohaterskiego i romantycznego 


Przewspaniały film na tle przeżyć miłos- 
nych modelek z Montparnasse! 


Rozkosz! Wzruszeniel 


W kaleicoskopie prasy 


walis“ artykuł, w którym między innemń pł-' 
sze: 
Na wypadek wojny między Polską â Sowie-, 
tami Estonja musiałaby ogłosić mobilizację i 
trzymać w pogotowiu wojska na granicy so- 
wieckie'. 

„Pedeja brdi* nawiązując do tego artykułu 
zamieszcza wywiad z szefem łotewskiego szta 
bu genera'nego Kałeinem. który oświadczył: 

Nie sączę, ażeby teraz groził wybuch woś 
ny między Polską i Sowietami. Gdyby jednaki 
wojna wybuchła, to samo przez się rozumie sie, 
że my podobnie, jak i Estonja musuelibyśmy ma 
to zareapirwać, - 

Obecnie jeszcze jednak nie jest azas do kon- 
kretnego wypowiedzenia się w tej sprawie, 
gdyż wszystko zależy od położenia w danef 
chwili, 


ZŁ APAŁ KOZAK TATARZYNA 


„Czas“ „nabiera“ centrolew: 

W tej chwidi znajduje się on (oemuolew) 
przed próbą ogniową dla swojej egzystencji. 
Logika iego nienawiści nakazuje mu w tel 
chwili, jak nie może być inaczej, żądać zwoła 
nia nadzwyczajnej sesji sejmowej, na której po 
winienby uderzyć już nie na ministrów Sław- 
ka, Prysto1a, Czerwińskiegą czy innego  miinń 
stra, ale na mimistra spraw wojskowych. Jeśli 
powsta:e związek jedynie dla celm, aby tego 
właśnis ministra obalić i upokorzyć, to alba 
ten związek jest pozorny i humorystyczny, al- 
bo mus; na wydanie bitwy samemu p. Piłsud- 
skiemu się odważyć. Taką bitwą może być tyt 
ko sesja, na którejby centrolew postawił f 
pizeprawadził wniosek o wotum nieufności dla 
marszaika Piłsudskiego. Jeśli się przed tem co 
inie, to będzie to zrozumiane w całym kraju, 
jako dowód jego słabości jego niedołęstwa na 
wet na punkcie, na kiórym wspólnie niemawi- 
dz. A innych punktów wspólnych ta koałicia 
nie pos'aGa, 

Musi jeduak organ sanacyjny przyznać, że 

nie znaczy, 

aby rząd prez. Stawka miał rolę łatwą. Ma 
on przed sobą wszystkie drogi pozamykawe. 
Sesjl sejnowej zwołać nie może, bo jest rzą- 
dem antyparlamentarnym. Bez sejmu rządzić 
skutecznie nie może, bo cały szereg ważnych 
spraw, ustaw, traktatów musi być parłamentar 
mie traktcwanych. Nowego zamachu stanu zro- 
bić nie może, w cztery lata po r, 1926 bo fak 
się zdaje, marszałek Piłsudski jest temu prze 
ciwny. Niedanmo to właśnie w Polsce ma 
określanie trudnej sytuacji wymyślono przysło 
wie marodom obcym zgoła nieznane: Złapał Ko- 
zak Tatarzyma, a Tatarzyn za łeb trzyma. 


okresu sjonizmu, a danem mu było odejść w 
chwili przełomu między poezią snu sjonistycz- 
nego a prozą realizacji sjonistycznej, w cudow- 
nej glorji zwyciestwa i powodzenia, Ruch sjo- 
nistyczny utracł wodza, ale ideał sjonistyczny 
uzyskał swego pomazańca a legenda żydowska 
swego nieśmiertelnego bohatera, 

Dziś w każdym domu żydowskim w Palesty- 
nie i w tysiącach domów żydowskich na świe- 
cie widnieje obok portretów ukochanych osób 
portret Herzia, wrastaląc w serce dziecka ży- 
dowskiego, które rośnie ku nowym losom... 

W. B. 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 3 maia 1930 


LA DZIECI 
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Król basni 


Jan Krystjan Andersen. Król baśni Nie ma 
chyba wśród Was dzieci kochane. ani jednego, któ: 
reby nie znało dobrze tego nazwiska Przecież 
to właśnie on, Jan Krystjan Andersen, wyczaro- 
wał dla Was opowiadanie o „„Dziewczynce z za- 
pałkami“ i o „Brzydkiem kaczątku* i to o maleń- 
kiem dzieciatku Elfów i ową prześliczną baśń o 
„Matce”, która chciała Śmierci odebrać swe dzie: 
cię.. i jeszcze wiele innych kim i prze- 
pięknych... 

„Minęło właśnie 125 lat od chwiii kiedy Jan 
Krystjan Andersen ujrzał światło dzienne (5 
kwietnia 1905 r) w duńskie.n miasteczku Odense 
Był synem biednego szewca. Mądry i inteligentny 
chłopak garnął się całą duszą do nauki ale ojciec 
uważał, że szydłem i dratwą zajdzie prędzej i pe- 
wniej do celu w życiu, aniżeli wiedzą i piórem... 
Marzenie chłopca spełniło się dopiero po śmierci 


Listy czieci 


Korespondencja własna 


I. NA POLU I W OGRODZIE. 

Ciężkie ołowiane chmury rozprószyły się, zni- 
kły, a od gór Karmelu wznoszą się .ekkie obłocz- 
ki przeźroczyste niemał Słońce króluje na zeni- 
cie. Miła cisza — przyjemna harmonja dookoła. 
Fola okryte zielenią biyszczą, złocą się w swej 
szerokiej rozciągłości od północy na południe, od 
wschodu na zachód, Dzieci szkolne wychodzą do 
ogrodu. Tam wszystkie zajęte: jedno zajmuje się 
roślinami, drugie wyrywa chwasty, trzecie przy: 
gotowuje się do siejby, do szczepienia każdy jest 
tu wesół i wolny. Zielona trawa na grządkach 
jest delikatna, czyściutka jak rosa. Na jednej 
grządce siedzi sobie dziecko i trochę pracuje a 
jeszcze więcej papla Tam zaś w gęstej trawie — 
dwoje dzieci z grupy „małych“, Jedao leży na 
wznak i rączkami zakrywa sobie twarz, drugie 
bawi się samo w trawie, Jeszcze dalej spaceru- 
ja dwie dziewczynki, jedna nie tutejsza (jest cór- 
ką nauczycielki), druga nasza. Spacerują w ogro- 
dzie wzdłuż i wszerz Jedaa opowiada drugiej o 
pracy już zrobionej, o grządkach, rodzajach roślin 
sadzonych i jeszcze dużo rzeczy. 


ojca, kiedy matka oddała go do gimnazjum w Ko- 
penhadze. I już tutaj, na ławie szkolnej powstają 
pierwsze próbki jego pióra. Andersen napisał 
wiele rzeczy wierszem i prozą ale sławę wszech- 
swiatową po wszystkie czasy, zjednały mu „Ba- 
śnie i opowiadania dla dzieci“ . Sto lat minęło od 
czasu, kiedy Andersen, Z przebogatej przędzy swej 
fantazji wysnuł dla Was, niby dobry król- czaro- 
dziej, te najpiękniejsze opowiadania. Ileż to rzeczy 
zmieniło się od tego czasu na świecie! Tylko ser- 
duszks Wasze kochają dzisiaj tak samo gorąco 
baśnie Andersena jak je kochały serduszka wa- 
szych rówieśniczek i rówieśników z przed stu la- 
ty. Zresztą, wierzcie mi, nie tylko Wasze maleń- 
kie serduszka ale i nasze serca, serca dorosłych 
już ludzi darzą wielką i szczerą miłością Ander- 
sena króla- baśni. Blanka Hollaendrowa. 


z Palestyny 


„Nowego Dziennika” 


Jak słodko teraz — płuca wolno oddychają — 
jest dobrze. Na obliczach wszystkich dzieci igra 
uśmiech radosny, uśmiech zadowolenia z dokona- 
nej pracy. 

Praca ta przecież daje nam tyle szczęścia... 

W samym środku grządki siedzi sobie całkiem 
czarniuteńka dziewczynka o czarnych włosach i 
z zadowoleniem patrzy, jakby z pieszczotą na swe 
grządki. Jak dobre i piękne jest takie życie — 
nie można nawet tego słowami opisać.. Ogólny 
widok „Emek* jaki piękny! Góry miejscami tra- 
wą okryte — miejscami nagiemi głazami, okrąża- 
ja dookoła te zielone pola i łany. A w środkn tych 
niw widnieje osiedłe „Tel Adasz* A w samym 
środku osiedla — nasza szkoła i ogród 

Nechamoh Barber 


II. JA I MÓJ BRACISZEK! 


Po obiedzie wychodzimy na łąkę, aby bawić się 
z cielątkami, które spoczywają i grzeją się do 
słońca. Cicho się zbliżamy do naszych cieląt i za- 
czynamy głaskać je po szyjach, a one jakby cheia- 
ły nam sprawić przyjemność, wyciągają szyje i le- 


U 


Sir K S 
ZW 


Y) 


Nr. 9 


Harde serce 


Dawniej, kiedy byłam jeszcze bardzo młoda, 
Myślałam, że szczęści2 to wolność, swoboda, 
I dzikość pói 

I rwący ból, 

Płomień i skry, 

Paiące łzy, 

I miłość — wzgarda, 

Dumna i harda, 

Życie prześnione, 

Cudne, szalone, 

Namiętność burz i granit skał, 

I bezkres mórz i lot i szał 


Lecz dziś, gdy minął niestety już 
Okres szaleńczych, dzikich burz, 
Już teraz wiem, że życia cel 

To nie jest szczęście płoche. 
Lecz krew serdeczna, służba tym. 
Których się wielbi, kocha, 
Powiewność pól, 

I cichy ból, 

Pachnące bzy, 

I słodkie łzy, 

Miłość pokorna, 

święta, ofiarna, 

Życie w czyn płodne, 

Cicne łagodne, 

I chłód przestworza, wiatru pieszczota, 
Obecność Boża i serc ciepłota, 


A gdy się wszystko we mnie buntuje, 

Wnet buntowników karcę i ujmuję 

W swoje zwycięskie, władcze, dumne palce, 

Przewagi gestem milczeć nakazuję, 

I wnet kres kładę tej namiętnej walce 

I już nastaje cisza wokół, wszędzie, 

Tak jest! Tak chcę! Tak będzie! Kilimek. 
I 
żą spokojnie. Wówczas mówię do brata: „cielę du- 
że holenderskie będzie moje, zaś mniejsze należeć 
będzie do ciebie, Czy się zgadzasz?“ Mśj braci- 
szek się trochę namyśła i odpowiada: „Nie, nie 
zgadzam się ja chcę holendra", Kłócimy się, ja u- 
trzymuję, że większe cielę mnie się należy, bo ja 
większa od niego, a on, nie i nie Kłócimy się 
przcz jakiś czas a potem wracamy da domu, 

Ja idę do szkoły a braciszek idzie bawić się z 
chłopcami. On nie uczy się popołudniu, bo jeszcze 
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Dzieciństwo Andersena 


Pewaego razu z wiosną, gdy bociany przyle- 
ciały do kraju, zdarzyło, się, że jeden z tych mą- 
drych ptaków opuścił się dla spoczynku na dach 
biednego szewca, Było io w Odensee, stolicy duń- 
skiej wyspy Tfnen. Bocian prostował już skrzy- 
dła do dalszego ioiu, dy wtem usłyszał płacz 
malutkiego dziecka, dochodzący z izdebki szewca. 
Bocian stunął na jednej nodze i utonął w wspom- 
nieniach. Przypomniał sobie bowien jakto sam 
jeszcze był pisklęciem i siedział wraz z rodzeń- 
stwem w gnieździe rodziców. Gdy tak rozpamię- 
tywał swe dzieciństwo nadleciała bocianica a u- 
słyszawszy płacz dziecka tak się wzruszyła, że 
postanowiła założyć gniazdo na tym domku, na 
domku szewca Andersesia. W gnieździe tem wy- 
chowało się czworo bocianiątek, towarzyszy Za- 
baw małego Jana Krystjana. Innych towarzyszy 
chłopak nie miał Był drobny, wątły i zawsze za- 
myślony. Matka wynosiła go na słońce, na płaski 
dach domu, gdzie w skrzynoe rosły warzywa ale 
gdzie rozkwitał także wonny kwiat róży. Tam 
leżąc w kołysce przysłuchiwał się Andersen ba- 
jeczkom, które bocian opowiadał swoim dzieciom. 
A stary bocian podróżował już wiele w swojem 
życiu, Zwiedził Egipt, widział olbrzymie piramidy 
i dziwnego Sfinksa, przeglądał się w toni morzą 
Śródziemnego i o tem wszystkiem opowiadał ma- 


bacianiątkom. Krystjanowi wydawały się te 


bajeczki o wiele piękniejsze uiż opowieści z 1001 
nocy i niż stare duńskie legendy. 

Nadszedł jednak czas, kiedy pliki odłeciały do 
ciepłych krajów a na północy, w Danji zakwitły 
ra szybach kryształowe kwiaty. Był między nie- 
mi jeden kwiat, który Iśnił i migotał najwięcej i o 
którym ojciec Krystjana mówił, że jest królową 
śniegu. Ojciec rozchorował się i kaszlał tak długo 
aż ulitowała się nad nim królowa śniegu i za- 
brała go w krainę lodu, skąd się już nie powraca. 

Mały Krystjan został sierotą. Matka jego chodzi- 
ła prać do obcych a chłopak przez cały dzień sie- 
dział sam. Szył sukienki dla lalek j urządzał 
przedstawienia. Gdy z wiosaą znowu bociany 
przyleciały i przyjrzały się zabawom chłopca, 
orzekły chórem, że Krystjan zmienił się w dziew- 
czynkę. (Bocianki, jak wiecie, lubią wyszydzać 
dzieci) Matka natomiast, widząc jak piękne su- 
kienki szyje Krystjan swym lalkon, postanowiła 
go oddać do krawca na naukę, Ale chłopcu nie po- 
dobał się ten zawód Nie wiedział czem chce zo- 
stać, to co go pociągało tak innem było od wszel- 
kich znanych mu zawodów 

Razu pewnego, gdy lak myślał nad swą przy- 
szłością, wyszedł na dach, usiadł w fotelu prabab- 
ki, stojącym tu odawna i zaczął się A F 
bajkom, które wiatr wyświstywał, A gdy wiatr 
się uciszył, zaczął marzyć o tem co z niego będzie 
i wśród tego usnął. 

Śniło mu się, że nadleciał stary bocian (ten zk 
który niegdyś założył gniazdo na tym dachu) i 


przepowiedział mu przyszłość: „Będziesz wiel- 
kim i sławnym człowiskiem (mówił bocian), nie- 
tylko Danja ale cały świat czcić i wielbić cię bę- 
dzie. A co najważniejsza, kochać cię będą wszyst- 
kie dzieci Bajkami swemi będziesz je do snu ko- 
łysać, wesołe twe opowiadania rozchmurzą nadą- 
sane Lwarzyczki, niejednej głębokiej prawdy 2 
nich się nauczą. Podróżować będa z tobą po dale- 
kich lądach i morzach, znajdą przy twej pomocy 
piękno w każdem źdźble trawy i każdym polnym 
kwiatku. Zrozumieją rozmowy, które w ciemną 
noc prowadzą ze sobą ich zabawki, nauczą się jak 
brzydkiem jest kłamstwo, łakomstwo, nieposłu- 
szeńsiwo, jak wielką i piękną jest prawda i mi- 
łość. Staniesz się najmilszym i nieodłącznym to- 
warzyszem dzieciństwa każdego człowieka i do 
późnego wieku zachowają dla ciebie miłość i 
wdzięczność zs piękno, jakiem otoczyłeś pierwsze 
lata ich życia“. 

Mały Andersen wyciągnął z radością ręce do bo- 
ciana. Ptak przestraszony nagłym ruchem odie- 
ciał, Chłopak obudził się i pod wrażeniem snu 
spojrzał w górę, gdzie właśnie przygotowywały się 
gromady bocianów do jesiennego odlotu. Wycią- 
grał ku nim ręce i zawołał: „Czem będę, powiedz- 
cie!" 

A zdala, jakby z nieba zabrzmiała odpowiedź: 

Czem zostaniesz? Dla jednych niczem, dla in- 
nych wszystkiem. Będziesz — poetą”. 

(Wedle Ealenberga). 
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8a mały na całodzienną naukę. Runa Schapira. 
HL W NAMIOTACH PASTERZY! 

Słońce cicho niespostrzeżenie zniża się ku zacho- 
dowi, wysyłając pęki promieni jak krew czerwo- 
ue, A ono cale jest — jakby rozpalona do czerwo- 
ności kula lonąca w lekkich obłokach nieba pale- 
styńskiego. Mała ilość tych promieni pada na do- 
linę, rozprzestrzeniającą się szeroko jak morze 
zielone od mnogości traw, u stóp gór Genezaret. 

Tam u stóp tych gór, sterczą trzy czarne namio- 
ty — to mieszkanie pasterzy. Teraz góry i dooko- 
ła rzucają czarny długi cień, który okrywa cały 
świat.. Już zaczynają schodzić z gór trzody o- 
wiec a z wszystkich stron słychać dźwięki dzwo- 
neczków i odgłosy pasterzy. Wszystkie trzody 
zbierają się w jednem miejscu, beki, ryki owiec 


ji nawoływania pasierzy napełniają powietrze tej 
doliny dziwną mieszaniną tonów. Później zapro- 
wadzą te trzody na nocleg, a pasierze pójdą do 
namiotów na spoczynek, 

Noc nadeszła. Naokoło cisza niezmącona, tylko 
od czasu do czasu szczękania psów zakłócają ci- 
szę nocną. Obok namiotów bucha ognisko, które 
oświetla całą okolicę. Na ogniu gotuje się sirawa 
dla znużonych pasterzy. Jeden z nich nuci jakąś 
melodję smulną — drugi gra na piszezałce. Wszyst 
ko się ucisza na odgłos piszczałki pasterskiej, jak- 
by wszystko było podbite, zachwycone czarem me- 
locji i poezji — nocy palestyńskiej, 

Moszch Barber 
(Przeł H. Schrager.) 
= zazna 


J. È PEREC. 


Talemnica 


Mamo — wyjawię ci tajemnicę — lecz proszę 

+» eby się tato nie dowiedział!.. 

wyzecież jest ojcem, ale oczy jego inne, takie od- 
mienne.. Spojrzenie jego całkiem inne. 

, Gdy ty na mnie patrzysz, oczy twe są uśmie- 
jebnięte i dobre.. Jesteś matką i przyjaciółką... 
Przed tobą nie mam żadnych tajemnic... 

Czy przypuszczasz, że ojca mniej kocham? Broń 
Boże! Kocham go bardzo, bardzo, a skoro się do 
mnie zbliża, bije mi serce z radości. Dotknie się 
mnie, przyciśnie mnie do serca... I tak mi miło, tak 


Przy tobie ja nie drżę, ty zawsze masz czas Cla 
zonie, zawsze, zawsze moja.. A tato taki zajęty... 

Słuchaj mamo! Coś ci opowiem! Nie, zaczekaj! 
uż, już zaczynam... 

Otóż słuchaj: Czy pamiętasz, mamo żeś mi nje- 
(Gawno dała pół rubla? Nic jeszcze nie wydałem 
i już bruk mi dziesiątki, 

— Jakto? 

Wczoraj spacerowałem za miastem nad rzecz- 
ką. wiesz mamo, gdzie.. Dumy wznoszą się tam 
wysoko, wysoko, jeden nad drugim  Spacerując, 
doszedłem do ulicy Skolarskiaj, do tej uliczki, gdzie 

Zbliżykem się do bożnicy... 

Nagle — usłyszałem płacz! Płacz przyciszony i 
smutny, słodki i żałosny, płynący ze serca Ty, 
mamo, gdy grasz na fortepianie, wydobywasz cza- 


sem płacz taki z klawiszów.. Byłem pewny z po- 
czątku, że płacz ów pochodzi z bożnicy... Lecz — 
nie tak było! 

Była to mała dziewczynka... Na piasku leżała, 
szukała czegoś, szukała i płakała Gdy się jej bli- 
żej przyglądnąłem, widziałem tyłko jej sukienkę 
starą, i podartą, buciczki wykrzywione.... 

I jeszcze coś widziałem. Mamo przedstaw so- 
bie: schylone ciało, włosy płomienne. jak ogień 

| żarzący.. Iskry leciały .. 

Czego płaczesz dziewczynko? Czego iu szukasz 
w piasku? Słyszysz mamo: Matka dała jej 10 kop., 
aby coś kupiła; przeszedł ktoś, potrącił ją. pie- 
niądz wypadł jej z rąk i zginął w piasku, dlatego 
płacze... 

Zapytałem: Czy dziesiątka była miedzianą, czy 
też srebrna? 

Biała! odrzekła, nie podnosząc wcale oczu. 

Pomogę ci szukać — powiedziałem. Mówiąc to, 
schyliłem się, udając szukającego; niby znajduję 
i wręczam jej białą monetę Oto jest! powiedzia- 
łem. 

Dziewczę podskoczyło z radości Ruchem gło- 
wy odrzuciło w tył swe płomienne włosy... Uka- 
zała się twarzyczka mała, biała jak marmur.. A 
oczy, mamo, OCZY... 

Mamo! I jutro pójdę na ulicę St>larską! 


(Tłum z hebr. M. Birnbaumówna.). 
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DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Zagadka konikowa 
(Ułożył SILBERMANN), 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Byly Szomer*: Nie, przysłana praca nie nadaje 
się dla Dzienuiczka, 

Irka Bronnerówna; Kupony należy dołączać na 
anak, że się abonuje Dzienniczek. 


G. K: O ile starczy miejsca, znajdziesz jedną 
ze swych prac w Dzienniczku. Odpowiedzi nie by- 
ło, bo chcieliśmy się bliżej zastanowić. Przyszlij 
jeszcze inne prace na dowolny, najlepiej Ci odpo- 
wiadający temat, Praca powinna być aktualna, 
zajuiująca, niedługa, wolimy opisy rzeczywistych 
zdarzeń (choóby w poetycką formę ujęte), niż ma- 
rzenia lub refleksje, Napisz nam o sobie, wieku, 
wykształceniu, zainteresowaniach 


Emka: Wiersz tętni życiem. Umieścimy po pew- 
nych poprawkach, 

Niezmiernie ciekawy: Wierszyk  nieudolry, do 
druku się nie nadaje. Może spróbujesz coś prozą. 
Masz rację skoro powiadasz, że jednym z glów- 
nych celów pracy sjonisty, powinna być pro- 
paganda i czynna ofiarność dla K. K. L. 

Maurycy Sch.: Postaramy się, gdy nam czas po- 
gwoli ua odpowiedź listowną. Współpraca z Tobą, 
jest nam sympatyczną, jestes poważnym, myślą- 
cym chłopcem. Podaj nam swą lekturę. Do której 
klasy uczęszczasz? 

Maks Schleicher: Ze względu na to, że „Dzienni- 
czek* ma w pierwszym rzędzie na oku cele wy- 
chowawcze, sprostowania mie umieścimy, nato- 
miast Tobie radzimy, abyś się starał pozbyć Twej 
agresywności i porywczości, które Ci mogą w ży- 
ciu dalszem bardzo szkodzić 

Amator J. T.: Nowe!ka stylistyczna dobra i 
gwiazdka Ci pewno przyświecać będzie. Jakie 
szkoły ukończyłeś? Czy temat poruszony w no- 
welce specjalnie Ci odpowiada. Go z hebrajskiem? 

Empe: Wiersz ma wiele polotu, Może będziemy 
mogli ze zmianami umieścić, 


Idąc ruchem konika szachowego odczytać zdanie. 


Łamisgłówka 
(Ut. ERNE ALEKSANDROWICZÓWNA). 
1. X_—=————— 1. Utwory Dawida. 
2. X — — m — — 2. Imię żeńskie. 
3 X — — — — — 3. Uciecha (inaczej), 
4. X — — = — — 4. Cześć świata. 
Ban — 2 == 5 Wyspa ra oceanie 


s ndyjskim. 
Litery oznaczone krzyżykami, czytane z góry na 
dół, dadzą cazw:sko słynnego pisarza żydowskiego 


—0—— 


BILETY WIZYTOWE. 
1) B, ZANGIR 
2) SZ. RALOT 
33) Ta, DAKOW 
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 8-go: 
Krzyżówka świąteczna: 
Poziomo: 1) ja, 2) Aleksander hrabia Fredro, 


Jaki jest zawód tych osób: 


18) 
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Jehuda Leib Perec 


Podajemy Wam dziś przekład nowelki wielkie- 
go pisarza żydowskiego Jehudy Leiba Pereca, 
którego 15-lecie śmierci obchodziliśmy w kwie- 
tiu. 

Perec rozpoczął swe sludja nauką w chederze, 
gdzie zdradzał wielkie zdolności i zamiłowanie do 
nauk talmudycznych Jako piętnastoletni chłopak 
wyslępuje ra arenę lit:racka, zdobywając sobie 
coraz szersze grono zwolenników i przyjaciół, 
tworząc niejako nową szkołę wśród młodych pisa- 
rzy żydowskich 

Najmilszą formą twórczości były mu opowia* 
dania owiane lekko duchem lirycznym. Prace swe 
ogłaszał Perec początkowo w pis.mach perjodycz- 
nych. Były to poezje w języku hebrajskim i żydo- 
wskim, szkice i opowiadania, wśród których wy- 
bijają się opowiadania chasydzkie, osnute na tle 
ludowem. 

Przez swą twórczość poetycką, przez swe ser- 
deczne ukochanie sprawy, której służył, zapisał 
się Perec niezatartemi głoskami w dziejach pi- 
śmiennictwa żydowskiego, Kochał nadewszystko 
dzieci i młodzież i pisał właśnie wiersz dla dzieci, 
gdy 19 Nisan 1915 r. wielkie jego serce bić prze- 
stało. R. 


Z królestwa książki 

Tyle jest pięknych książek, ale nie wszystkie 
dla wszystkich jejnako zajmujące A z *ytułu tak 
niewiele dowiedzieć się można Często więc je- 
steście w kłopocie, jaką książkę kupić. jaką wy- 
pożyczyć Aby Wam w tem pomó” otwieramy no- 
wy dział, w którym będziemy za każdym razem 
podawać po 3 książki, stosowne dlu rozmaitego 
wieku, i to dzieła polskie. względnie na język pol- 
ski przełożone, więc dla. wszystkich dostępne. 

1. Rogoszówna: Dzieci Pana Majstra (Nakł, Ge- 
bethnera i Wolffa) Dla najmłodszych, Śliczna i za* 
bawna bajka o przygodach dzieci majstra Tygo- 
dnia i żony jego Niedzieli. Małe swawolniki u 
ciekają z domu i wybierają się do czarownego 
grodu wróżki, gdzie zostają zmienione w prosiąt- 
ka. Dopiero za wstawieniem się grzecznej Sobótki 
odzyskują dawną postać i wracają do mamusi. 
Niezwykle zajmująca historja a co za obrazki! 

2. Kipling: Takie sobie bajeczki. (Od lat 8—12). 
Nakł. M. Arcta Kto nie zna bajki o „kocie, który 
sam chadzał na przechadzkę*, powinien ją czem- 
predzej przeczytać. Ale i starsi niech nię gardzą 
tą książka Zawiera ona w formie bajkowej wiele 
głębokich prawd. W tomiku drugim znajdziecie 
śliczne opowiadania o wynalezieniu pisma, o żół- 
wiu, krabie i innych zwierzętach. 

3. Conrad (Korzeniowski) Tajfun: (Nakł Domu 
Książki Polskiej). (Od lat 13—17). 

Walka człowieka z rozszalałym żywiołem. Jak 
i w innych powieściach maluje Conrad po mistrzo- 
wsku morze i jego potęgę. Bardzo ciekawa postać 
kapitana, który przez upór naraża statek na roz- 
bicie ale w chwili niebezpieczeństwa zachowuje 
zimną krew i równowagę umyslu, panując nad 
rozhukanym żywiołem G. 


Kino, 19) io 21) be, 27) Adem Asnyk. 28) Ateny, 


29) glin. 30) as, 31) non. Pionowe: 1) Jom Hamacha, 
2) adar, 3) e:a, 4) Liban, 5) faktor, 6) Arnon, 7) deb- 
fin, 8) Sanhedrym, 9) oferta, 10) Pol, 11- sopla 12) 
par, 13) owzeł. 14) ani, 15) Andy, 16) San, -7) kłus 
20) ob, 22- Ren, 23) że, 24) Dan, 25) Sas, 26) Don. 

Łamigłówka: 1) piątek, 2) Estery, 3) szalom, 4) 
Afryka, 5) chalmc, 6) Henryk. Pierwsze litery dają: 
Pesach, 


KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI? 

Henio Fichtelwald, Frania Feuerówna, Nusia 
Hammelówna, Leon Tex>dor Schenkel. Jasio Maje- 
rek i Ryfcia Armoldówna, L. Rosthal, Samuel 
Steinbock, Mania Herzig, Zalmen Sternberg, Ro- 
mek i Wilek Nachhauser, Ryfcia Gellerówna, Zy- 
gmunt Rappaport, Jakób Majer Plattner, Zygmunt 
Goldstein, Mojżesz Perlinan, Ninka i Irma Hir- 
schówny. Ignacy Holzer, Natan Wachsstok, Wa- 
lusia Begleiterówna, Niusia Goldsteinówna, Tosia 
Ehrlich, Józef S., Debora Isslarówna, Irka Bron* 
nerówna, Fela Guttmann, Blima Oling, Dawid 
Kühn, Olek Spira, Aron Kraulberg, Schefie] Albin, 
E Goldschmidt, Jakób Apfel, Wiktor Fle- 
haner. 


KTO NADESLAL ZAGADKI? 
Irka Bronnerówna, Bronia Erbsmannówna, Jó- 
zef Stiefel, Wilhelm Zanoire, Olek S. 
NASZA WINIETA: Jak się Wam podoba winie- 
ta „Dzienniczka", Napiszcie nam o tet. 


id 


ła na podstawie zapodań wysyłająceov. 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 3 maja NE e M o 


To 


Bciącki celne | upiectwa 


Na marginesie proiektu ustawy © pesięcvewaniu ceinem 


Przepisy o postępowaniu celnern obecnie obo 
wiązulące nie stanowią jednolitej całości, lecz 
są fragmentarycznie uięte, gdyż obok zasadni- 
czej ustawy o postępowaniu celnem z d. 13 gru 
dnia 1920 r. odnośne przepisy są również ujęte 
w całym szeregu rozporządzeń, okólników M:- 
nisterstwa Skarbu oraz rozstrzygnięć jį nstytu- 
cyj Min. Sk. 

Niezależnie od tego są przepisy powyższe 
przestarzałe į nie odpowiadają obecnemu ducno 
wi czasu i zmienionym stosunkom gospodarczym 
Podobnie jak dawna taryfa celna, tak również 
przepisy o postępowaniu celnem Są wzorowane 
na przepisach ustawy celnei rosyjskiej, wobec 
czego zachodzi konieczna potrzeba, po pierw- 
sze, ujęcia wszystkich tych przepisów w jedną 
całość a następnie zastąpienia tych przestarza- 
łych przepisów nowemi przepisam:, odpowiada 
jącemi zarówno obecnym stosunkom gospodar- 
czym, fakoteż charakterowi naszego kraju, 

Praktyka wykazała, że zarówno przy inter- 
pretacii taryfy celnej, jakoteż przy postępowa- 
mu celno—reklaniacyjnem n'ektóre organy cel- 
ne robią często wrażenie, jakoby prowadziły po . 
litykę celną na własną rękę, 

Z drugie) zaś strony brak władzom celnym, 
wzgl. niektórym organom celnym b. często zdol 
moścj interpretowania taryty celnej. a nadto nie 
posiadają urzędnicy częstokroć dostatecznego 
przedwstępnego potrzebnego wykształcenia to- 
waroznawstwa. Swiądczą o tem liczne przykła- 
dy zaczerpnięte z życa codziennego kupiectwa 
przy okazji oclenia towarów, 

Należałoby przeto położyć kres dowolnej in- 
terpretacji taryfy celnej, która szkodzi w wyso 
kim stopnu handlowi j ogólnej gospodarce, Or- 
gana celne bowiem nie są od tego, by uprawiać 
na własną rękę politykę celną, lecz by stoso- 
wać taryfę celną oraz przepisy celne zgodnie z 
duchem tychże ustaw. 

W szczególnośc; uwzględnić należy przy opra 
cowaniu nowej ustawy o postępowaniu celnem, 
następulącą kwestię: 

, Dochodzą liczne skargi z powodu kar pobie- 
ranych przez władze celne. Władze celne bo- 
„wiem odprawiają towary bez przedłożenia de- 
klaracji celnej przez odbiocę, a mianowicie wó- 
'wczas kedy wysyłaljący podaje w dołączonych 
do przesyłek dokumentach handlowych pozycję 
polskiej taryfy celnej. O ile podana przez na- 
dawię pozycja celna, zdaniem Urzędu Celnego 
nie jest właściwą, wówczas zostaje nałożona ka 
ra na odbiorcę, Ma to mieisce mimo, że odbior- 
ca w niczem nie zawinił, ponieważ sam nie po- 
dał pozycji celnej, lecz odprawa celna nastani- 
est 
to stanowczo nieuzasadnionem, by czynić odpo- 


wiedzialnym odbiorcę za mylną deklaracię cel- 


ną wysyłającego. Stanowisko to podzielają ró- 
'wnież sądy, nie dopatrużąc się jakiejkolwiek wil- 
ny ze strony odbiorcy. 

Również niesłusznem jest nałożenie kary na 
odbiorcę towarów, o ile Urząd Celny sam bez 
złożenia deklaracjj odbiorcy, dokonywa odpra- 
wę celną i odnośny urzędnik odprawia towar 
według mylnej pozycji celnej i mimo. że w tym 
wypadku odbjorca nie zawinił. 

Ponadto stwierdzić można ze strony urzędy 
celnego nieodpowiednie obchdzenie się przy ©- 
twieraniu opakowanych towarów. Tak np. ce- 
lem stwierdzenia zawartości towaru zostają wor 
ki w dowolnem miejsce przedziurawione lub 
Przekrojone. beczki z chemikaliami zostają usz- 
kodzone, zamiast je odpowiednio otworzyć. W 
tym kierunku musi nastąpić w jaknajprędszym 
Czasie ridykalna zmiana, ponieważ postępowa- 
nie takie władz celnych przynosi wielką szkodę 
odbiorcy. 

Często się też zdrza. że przy przesyłkach to 
Warów wolnych do pzywozu, znałduje się ar- 
tykuł, dla przywozu którego potrzeba special- 
Nego zezwolenia. Gdy brak takiego zezwolenia 
Władze celne bezwzględnie posyłalą całą prze- 
tylke z powrotem, en oczywiście naraża na nie 


„towych 20%. 


potrzebne koszta i różnice, 

Niezależnie od wysokego cła obciąża towar 
również w wysokim stopniu tzw. należytość 
manipulacyjna, która przy przesyłkach kołejo- | 
wych wynosi 10%, przy przesyłkach zaś pocz- 
Naszego zdan.em jest pobieranie 
tych należytości celnych, o ile nie całkiem ne- 
uzasadnione, to w każdym razie n.e w dotych- 
zasowej wysokości, Nałeżytość manipulacyina 
+ bowiem pewnego rodzaju ukrytem cłem do 

atkowem. Mają one być bowiem ekwiwalen- 
Fe czynnośc manipulacyjnych, a w rzeczywis 
tości wysokość tychże ne stoi w żadnym sto- 
sunku do efektywnych kosztów. 

Dalszem obciążeniem towaru są tzw. dodat- 
ki akcydencylnc, Ścągane niestety w b. wielu 
wypadkach; malmniejsze bowem uchybienie 
formalność połączonych z dckłaracią celną po 
caga za sobą zapłaty należytośc. akcydency!- 
hnycu. Zniesiene tychże byłoby równeż poża- 
dane. 


Prawdziwą plagą kupiectwa lest § 32, na pod : 


| 
| 


stawie którego władze celne mają przwo w 
ciągu jednego roku żądać dadatkowo różn cy 
należytośc celnej zaszłej wskutek pomelki 
władz celnych. Naszem zdaniem ies! czasolk res 
powyższy za długi į stomy na stauow.sk! 1e 
o ile przepis powyższy ne POWIN. en być w v- 
gólności zniesiony, to przynajmu: ej czasy res 
ten wien być skrócony naiwyżej do 6 mes ©- 
cy. Przepis ten jest bowiem przedewszystk em 
gospodarczo | handlowo nieuzasadniom nz 
kup'ec musi stanawczo wiedzieć ; być pewny, 
| jak wysokie jest właściwie cło. 

W nawiązaniu do powyższego przen su Wy- 
maga również zmiany art. 16 taryfy celnel Na 
poastawie tego artykułu dapuszczlne jest zaża- 
lenie pzeciw postępowaniu przy odprawe cel- 
nej i przeciw niewłaściwemu stosowaniu taryfy 
celnej, tylko w ciągu 30 dni od chwil: oclen a. 
Naszem zdaniem zachodzi konieczność prze:liu 
żenia powyższego czasokresu z 30 dni na przy- 
najmniej pół roku. Nie widzimy bowiem żadne- 
go powodu, dlaczego władza ce!na ma mieć pra 
wo na podstawie cytowanego § 32 ściągać róż- 
nicę celną w przecągu całego roku, podcza$ 
gdy kupcow: przysługuje prawo reklamacji, 
względnie zażalenia iedynie w pzeciągu 30 dni? 
Naszem zdaniem należałoby ustalić równ eż dłu 
gi czasokres dla obu stron, a ne jest ne'em 
uzasadnione odmicnne traktowane obu stron. 

Dr. L Lampel. 


Kito pragnie s związać stesi skirandiowi 


z Niemcami 
Bośrecnictwe teov arów i przedstawicieli 


. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC 
Firma wrocławska kupi drzewo sosnowe, 
kopalnaki jakotęż papierówkę i prosi © 0- 
ferte polskich firm hurtowych specjalnie z 
północne; Polski. 
Firma w Hamburgu kupi olej mineralny o 
wielkiej zawartości parafiny wprost u pro 
ducenta. 
Firma magdeburska obejmie przedstawi- 
cielstwo polskiej firmy dostarczalącej strą 
czkowe. 
Firma śląska pragnie nawiązać stosunki Z 
polskiemi firmami eksportulącemi bale dę 
bowe i drzewo jodłowe. 
Meklerz wrocławski obelmie przedstawi- 
cielstwo polskich firm eksportujących ar- 
tykuły żywnościowe. 
Firma na śląsku kupi odpadki metalowe 
i starzyznę. 

Firma Śląska kupi papierówkę w więk- 
szej ilości (Schleifholz). 
Przedstawiciel włókienniczy w Hambur- 
£u pragnie obiąć przedstawicielstwo pol- 
skiej tkalni nastaw'onei na eksport. 
Wrocławska aientura hurtowa obejmie 
przedstawicielstwo na słoninę i wędliny 
(Wurstwaren). 
Firma w Hamburgu pragnie obiąć przed- 
stawicielstwo polskich firm włókienniczyc: 
Il, IMPORT Z NIEMIEC DO POLSKI 
Firma w Diisseldorfie poszukuje na okręg! 
Warszawski, Krakowski, Częstochowski, 
i Lwowski dobrze zaprowadzonych przed- 
stawicieli dla galwariczno uselachetnio- 
nych blach w płytach į taśmach. 
Firma w Offenbach poszukuje jeneralne- 
go przedstawiciela dla swych wyrobów: 
bandaże do nóg į podpory do stóp (Fuss. 
gelenkstiitzen). Ewentualnie może być od- 
stąpione za licencje prawo fabrykacji, 
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435) Tkałnia mechaniczna w Saksonii poszuku 
je dobrze zaprowadzonych kom 
na obrusy, kapy na łóżka (Betgb:cken), 
materiały meblowe, dywany etc. 
Firma berlińska pragnie nawiązać stosun 
ki z firmami branży obuwianej zamierzalą 
cemi obiąć przedstawicielstwo na obuwie 
luksusowe į balowe. 
Firma w Turingii poszukuje przedstawie 
cieli na artykuły elektrotechniczne ; radjo 
sprzęt. 
Sląska tkalnia pstrych tkanin poszukuje 
w przemyśle kontekcyjnym dobrze zapro- 
wadzonego przedstawiciela na sukna į nis 
ci włosienne, 

Przedstawiciel jeneralny browaru ekspor- 
towego w Monachium poszukuje firm, któ 
re pragną objąć przedstawicielstwo na spe 
cjalne piwo eksportowe w okręgach Poz- 
nań j Katowice. 
Tkalnia śląska poszukuje dla zbytu swes 
go artykułu specjalnego — chusteczki do 
nosa — dobrze zaprowadzonego przedsta- 
wiciela na okręgi Warszawa, Katowice, 6 
wentualnie Tarnów. 
Firma frankfurcka poszukuje firm intere- 
sujących się zbytem urządzeń do samospa 
wana i krajania, aparatów do lutowania 
(Hart u. Weichlótapparate) łakoteż żaró- 
wek naftowych. 
Firma Śląska poszukuje przedstawicieli na 
skórzane pasy transmisyjne, skórzane at- 
tykuły techniczne ; farby ochronne przed 
rdzą. 

Bliższych informacyj udziela za podaniem nu 
meru i załączeniem 2 złotych w znaczkach po- 
cztowych: 


Deutsch-Poln:sche Handelskammer E. V, Bre 
slau 1, Wallstr. 2. 
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Czy p. Devev onuszcza Polskę? 


Czytamy w „Gaz. Warsz": 

W roku bieżącym kończy się termin trzyletni, 
zastrzeżony w układzie z bankami amerykańskie- 
mi, które nam udzieliły pożyczki stabilizacyjnej, 
dla pozostania w Polsce doradcy finansowego p. 
Charlesa Deweya Obecnie toczą się rozmowy, czy 
p Dewey pozostanie nadał u nas, czy też będzie 
musiał powrócić do ojczyzny, względnie przejść 
na inny posterunek, 

Piawlepolobnie p Dewey na dotychczasowen 
stanowisku nie pozostanie Bawił on ostatnio w 
Paryżu. dokad sie udał w sprawie uzyskania dla 


rolnictwa polskiego pożyczki Niema narazie wia- 
domości. jak te rokowania idą Zdaje się, że wiel- 
kich nadzieji na ową pożyczkę pokładać nie na- 
leży. Z Paryża p. Dewey udał się do Bukaresztu, 
<ckąd został zaproszony przez rumuńskiego mł- 
mistra skarbu, tak, by do Warszawy powrócić ©- 
koło 5 maja. 


Ulgi podatkowe dla handlu 
hurtowego 


Jak już o tem donieśliśmy, ukazało słę rozporzą 
dzenie min Matuszewskiego, upoważniające Izby 
skarbowe do przyznawania ulg podatkowych 
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przedsiębiorstwom handlu hurtowego I i II kate- 
gorji, nieprowadzącym ksiąg handlowych. 
' W zasadzie wymiar tego podatku powinien być 
obliczony według 2-procentowej stawki podatko- 
Wej. W poszczególnych wypadkach, zasługujących 
na uwzględnienie, Izby skarbowe mają otóż pra- 
wo obniżenia tego podatku do wysokości 1 proc. 

Ulga ta może być przyznana przedsiębiorstwom 
handlowym tylko wówczas, jeżeli złożyły one ze- 
znania o obrocie w terminie przepisanym, jeśli 
nie prowadzą one handlu towarami Juksusowemi 
Jub zagranicznemi, jeśli obroty ich, ustalone przez 
komisję szacunkową, odpowiadają według opinii 
neczelników urzędów skarbowych rzeczywistości 
1 jeśli egzystencja gospodarcza tych przedsię- 
biorstw byłaby zagrożona w razie uiszczenia po- 
datku według stawki 2-procentowej. 

Podania o zniżenie wymiaru tego podatku win- 
my być wnoszone do dn. 15 maja. 


Ożywienie na rynkach 
jaiczarskich 

Obroty na światowych rynkach jajczarskich Są 
duże i ogólnie przypuszczać należy, że ceny osią- 
guą dalszą zwyżkę. W Niemczech podniosły się 
«eny jedynie na małe i średnie jaja niemieckie. 
Jaja zagraniczne bez zmian. We Francji silny po- 
pyt na towar duży, wyborowy. We Włoszech ceny 
nieznacznie się tylko poprawiły. Na rynku austrja 
ckim zaznaczył się dalszy, choć nieco mniejszy 
Wzrost dostaw. Polska utrzymała się w porów- 
naniu z okresem poprzednim na tym samym po- 
ziomie, osiągając w ogółnem zaopatrzeniu rynku 
około 11 proc. Sytuacja na rynku praskim jest po- 
niekąd zaostrzona, wskutek przepełnienia rynku 
drogim towarem który nie znajduje nabywców. 
Rynek angielski znacznie się ożywił i ceny po- 
szły w górę. Eksporterzy polscy winni w więk- 
szym stopniu wykorzystać możliwości lokowania 
polskiego towaru na rynku angielskim Celowa i 
usilna akcja ze strony polskiej winna być odpo- 
wiedzią na ostatnie zarządzenia niemieckie, ma- 
jące utrudnić Polsce wywóz jaj, a tem samem wy- 
wołać przesilenie w tej gałęzi eksportu. Na Wę- 
grzech panuje mocna tendencja naskutek zwięk- 
szenia wywozu jaj do Niemiec i Szwajcarji. © 

W kraju sytuacja niezmieniona. Zbyt zagranicę 
stosunkowo mały. 


Mocniejsza tendencja na ryn- 


kach masła 
Wiasmożone zapotrzebowanie, spowodowane Świę 
tami Wielkanocnemi, dopiero w ostatnim tygodniu 
wpłynęło hamująco na długotrwałą zniżkową ten- 
dercję, a nawet na niektórych rynkach przyczy- 
niło się do nieznacznej zwyżki cen. W Niemczech 
ceny masła po świętach ponownie się obniżyły. 
Trwająca od pewnego czasu tendeucja zniżkowa 
ma rynku duńskim, wskutek polepszenia warun- 
ków zbytu na rynkach zagranicznych, zwłaszcza 
Ww Angliji, uległa chwilowej poprawie. Na rynku 
angielskim zaznaczyła się wydatna poprawa sy- 
jłuacji, która powodowała chwilowo dość dużą 
zwyżkę notowań, zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę podniesienie cen masła kolonjalnego 0 2 
Bzylingi. Podobnie zyskała na cenie proweniencja 
Huńska. Masło polskie bez zmian, jednak spodzie- 

wana jest zwyżka jego notowań. 
' W kraju podaż masła wskutek wzmożonej pro- 
dukcji przewyższa zapotrzebowanie. Wyższe ceny 
w kraju od uzyskiwanych zagranicą wpływają 
hamująco na kształtowanie się eksportu. Stan ten 
jednak jest przejściowy i w najbliższym czasie 
mlegnie zmianie Spodziewany jest wzrost ekspor- 
tu, zwłaszca przez Gdynię do Anglji. Ceny hur- 
towe w Warszawie, ustalone przez komisję na- 
białową, są następujące: masło I. gat. 560 zł, 
II. gat 4.70 zł za 1 kg. Oczekiwana zniżka zda- 
niem kół zainteresowanyci spowoduje obniżenie 

notowań od 0.70 do 1 zł na 1 kg. 


W sprawie importu smalcu 
amerykańskiego 


W Warszawie odbył się zjazd importerów sma! 
«u i słominy amerykańskiej z całej Polsk. Zjazd zwo 
łany został nagle. — a to z powodu konfiskat zapa- 
sów smalcu, zarządzunych w całej Polsce przez wła 
dze ceme. 

Okazało się, iż kupcy, wobec braku nacisku ze 
strony władz, zaniechali wyrobienia w Min. rolni- 
atwa świadectw na prawo przywozu tłuszczu. — 
W pewnej cirwiii władze ze wzgędu na politykę 
„ogólną postazowiły skrupulatnie przestrzegać tego 
przepisu | pałecily władzom celnym  zasekwestro- 
wać towar. znajduiący się w Polsce bez Specjalnych 
pozwoleń, 

Na zjeźdze wyjaśnień ze strony władz państwo- 
wych udz'e'ak przedstawiciele Munisterstw rolmi- 
etwa, przemysłu i handlu oraz skarbu. 

W naradz-h wyjaśniono, iż kupcom nie będzie 


dzłała się żadna krzywda, o ile będą stosowali się 
do obowiązujących zarządzeń. 


Zasełkrweszrowane tłuszcze mają być zwolnione w 


najbliższym czasie, Celem bliższego omówienia tei + 
sprawy z czynnikam urzędowemi ziaza wyłonił spe ; 


cjalną komis'ę. 


|. Redienelna Wystawa krażowych wytobów 
szklanych i ceramicznych we Lwowie 


W dnia 17 i 25 ub. m, ukonstytuował sę Wy- 
dział, wybszny na tegorocznym Ogólnym Zjeździe 
Członków Ligi Pomocy Przemysłowej. Po zatwier 
dzeniu budżeiu Lig: na rok 1930, przedyskutowańiu 
projektu reguaminu Wydziału i załatwieniu szere- 
gu spraw wewiiętrzno admimistracyjnych, uchwa- 
lono wznowić jak najżywszą działalność propagan- 
dową na rzecz popierania wytwórczości krajowej i 
w tym celit Lga P. P. onganizować będzie kolejno 
wystawy różnych działów przemysłu polskiego, — 
propagandowo—infomnacyjne wykłady i wycieczki 
do różnych wytwómi krajowych. 

Najbliższa wystawa, jaką Liga urządzi we Lwo- 
wie, o ile nie zajdą przeszkody niezależne od Ligi, 
w połowie maja lub w pierwszej połowie czerwca, 
— obeńmis okazy krajowego przemysłu szklanego 
i ceramicznego. Będzie to zatem wystawa bardzo 
ciekawa i pouczająca, można więc przypuszczać, że 
zainteresowane firmy obeślą tę wystawę rozumie- 
jąc, że dzięki obywatelskiej i ideowej pomocy ze 
strony Ligi F. F. oraz miarodajnych czynników, jej 
cele popiera,ących, będzie niewątpliwie bardzo o0- 
wocną tak dia wystawców, jak i dla szerokich 
warstw, zw'edzić ją maiących konsumentów. 

Wystawa ma obiąć te działy krajowego hutni- 
ctwa szklanego i wyńtwórstwa ceramicznego, które 
mają cechy srtystycznego wykończenia (szkło sto- 
lowe, ozdoby szklane, ceramika i maiońika dekora- 
cyjna i t. p); 

Zaproszenia do wzięcia udziału w niej zostaną 
rozesłane ćo wszystkich interesowanych firm, O ile 
by iednak którejś z firm nie doręczono zaproszenia 
w ciągu bieżącego tygodnia z przyczyn od Wydzia 
łu Ligi niezaieżnych. pożądane jest najspieszniejsze 
(najpóźniej do 7 maja) zgłoszenie zamiaru uczest- 
niotwa ped zdresem: Liga Pomocy Przemysłowej, 
Lwów, ul. św. Mikołaja 18, II. piętro. 

OSTRZEZENIEI 

Wobec tego, że weksli własnych nigdy nie wy- 
stawialiśmy, ani nie wystawiamy, oświadczamy 
kategorycznie, że takowych przy prezentacji ho- 
norować nie będziemy, 

Herman Eber, Maurycy Eber, 
Kraków, Sławkowska 14 
———(J— 

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZYSTEGO 
ZŁOTA została ustalona na m. maj na pięć złotych 
92,44 grosza, 

NOWE KONSULATY W POLSCE. W najbliższym 
czasie maią być utworzone w Warszawie konsu- 
laty dwu repubiik południowo—amerykańskich: Ko- 
staryki i Gwetemali. Dotychczas czynneści konsu- 
lame tych państw w stosunku do Polski załatwały 
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Przed sezonem kąpielowym 


ZAKOPANE. (Orb) W ostamich dniach pogoda 
przeważnie słoneczna, przy przejściowen. zmien- 
nem zachmurzeniu — cisza powietrzna. W Tatrach 
utrzymuje się pokrywa śnieżna, w kotłach gór- 
skich dość sporo starego śniegu. Wiosenny sezon 
rarciarski na ukończetiu, frekwencja narciarzy, 
mimo zmniejszającego się szybko śniegu wynosi- 
ła ubiegłej niedzieli jeszcze kilkadziesiąt osób. 

Zjazd gości w zbłiżającym się sezonie zapowia- 
da się bardzo dobrze. Do pensjonatów napływają 
liczne zamówienia, nie tylko z kraju, lecz i z za- 
granicy. Ceny pozostają niezmienione w stosunku 
do ubiegłego roku. 

TRUSKAWIEC. (Orb) Trwający tu już od 1. 
kwietnia pierwszy sezon wiosenny ściąga coraz 
liczniejszy zjazd kuracjuszy. W sezonie bieżącym: 
otwartą zostanie na Pumiarkach w t. zw. Gór- 
nym Truskawcu nowa, urocza dzielnica zdrojowi- 
ska z wielką pływalnią, kąpielami  słonecznemi, 
boiskami sportowemi, restauracją i paru muro- 
wanemi pensjonatami. Inwestycje powyższe 
będą na wyżymie najlepszych urządzeń zagranicz 
nych. 

W sezonie wiosennym ceny kąpieli, pomieszczeń, 
i utrzymanie znacznie zniżone, 

RABKA. (Orb). Przeważnie pogoda, brak wia» 
trów. W ostatnim tygodniu rozpoczął się ożywio- 
ny ruch w poszukiwaniu mieszkań na sezon, w 
niektórych partjach Rabki są już wszystkie po- 
mieszczenia zajęte. Roboty przedsezonowe są na 
ukończeniu. W parku buduje Zarząd Zakładu no- 
wy kiosk na muzykę, rozszerzając znacznie plac 
przed kioskiem W budowie są dalsze korty tenni- 
scwe. Dyrekcja Robót Publ. prystąpiła do dal- 
szych robót przy regulacji Słonki, która prawdo- 
podobnie zostanie w bieżącym roku ukończona. 
Również rozpoczęto prace nad regulacją rzeczki 
Poniczanki, 

ŻEGIESTÓW. (Orb.) Sezon wiosenny w całej 
pełni. Nowo wzniesiony europejski „Dom Zdrojo- 
wy“ i wielki pensjonat „Warszawianka“ ściągają 
już obecnie licznych gości ze wszystkich stron 
Polski. Koszta 3-tygodaiowego pobytu łącznie z 
mieszkaniem, utrzymaniem, kąpielami i opłatą 
zdrojową wynoszą w sezonie wiosennym tj. do 
dria 1 czerwca ryczałtowo. 300 zł. od osoby, 4-tyg. 
pobyt 390 zł. 

NOWY WSPANIAŁY ZAKŁAD W IWONICZU. 

Ogólny Państw, Związek Kas Chorych zakupił 
w Zdroj. Iwonicz olbrzymi, budowany wedle o- 
statnich wymagań komfortu i hygjeny hotel „Ex- 
celsior“ o 120 pokojach, który po całkowitem wy- 
kończeniu będzie jeszcze w tym roku uruchomio- 
ny i na zimę otwarty, 


ich przedsiawicielstwa paryskie. 

KRYZYS GÓRNICTWA ANGIELSKIEGO. Pięć 
kopalń węgia w okręgu North Stafiodshire zostało 
zamkniętyci ze względu na przestarzałe urządzenia 
techniczne | mieopłacanie się produkcji. 3.006 robot- 
ników straciło pracę. 


dla gospodyń 


Redzgowany przez Kurs Gospocarstwa Domowego przy „Cgni'ku Pracy“ w Krakowie 


Co można teraz gotować? 

Jedyną jarzyną, dostępną na wiosnę dla zwy- 
kłych śmiertelników jest szpinak, Wartość spoży- 
weza szpinaku jest powszechnie znana ale mimo 
to szpinak należy do jarzyn bardzo niechętnie ja- 
danych, zwłaszcza przez miodzież i dzieci, Przy- 
pisać to należy mdlemu smakowi tej jarzyny. Po- 
damy poniżej parę sposobów przyprawiania szpi- 
naku, któreu czynią go smaczniejszym i przez to 
bardziej porrętnym. 

Miseczki ze szpinakiem. (Pół klg szpinaku, 5 
dkg. tłuszczu, 4 ząbka czosnku, szczypta pie- 
przu i soli, 6 łyżek stołowych rvsołu, 2 dkg. mą- 
ki 12 dkg paryskiej kiełbasy szerokiej, bardzo 
cienko pokrajanej). 

Szpinak oczyścić, opłókać w kilku wodach, go- 
tować przez kwadras w wodzie osolonej, odece- 
dzić i posiekać na maszynce luþ nożem, 2 dkg. tłu- 
szczu, troszkę mąki i odrobinę utartego czosnku 
zasmażyć ze szpinakiem, mieszając ciągle, by się 
nie przypaliło, wlać do tego parę łyżek rosołu. 
Gdy już zgęstnie, rozgrzać resztę tłuszczu na pa- 
telni i na bardzo gorący rzucać plasterki kielba- 
sy, razem ze skórką. Z powodu gorąca kiełbasa 
skurczy się w ten sposób, że powstaną z niej małe 
miseczki, które napełnia się szpinakiem i razem 
podaje, 

Sznycle szpinakowe. Szpinak przygotować jal 
wyżej, gdy już posiekany, wbić do niego jedno 
jajo, dodać bułkę moczona w mleku, nieco pie- 
przu, soli, łyżkę sianej bułki tartej, łyżkę kwa- 
śnej śmietany, wybić tę masę łyżką, formować 


z niej sznycle, posypać je mąką lub bułką, usma- 
żyć na maśle i podać z sałatą lub sosem grzy- 
bowym. 

Szpinak z jajami. Przyprawić szpinak jak w 
pierwszym przepisie, tylko zamiast rosołu do- 
dać świeżej kwaśnej śmietany Jaja na twardo 
ugotowane obrać, pokrajać w połówki. obłożyć 
niemi szpinak, a kto lubi posypać jeszcze tartym 
serem. š 

Ryż z pomidorami. (20 kdg. ryżu, 4 świeże pomi 
dory albo 4 dkg powidełek pomidorowych, 5 dkg. 
masła 1 dkg, cebuli, 3 dkg. parmezanu) 

Ryż wyplókać i ugotować na sypko w słonej 
wodzie Masło przysmażyć z cebulą, na jasno żół- 
ty kolor, włożyć do tego powidełka pomidorowe, 
rozpuścić łyżką lub dwiema wrzącej wody lub 
śmietany, wymieszać dobrze z ryżem i posypać 
z wierachu tartym sere.n. 

Sianko kakaowe, (% klg. maki, 2 jaja. 5 dkg. 
masła, 3 dkg. kakao, 10 dkg. cukru) 

Z mąki, dwóch żółtek, ewentualnie odrobiny wo 
dy zagnieść ciasto, wyrobić dobrze, wywałkować 
bardzo cienko, przesuszyć trochę i pokrajać na 
makaron bardzo cienki, tzw. nitkowy, Białka u- 
bić na sztywną pianę, wymieszać z cukrem i ka- 
kaem, foremkę wysmarować grubo masłem, -wło- 
żyć do niej warstwę makaronu, przełożyć warstwą 
piany, jeszcze raz warstwą makaronu itd, aż 
się foremka wypełni. Na wierzch dać trochę ma- 
sła i upiec w piecu. Po upieczeniu posypać z wier£ 
chu cukrem z wanilją lub cukrem ze skórką po- 
marańczową. 
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Pierwszy kanton żydowski w Palestynie? 


Amerykańsk: „Forwerts* donosi z Jerozoł- 
my, że rząd ralestyński kończy już przygoto- 
wanie planu podzialu całej Palestyny na kau- 
tony wzorem Szwajcarii pod wspólnym fede- 
racyjnym rządem. Plan zostanie przedłożony 
rządow: londyńskiemu, który go ma potwier- 
dzić. Piewszy eksperyment ustroju kantonaine- 
go będzie się opierał na stworzeniu okręgu ży- 


dowsk*ego, który obejmie żydowskie  miastc 
Mel Awiw jako stolicę oraz 40 kolonij żydow- 
skich, znajdujących się w pobliżu  Rechowot, 


R szon-Lecion i Petach-Tikwa. Okręg ten bę 
dzie liczył 90,000 mieszkańców i będzie pierw- 
szym politycznie suwerennym kantonem żydow 
skim posiadającym własny rząd, 

Major Campbell, obecnie gubernator południo 
wego okręgu Palestyny, będzie specjalnym ko- 
m'sarzem czysto żydowskiego kantonu, a po- 
zatem kilka żydowskich osobistości obejmie k:e 
rownmictwo rozmałych okręgów. Cała władza 
w tym kantonie będzie należała wyłącznie do 
Żydów. Gdyby próby z pierwszym kantonem 
dały wynik pozytywny, utworzonoby po pew- 
hym czase dwa dalsze kantony żydowskie, a 
mianowicie w dolinie Sarońskiej. przyczem kan 
ton ten obejmowałby również zatokę w Hajfie. 
Trzeci kanton powstałby wreszcie w Galilei. 
Pierwszy kanton około Tel Awiwu ma otrzy- 
mać nazwę Jahuda, a więc historyczną nazwę 
Judei, 


Poraz pierwszy — kończy „Forwerts* — od 


czasu wygnania Żydów z Palestyny powstanie 
państwo żydowskie z żydowską administracją 
z politycznemi prawami į własnym parlamen- 
tem. 

Niedawno pojawiły się pogłoski o zamiarze 
utworzenia kantonu, ale rząd palestyński 2a- 
przeczył tym wiadomościom.i Niemnie; atoli 
prawdą iest, że niektóre siery polityczne Lon- 


| dynr rozważają zrealizowanie ustroiu kantonal- 


nego w Palestynie. Duże wrażenie w tych ko- 
łach wywarło w swoim czasie poparcie tego 
planu ze strony rewizionisty redaktora „Doar 
Haiom“ Itamar ben Awi. Opinia sionistyczna 
nie jest w tej sprawie zgodna, Część przeciw 
wstaw'a się temu płanowi, widząc w nim uszczu 
plenie praw żydowskch. inna zaś część uważa 
kantony żydowskie za główny punkt oparcia 
dalszego rozwoju kolonizacij żydowskiej w Pa- 
lestyn'e. Ob'e strony wysuwają atoli argument 
że pod pozorem utworzenia kantonów rząd bry 
tysk pragnie snpełrić żadan'a Arabów w spra- 
wie parlamentu. Gdyby w Palestynie utworzo- 
no kantony, utworzonoby niewątpliwie także 
parlament federacyljny, w którym oczywiście 
Arabowie stanowiliby większość. Ben-Awi pro- 

"rac deę kantonów wyraźnie zaznaczał, że 
Żydz;.nie mogą zrezygnować z międzynarodo- 
wych zobowiązań. 

W tei chwil; plan stworzenia kantonów ży- 
dowskich jest oczywiście tylko pogłoską, 


Sytuacia Zydów w różnych krajach 
Sesia Board.of Deputies 


Londyn. (ŻAT). Odbyła się tu sesja „Board of 
Deputies“. 
wozdanie o sytuacji żydów w różnych krajach. 
W odpowiedzi na rezolucje uchv/alone przez 
„Board of Deputies“ przeciwko prześladowaniom 
religijnym w Rosji sowieckiej, ministerstwo 
spraw zagranicznych w Angiji nadesłało pismo, 
w którem stwierdza, że „ministerstwo skorzysta 
z każdej okazji, aby wpływać w kierunku utrwa- 
lenia swobody religji* Co się tyczy ogólnej sytua 
cji w Rosji sowieckiej, p Lucien Wolif oświad- 
czył, że aczkolwiek podług otrzymanych sprawo- 
zdań ustawodawstwo represyjne w stosunku do 
riligji pozostało nietknięte, to jednak agitacja 
anlyreligijna oraz prześiadowania ze strony władz 
lokalnych znacznie osłabły, 

Przechodząc do sytuacji w Rumunji p. Lucien 
Wolff zakomunikował, że „Joint Foreign Commi- 
tee“ otrzymał szczegółowy wykaz zajść, które 
mialy miejsce w ciągu ostatnich miesięcy. Stwier- 
dzić należy, że akcja antyzydowska prowadzona | 
jest bardzo intensywnie Agitacja kuzystów w 
kręgach wiejskich nie dała jednak du#ych bii 
ków. zaś podczas kampanji wyborc_ej do rad miej 


na której p. Lucien Wolff złożył spra-, 


slich kuzyści ponieśli klęskę Rząd rumuński 
nie uwzględnia jednak słusznych żądań mniejszo- 
ści i oddawna oczekiwana ustawa mniejszościo- 
wa, doiychczas nie ujrzała światła dziennego. 

„Joint Foreign Office" zajmował się również 
losem Żydów jemeńskich oraz bezdomnych w A- 
denie. Z otrzymanych sprawozdań wynika, że roz- 
:uchy palestynskie spowodwały znaczny wzrost 
vrześladowańn Żydów jemeńskich ze strony fana- 
tycznych mahometan. Sytuacja blisko 300 rodzin 
hezdomnych Żydów oraz 250 sierót w różnych 
portach Morza Czerwonego jest nader ciężka. 50 
rodzin wysłano do Palestyny, lecz dalszych zezwo 
leń na przyjazd rząd palestyński już nie udziela. 
Rząd palestyński domaga się gwarancji w wy- 
sokości 200 funtów szterl, na utrzymanie każdej 
sieroty. 

Członek Board of Deputies p Herwald zainter- 
pelował przewodniczącego, czy Board of Depu- 
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ties zajmie stanowisko względem sprawozdania 
brytyjskiej komisji śledczej w sprawie wypadków 
palestyńskich. Przewodniczący p. d'Awigdor Gold 
smid odpowiedział, iż jest wskazanem, aby uprze- 
dnio ustosunkowała się względem sprawozdania 
sekcja palestyńska Agencji Żydowskiej Następ- 
nie Board of Deputies omawiał szereg spraw do- 
tyczących Żydów angielskich. 

Wkońcu lord Rotszyld poruszył ponawiane osta 
tnio ataki przeciwko żydowskiemu ubojowi rytu- 
alremu. Omówiono też możliwości korzystania 
z maszyny rzeżniczej, skonstruowanej przez p. 
Weinberga. 


Usyszkin o naibliższych 
zadaniach Z. F. N. 


Jerozolima. (ŻAT). Odbyła się tu konferencja 
prasowa, zwołana przez dyrektorjum ŻFN Na 
konferencji tej M. M. Usyszkin nakreślił najbliższe 
zadania Keren Kajemeth. P, Usyszkin stwierdził. 
że sjonistyczny komitet wykonawczy oraz komitet 
administracyjny Agencji podczas ostatniej sesji 
wykazali całkowite zrozumienie dla zagadnienia 
zakupu gruntów, które jest centralnem zadaniem 
pracy palestyńskiej. P. Usyszkin wwjeżdża w ie- 
sieni do Ameryki, aby pokierować tam wielką 
akcją zbiórkowa na rzecz Keren Kajemeth, Zaga- 
drienie zakupu gruntów powinno być rozwiaąza- 
ne w Palestynie w najbliższym czasie i z róż- 
nych względów może być rozwiązane w pierw- 
szym rzędzie przez żydowski Fu1dusz Narodowy. 

Wpływy Keren Kajemeth powinny być cztero- 
krotnie większe niż obacnie Wkońcu p. Usyszkin 
apeiował do prasy, aby poparła akcję zbiórkową 
100.000 f. szterl na rzecz „Funduszu Pamięci Bal- 
foura", aby w ten sposób godnie uczcić najwięk- 
szego przyjaciela narodu żydowskiego. 

== z 

SNOWDEN ZAPISANY DO „ZŁOTEJ KSIĘGI“ 
ŻEN. W związku ze „srebrnem weselem“ angiell- 
skiego ministra skarbu Philippa Smowdena, komi- 
tet londyński Żydowskiego Funduszu Narodowe- 
g> zapisał małżonków Snowden do „Złotej Księ- 
gi Keren Kajemeht. 

Minister Snowden po otrzymaniu wiadomości 
o zapisie, nadeslał do Żydowskiego Funduszu Na- 
rodowego list z podziękowaniem, 

5.000 MŁODOCIANYCH ŻYDÓW OTRZYMA 
PRZESZKOLENIE W FABRYKACH SOWO 
KICH. 5000 młodocianych Żydów wysłanych bę: 
dzie wkrótce do szkół fabrycznych w różnych 0- 
kręgach przemysłowych Związku Radzieckiego 
celem wyszkolenia na wykwalifikowamych robot- 
ników. Żydowska prasa komunistyczna wskazuje 
na to, że szkolenie zawodowe młodzieży żydow= 
skiej odbywało się dotychczas bezplanowo. 

POSEŁ DR, SINGER CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ. 
Poseł żydowski w parlamencie czechosłowackim 
dr Ludwik Singer, który cierpi na chorobę serco- 
wą, ciężko zaniemógł. Dr. Singer zmuszory był 
przerwać działalność polityczną i wyjechał na ku- 
rację do sanatorjum, 
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Miłość meczy 


... a więc proszę cię, drogi kuzynku, że- 
byś zapomniał o tej dziewczynie, Ona nie jest 
odpowiednia dla naszej rodz.ny i ia się na to 
stanowczo nie zgodzę. Byłoby bardzo ładnie z 
twej strony, gdybyś przyjechał do nas do Ka- 
ssel. Mógłbyś u nas spędzić wakacie. Pani Hu- 
hner kłania ci się serdecznie. Przypominasz so- 
bie Ją chyba, mój chłopcze?.. Jesienią poznałeś 
ją w moim domu. Ona ma 44 lata, choć ludzie 
powiadają, że wygląda na 34 : ostatnio bardzo 
zeszczuplała — to dla ciebie. jak mi się zwie- 
rzyła pod warunkiem, że, broń Boże, nie nap'- 
szę ci o tem. Ona jest młodą wdówką, pochodzi 
ze starej, dobrej rodziny j oczekuje ze łzami w 
oczach wielk:ego spadku. A więc jeszcze raz ci 
przypom.nam: nie rób głupstw i...“ 

List był bardzo obszerny, lecz. mimo to, Wy- 
Taźny; stara ciotka zalecała swemu kuzynowi, 
dyplomowanemu inżynierowi Karołowi, aby zer 
wał z 19-letnią Małgorzatą i ażenł się z młodą 
wdową, która dla niego specjalnie przeprowa- 
dziła kurację odtłuszczającą. 

Karol uśmiechnął się ironicznie 
howczo: 

— Nigdy! 

Po dwu dniach przybył do Karola wujek Fred 


i odparł sta- 


i próbował nawiązać z nim poważną rozprawę: 

— Ciotka Fanny z Kassel pisze do mnie, że 
Jest na ciebie bardzo zła. Jeśli poślubisz tę dzie- 
wczynę, ciotka cofnie wsparca. Pozatem ciot- 
ka pisze. że jakaś bogata wdowa. jak ona się na 
zywa... Pni E:er., Pni Pute., 

— Nigdy! — odparł stanowczo dyplomowany 
inżynier. 

W kilka dni później przybył do Karola lego 
przyjaciel Gustaw. 

— Posłuchaj, dioto — rzekł przyjaciel —Mam 
wrażenie, że chcesz popełnić wielkie głupstwo. 
Twoi krewni sa temu przeciwni. ciotka Fanny, 
wujek Fred.. 

— Zostaw, proszę cie. Nic w Świecie nie zdo- 
ła mnie rozłączyć z Małgorzatą. Nic!... 

Potem przyszedł list od babki, potem przybył 
wuj Fred, lecz nie nie pomogło. 


Karol i Małgorzata Snotykali się niemal co- | 


dzenn'e w meście. Małgorzata mieszkała w 
Zehlendorf — West, Karol na Oranienburgerstra 
sse, Firma, w które. Karol pracował, posiadała 
swe biura w Moab't. Małgorzata pracowała w 
sklepie w Steglitz. Około godz. 7mei spożywał 
razem kolacię w Motstrasse. łch spotkania w 
tym cichym zakatku miasta, zdala od wielko- 
mielsk'ego gwaru, owiane były iakimś swois- 
tym urokiem. Potem następowały wspólne spa 
cery, ręka w rękę, ramię przy ramieniu, potem 


kno albo teatr, albo koncert, a potem powrót 
do domu tramwajem, autobusem i kolejką. 

Karol odprowadzał ją do domu. Nie mógł 
przecież na to pozwołić, aby sama odbywała 
tak daleką i późną podróż do Zehlendorfu. Ta po 
dróż, trwająca przeszło godzinę. była naipięk= 
niejszym ewenementem ich codz enngo spotkae 
nia. Intymne szepty w kącie opustoszałego was 
zonu, słodkie zmęczenie į usypaląca rytmika 
kół — dz'ałała nań oszałamialaco. A potem rze 
wne pożegnanie na pustej ulicy w cieniu rozło 
żystego drzewa — czar tel razkoszy rozumieją 
tylko zakochani Był to punkt kulminacytnv 
tych wszystkch przyjemności: : chociażby d'a 
tego warto bvto odbyć tak daleka droge ad T er 
gartenu lub Sch'ffbauerdamu do Zehlendorfu. 

A potem następowała odwrotna strona meda- 
lu — chodzenie. b'egane. jazda i pośpiech do 
domu z Zehlendorfu na Oran enburger:trasse... 
Ostatni tramwaj m'elsk' uc'ekał mu zazwvyczał 
z przed nosa. Wtedy musał udać sę przez ma- 
leńki las. abv zdażyć na autobus Droga trwa- 
ła conaimn'ei 20 m'nut. Gdv przybywał na przy 
stanek, w'dział iuż zdala odieżdżatacy autobus. 
Na następny trzeba było czekać dalsze 20 mi- 
nut. 

Po 20 minutach przesadał do pociągu, cze- 
kał znowu na pocąg, przesadał, wsiadał, je- 
chał dalej, znowu przesiadał itd. Za każdym 
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UCIECZKA 17 PRZESTĘPCÓW ZE STU- 
DZIEŃCA 

* W zakladzie poprawczym w Studzieńcu zaszedł 
2rów charkterystyczny wypadek, rzucający cień 
na slosunhi tam panujące, Onegdaj rano okazało 
sis Że w Ciągu n)cy Z budynku zdołało zbiec 17 
micdo.ianych przesiępców Zbiegowie byli prze- 
chłop.umi w wieku od lat 15 do 18, Jak 
wynika ze śledztwa, przestepcy wyważsli kratę, 

m s] .scili się na dziedziniec, skąd bez prze- 
szko iv uciekli. Zorganizowana natychmiast ohła- 
wi skończyła się ujęciem 11 zbiegów, których od 
siuwiono z powrotem do zakładu. Podziw wzbu- 
uza ukoliczność, że tak wielka ilość przestępców 
zuclalu zbiec niezauważona, 


"ATEROQWIE 168 AFER I PRZESTĘPSTW 
W:zoraj skończył się w Brodnicy toczący się 
piz dl tamtejszym sądem okręgowym od dwu mie- 
siçey proces przeciwko małżonkom, Adamowi i 
Marji Ołdakowskim, właścicielom dóbr Strasze- 
wc na Pomorzu i irzech większyh majątków pod 
lodzią i na Kresach wschodnich 

Ołdakowscy byli oskarżeni o popełnienie 108 
przestępstw, jak fałszowanie dokumentów, nama- 
wianie do fałszywych zeznań, kłamliwe oskarże- 
ria, fałszywe denuncjację i wystawianie czeków 
bez pokrycia, Zbrodnicza działalność oskarżonych 
zrujnowała 12 osób. z któszmi pozostawali oni 
w stosunkach handlowych, 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Adam Rawicz | 
O'dąkowski skazany został na dwa łata ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem 6 miesięcy Z powodu am- 
restji, żona zaś jego Marja na 14 miesięcy cięż- 
| 01a. REARDZZKZ KKA DAK AA więzienia. 


yanit 


| cej w jego towarzystwie młodej dziewczynie. Nie- 


|; 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 3 “, sobota 3 maja | 1930 
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TABUN ROZSZALAŁYCH KONI W TŁUMIE 
DZIECI 

W Wilczy Dolnej w powiecie rybnickim, zda- 
rzyi się onegdaj straszny wypadek Do miejsco- 
wości tej powracała z ćwiczeń kompanja strzel- 
ców z orkiestrą. Jak zazwyczaj, orkiestrze to- 
warzyszyła chmara dzieciaków. W chwili, kiedy 
strzelcy przechodzili koło tamiejszego posterunku 
policji, wybiegła z zabudowań. znajdujących sie 
obok, fala rozszalałych koni, pozostawionych bez 
dozoru przez młynarza Ludwika i skierowała się 
wprost w tłum dzieci i strzelców. Na widok nie- 
bezpieczeństwa strzelcy zdołali się jeszcze na czas 
usunąć, jednakowoż tłum dzieciaków padł ofiarą 
rozszalałych koni, przyczem 8 zostało ciężko po- 
rarionych w głowy, piersi, a kilka ma złamana 
nogi. Pierwszej potrzeby udzielił im kierownik 
miejscowej szkoły Mazurek, poczem odwiózł je 
auiem do szpitala w Knurowie. Z przeprołvadzo- 
nego śledztwa wynika, że konie spłoszyły się hu- 
kiem puszczonego w ruch motoru w pobliskiej 
fabryce masarskiej. 


ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJSTWO 
We środę, we Lwowie przy ul. św. Zofji jakiś 
młody osobnik nożem rzeźnickim zadał cios idą- 


szczęśliwa, brocząc krwią, padła na bruk, zaś 
zbrodmiarz uciekł do pobliskiej bramy. Za zbie- 
giem puściło się w pogoń kiłku przechodniów, Gdy 
zbrodniarz zauważył przechodniów. potężnym cio 
sem noża pozbawił się życia. Mordercą i samobój- 
ca w jednej osobie okazał się Stanisław Grzesi- 
kiewicz. Prześladował on z powodu miłości słu- 
żacą Rozalję Łabównę, którą ciężko zranił, 


TEATRU, LITERATURY I SZTUK! 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś na 
przedstawieniu popularnem po raz 6-ty „Egzoty- 
czna kuzynka“ Verneuila tak sympatycznie przy- 
jęta w Krakowie. Jutro dwa uroczyste przedsta- 
wienia: popołudniowe przeznaczone dla młodzie- 
ży „Samuel Zborowski" F. Goetla (po cenach naj- 
niższych), wieczorem „Zemsta“ Fredry w reżyser: 
ij J. Sosnowskiego poprzedzona przemówieniem 
prof. J, Wiśniowskiego. Najbliższą p'emjerą jest 
St Krzywoszewskiego „Pahienka z dancingu”. Ww 
niedzielę popołudniu po dłuższej przerwie „Grand 
Hotel", 

— LUDMIŁA BERKWITZ, pianistka „wystąpi 
dziś w piątek dnia 2 bm. w Sali Bolońskiego. 

— NELLY PIRCHHOF — JÓZEF MANOWAR- 
DA. Znakomici artyści opery państwowej w Wie- 
dniu a to świetna sopranistka Nelly Pirchhot, 
oraz sławny basista, Józef Manowarda, wystąpią 
z koncertem w niedzielę 4 bm. w Starym Teatrze. 
E ipn 


razem Karol późnie, kładł się do łóżka, wyczer 
pany przeżyciami i niewygodnym  rozkiadem 
jazdy berlińskich Środków lokomocji, Mięszały 
mu się w głowie czułe słowa, dźwięczny 
śmiech, spóźniony tramwai w  Zehlendorfie, 
przesiadki, beganina ; słodkie, pożegnalne 

— Do jutra, naldroższy... 

A następnego dnia była to samo. Z Oranien- 
burgstrasse do Moabit, z Moabit na Motzstrasse, 
kno albo koncert, potem do Zehlendoriu, pctem 
znowu ta sama bieganina, przes'adki, pośpiech 
ı spóźniena, Tramwaj, kolejka podziemna, au- 
tobus, czekanie, przesadka, potem znowu cze- 
kane, znowu przesadka. A wkońcu ten pożą- 
dany, słodki odpoczynek w łóżku i ten zamęt 
w głowie przed zaśnięcem i ostatn. przebłysk 
śwadomości: 

— Do jutra, mój najdroższy... 

s * + 

Karol schudł, posmutniał, stał się nerwowy. 
Był jak dawn'ci zakochany, ale mial jedno naj- 
gorętsze życzen e: porządnie się wyspać, Wy- 
począć. Nie miał iednak na to czasu. Pewnego 
razu zasnął w kolejce podziemnej i ktoś wy- 
kradł mu zegarek. Był 'to ostatni krok na cier- 
niowej drodze miłości. 

— Nie! — krzyknął stanowczo — Dłużej nie 
wvtrzymam! 

Następnego dn'a nie przybył do małej resta- 
uracylk: na Motzstrasse, udał się natomiast na 
pocztę ı wysłał do ciotk* depeszę nastepującel 
treści: 

„Przyljeżdżam niedziela Kassel stop. 
Huhner Karol". 


Pani 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Egzotyczna kuzynka”, 

Sobota: pop. „Samuel Zborowski" (przedst. dla 
młodzieży, ceny najniższe); wiecz. „Zemsta“ (uro- 
czyste przedstawienie w dniu święta Narodowego 
3 go Maja). 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Złote piekło”, 
SZTUKA: „Hadżi Murat“ (Biały szatan) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Żegnaj Mascotte“, 

BAGATEHA: „Jego niewolnica" i „Jej czarne 
oczy“ (Collen Moore), 

CORSO: „Upiór Oceanów* 

NOWOŚCI: „Adjutant cara“ (I. Możżuchin). 

WANDA: „Białe piekło" 

WARSZAWA: „Czerwona szabla“ 


Piątek 2 maja, 
Kraków (312'8). 11'58: Sygnał czasu, hejna!, 12'05: 


Gramofon. 1310: Komun, meteorol. 14/40: Komm. 
gospod. 1535 Dla matunzystów: „Polska wsmółcze 
sna“. 16: Kośce'ne pieśni majowe, «6'20: Dla rodza. 
ców i wychowawców: „Wędrowny obóz akad. Ko 
ła Krajoznaw, na Gorganach* — p. J. Klimaszewr 
ska. 16'45: Gramofon. 17'15: „Ochrona zabytków 
przedhistorycznych w ziemi krakowskiej i śląskiej" 
— Dr. J. Żurowski 17:45: Koncert z Warszawy 
(muz. tan. Brahmsa, pleśni Dworzaka 1 Moniuszk:). 
18'45: „Cele T. S, L“ — p. wicepr W. Ostrowski. 
19'10: Giełda zbożowa. 19*25: Skrzynka pocztowa 
— ing. Bron:'wski. 19'50: Rozmaitości. 19'58: Sygnał, 
hejnał. 20/05. Komm. sport, 20'15: Koncert Filharm, 
warsz, (Hindemith, Frenkel, Schubert) PAT. Trans 
misja stacyj zagran. 24: Hejnał. 

Warszawa (1411'7): Łódź (233'/8). 20'15: Muzyka. 

Pcznań (3348), 14: Giełda. 20'15 i 22'45: Muzyka. 

Katowice (408'7). 12'05: Gramofon, -6: Komun go 
spod. 1620: Gramofon. 1715: Odczyt z Krakowa. 
17:45: Koncert (p. Kraków). 18%45: Rozmaitości. 19'05 
Odcinek powieści: 1920: Muzyka. 19'30: „Z przy- 
rody'. 2005: Pogad. muz. 20'15: Koncert (p. Kra- 
ków), PAT. 23: Skrzynka poczt. franc 

Lwów (385'1). 11'58—24: p, Kraków. 

Wiedeń (516'3). 12, 16°25, 17:20 | 20: Muzyka. 

Budapeszt (550). 17'25: Muzyka, 19'30: Opera. 

Kómigswusterhausen (1635). 16/30, 20'30, 23: Muz. 

Rzym (44) 13'30 i 17:30: NE 21: Opera. 


3. MAJA W RADJO KRAKOWSKIEM. 
Ku upamę:nieniu rocznicy Konstytucj przed mó 
krofonem krikowskim prot. Dr. Stansław Gołąb 
wyałoe! odczyt nimuiący dzieło konstytugi! g oty- 
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jcachimowie Adierowie 
w Oświęcimiu 


zawiadamiają sw; ch ZnajomychiPrzyjaciół 
o MY WS s; na Gerego w dn. 3 maja 1930 


ZYGZAKI. ; 
Ani „żyd“ 3 ni „zbezcześcił* «a 


W sprawie. którą opowiedzieliśmy wczoraj w. 
tej rubryce w artykule pt. „Ostrożniej z oszczer: 
stwami!“, a którą rozwałkował w Krakowie „Głos 
Narodu“ w dwuszpaltowym artykule pt. „Żyd- 
lekarz zbezcześcił godło Chrystnsa" (w numerze 
z 28 ub. m.) — zamieszcza wczorajsza „Gazęta 
Warszawska“ „w imię bezstronności* bez żadnyciz 
komentarzy następujący list: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię prawdy oraz w celu przeciwdziałańia 
krzywdzie najzupełniej niesłusznie wyrządzonej 
powszechnie szanowanenu człowiekowi, ukutaj 
na zasadzie kłamliwej insynuacji, rzuconej prz:z 
jednostkę nieposiadająca dostatecznej odpowie- 
dzialsości za popełnione czyny — uprzejmie pro- 
szę o zamieszceznie w poczytnem piśmie Pańskiemi 
następującego wyjaśnienia. 

W numerze z dmia 25 kwietnia „Gazety War- 
szawskiej* pomieszczony żostał wyjątek z po- 
wóćdztwa zwykłej posługaczki Kozakówny, nie zaś 
pielegniarki Szpitala Ujazdowskiego, jak było po- 
dane w piśmie, w któream opisane zostało sponie- 
wieranie Krzyża i Obrazów Świętych. 

Przebieg incydentu opisany w powództwie Ko- 
zakówny jest od początku do końca niezgodny 
z prawdą. W rzeczywistości przedstawia się ón 
w sposób następujący: Kozakówna bez zapytania 
i bez czyjejkolwiek woli zawiesiła w gabinecie 
lekarskim aluminjowy wizerunek Matki Boskiej. 


"Ponieważ obrazek ten pod względem estetycznym 


nie harmonizował ze stale wiszącym na ścianie 
Krucyfiksem, pod którym obrazek został zawie- 
sżony, przeto ja osobiście, a nie dr, Sterling, zdję- 
łam go i schowałam do bibljoteczki, skąd Koza- 
kówna samowolnie go wyjęła i ponownie zawie- 
siła. Wówczas znów zdjęłam obrazek i schowa- 
łam do biurka lekarskiego, lecz Kozakówna prze- 
szukawszy wszystkie szuflady. slamtąd go wy- 
jęła i zawiesiła poraz trzeci nad biurkiem. Wte- 
dy powiedziałam o postępowaniu Kozakówny dr. 
Sterlingowi Dr Starling, który nawiasem mówiąa 
jest wyznania rzymsko- katolickiego, jako ordy- 
nator szpitala. wezwał do gabinetu Kozakównę 
i zapytał w obeaności mojej i jeszcze jednej le- 
karki, jakiem prawem szpera w biurku lekar- 
skiem. Gdy Kozakówna odpowiedziała, że szuka. 
ła obrazka, bo ten stanowi jej własność, dr. S. 
powiedział jej, aby obrazek sobie zabrała, Wów- 
czas Kozakówna wzbraniała się wziąć go 1 pod- 
niosła głos, na co dr. S. polecił jej obrazek za- 
brać i wyjść natychmiast z pokoju Ns tem cały 
ircydent się skończył. 

Dla śŚcisłąści dodam, że obrazek ten Kozaków- 
na zaraz powiesiła na mojej sali chorych, gdzie 
wisi do dziś dnia 

Od owego dnia Kozakówna pracowała jeszcze 
w szpitalu na tym samym oddziale przez szereg 
tygodni, potem na innym oddziale, skąd została 
jednak usunięta z powodu przewinien natury służ- 
howej i krnąbrności Dodam jeszcze, że gdy jeden 
z lekarzy zwrócił uwagę, że właściwie nalężało- 
by taką służącą za plądrowanie w szufladach i 
szafach lekarskich usnąć, dr S. kategorycznie 
sie temu sprzeciwił. 

W końcu zaznaczam, że dr Sterling w stosun- 
kach zarówno koleżeńskich, jak 1 względem per- 
sorelu służbowego jest nader uprzejmy. zrówno- 
ważony i wyrozumiały, stek więc wulgarnych wy 
rożeń podanych w powództwie Kozakówny jest 
jedynie chorobliwym wvmysłen jednostki nieod- 
powiedzialmej. 

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć wyrazy 
szacunku i poważania. 

(=) Dr med Marja Urenui Niepokoyczyeka* 
e 


Możeby „Głos Narodu“ raczył przedrukować 
także i powyższy dokument z „Gązety Warszaw- 
skiej", skąd — bez cytowania źródła — zaczer- 
ptal swą informację o „żydzie”, który „zbezcze- 
sei} godło Chrystusa?" 
a 
ginalnego punktu widzenia. Odczyt nosi tytd* „Kon 
stytucja Trzeciego Mała jako dzieło sztuk?“ 

SŁUCHOWSKO W. REŻ. L. SCHILLERA 

W sobotę 2 mała transmitowane będzie z War 
szawy na inne stacje polskie słuchowsko w układzie 
1 reżyserpii i eona Schillera. Skuchowisko nosi tytuł 
„Suim wiosenne”. 
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Cele i aha konferencji 


Dzięk. micjatywie K. C „Tarbutu“ we Lwo 
wie i Krakowie obradować będze w przysz- 
łym miesiącu !. krajowy zjazd Org. „Tarbut“ 
Małopolski i Sląska. Konferencja ta zbiera się 
w nader poważnej chwili dla naszego ruchu 1 
mia przed sobą ciężkie i pełue „dpowiedzialno- 
Ści zadania, od których pomyślnego rozw:4za 
mia jest zawisły dalszy rozwój ruchu hebraj- 
skiego w Małopolsce . na Śląsku. 

Do dobrego wyniku zjazdu przyczynić sę 
może publiczne wyjaśnienie. (specialnie dele- 
gatom), probiemów i środków które wiodą do 
wamożonej i na szeroką skalę zakrojonej pra- 
cy kulturalnej we wszystkich dziedzinach. 

To jest właśnie celem n.niejszego artykułu, 
a spodziewamy się. że w dyskusji, która się na 
ten temat rozwinie, zabiorą głos nasi działa- 
cze na polu pracy kulturalnej. 


„TARBUT*, A UGRUPOWANIA SJONISTY- 
CZNE. 


Z zadowoleniem śrw:erdzam. iż w stosunku 
Organizacji sionistycznej do „Tarbutu* zaszła 
w ostatnim czasie zmiana na korzyść, a pod- 
czas akcji revrganizacyjnej, prowadzonej w o: 
statnich miesiącach. pomoc teyże Organizacji by 
ła dość zmaczna. W związku jednak z naszym 
plamem pracy na przyszłość, która przewiduje 
pracę na większą skalę, mus współpraca grup 
sjonistycznych być więcej ak'ywna i realna. — 
Zjazd będzie więc miał za zadanie zaintereso” 
wać koła sjoiistyczne, specjalnie zaś działaczy 
sprawami „Tarbutu* . wciągnąć ich do pracy 
codziennej, tak w 'nstytucjach centralnych, jak 
i na prowincji, na tych samych podstawach, na 
jakich zorganizowana jest praca Kerem Hajer 
sod, Keren Kajemeth, Ezra it. d. 

Żywimy nadzieję, że udział działaczy słoni- 
stycznych w zjeździe będzie wielki, tak, że nie 
tnudno będzie zualeźć wśród nich odpowiednich 
współpracow ników 
NASZE STANOWISKO DO SZKÓŁ 
POLSKO—HEBRAJSKICH. 

Drugiem zadaniem zjazdu będzie wyjaśnić na 
sze stanowisko do szkół utrakwistycznych. Nar 
sze dążenie do założenia w Małopolsce hebraj- 
skich szkół ludowych i średnich z językiem wy 
kiadowym hebrajskim jest w obecnych stosun- 
kach sprawą przyszłości. — Nie mając narazie 
możności do zrealizowania naszego programu. 
zostaliśmy odepchnięci na dalszy plan, a miejr 
sca nasze zajmują szkoły poisko—hebrajskie. na 
które nie mamy wpływu, a które, z wyjątkami 
naturalnie, nie zadawalają nas. Wierzymy w 
możliwość znalezienia wspólnej piatformy. na 


której mozlibyśmy współpracować z instytur 


"Jla 


Z ZAW dow 


cjami wychowawczem. w któr [= hebraj 
ski zajmuie odpow'ednie miejsce w programie- 

PROGRAM NAUK I ZAPEWNIENIE BYTU 
SZKOŁOM i1EBRAJSKIM I KURSOM WIE- 

CZORNYM 

N enmiei ważną est sprawa ułożenia jednoli 
tego programu tauki dla szkół hebrajskich po” 
poludniowycii i kursów wieczornych, oraz za- 
pewnienie ur egzystencji. Szkoły te i kursy 
rozwijają się ostatnio nader pomyś'nie. a lczba 
ich powiększa się stale. W wielu miastach i mia 
steczkach zajmują szkoły hebrajskie miejsce 
dawnych „chederów*, ale brak iednolitego i 
gruntownie cpracowanego programu nauki dla 
wszystkich przedmiotów judaistycznych, jako 
też i częste materialne kłopoty doprowadziły 
do tego, że praca w tych szkołach, choć jest 
połączona z ofiarmością ze strony nauczycieli 
ne dała dotychczas pożądanych wyników. 


CENTRALNE INSTYTUCJE WYCHOWAW- 
CZE. 


W progralcie pracy przyszłego kierownictwa 
pierwsze miejsce zająć powinna sprawa założe- 
mia. seminarim nauczycielskiego i zapewnien e 
egzystencji seminarjum dla freblanek we Lwo 
szym rzędze od nauczycieli. Te szkoły, które 
wie. Rozwój szkojy zależnym jest w pierw“ 
mają kwalifikowanych i zdołnych nauczycieli, 
rozwijają się i zdobywają sympatje rodziców. 
Niestety, ich liczba jest niewielka, a dla nowo 
założonych szkół : tak daje się odczuć brak sił 
nauczycielskich. Kwestja założenia seminarjum 
nauczycielskiego, któreby dostarczało kwalifi 
kowanych sił nauczycielskich dla całego okrę- 
gu, powimiva być rozstrzygmiętą właśnie na tej 
konierencj.. ' 

BIBL JOTEKI. 

Ostatnio mało uwagi poświęciliśmy bibljo- 
tekom, a rezultat tego jest taki, że książka he- 
brajska zostaje usunięta z bibljotek. a liczba 
czytelników hebrajskich maleje z dnia na dz eń. 
Musimy rozpocząć silną akcję propagandysty 
czną dla drukowanego słowa hebrajskiego. a 
w tej pracy mogą nam biblioteki wielce pomóc. 
Powiniiśnry zaopatrzyć w odpowiednie instru 
kcie : wskazówki bibliotekarzy, których obo- 
wiązkiem icst nietylko wypożyczanie książek, 
ale wychowanie czytelnika, aby w nim rozbu 
dzić zainteresowanie dia hebrajskiego. 

TYGODNIK HEBRAJSKI. 

Małopolska która dawniej wydawała kika 
czasopism liebrajskich, mie posiada obecnie, 
ani jednego czasopisma hebrajskiego. Nie ule- 
ga wątpliwości że potrzebna dla tygodnika 


hebrajskiego lczba czytelników znajdzie się 
99 ar yutu“ o ile tygodrik taki będzie należycie redugo- 


wany. — Podobny tygodnik wielce przyczynił 
by się do ziednoczenia hebraistów i wzmocnił 
by nasz wplyw. Zadaniem zjazdu będze i tę 
sprawę załatwić. 

„TARBUT* A KAHALY. 

Mała tylko ilość kahałów w Małopolsce i na 
Śląsku wyxazuje naelżyte zrozumienie dla na 
szej pracy kulturalnej. która właściwie powinna 
w zupełności być przez kahały prowadzona. — 
Przedstawiciele sjońscy w kahałach i nadach 
miejskch winni baczyć, aby do budżetów wsta 
wiono roczne subwencje dia centralnych i lo 
kalnych instytucyj „Tarbutu* 

ORGANIZACJA. 

Z łona zjazdu powinien wyjść apel do wszy 
stikich hebrastów i sjonistów. aby wstąpili do 
naszych szeregów i pomogli nam w naszej wal 
ce dla hebra.zacji życia żydowskiego. Im zna 
czniejsza będzie nasza liczba, im silniejsze na 
sze szeregi, tem pewniejszy i szybszy będzie 
Sukces. 

Jeżeli uda się konferenc rozwiązać wspom 
n'ane kwestje, to zapoczątkuje ona mową erę 
w pracy „Tarbutu* w Małopolsce i na Śląsku. 

W rękach działaczy sjońskich i hebraistów 
leży los II. krajowego zjazdu „Tarbutu*. 

Lasar Mantel. 
B OOO nn zz 
Niezwy: łe ocalenie 

Z Diion donoszą do piryskiego „Matina“ o 
niezwykłym wypadku samochodowym. 

Niejaki p. Rasz, drogista z Paryża, jechał saż 
mochodem, w którym znajdowały się, oprócz 
niego, jeszcze cztery osoby, w górę drogi, wios 
dącej wzdłuż zbocza góry Pasques, pod Dijon. 

Nagle, z nieznanych powodów, samochód 


skręcił, uderzył w parapet przydrożny, przebił 

go i spadi do jaru głębokości 15 m. 
Szczegó!nym iednak trafem stanął na dnie 

jaru tak szczęśliwie, że żadna z pięciu ladąa 

cych osób nie doznała najmniejszych nawet 6+ 

brażeń, a przytem i samo auto nie uległo nawe% 
uszkodzeniu. 


Cepymgiu by Księgarnia Powszechna Dra Sz. $eidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


ARMJA 2A DRUTEN KOLCZASTIM 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
(Ciąg dalszy ). 


Osiem dni temu mieliśmy uciekać, Chciałbym 
pc kolei opisać. jak się wszystko odbyło Wysze- 
dłem z pokoju bez zwrócenia uwagi Dr. Berger 
czytał, nie zauważył zupełnie, żem mu wsumąał pa- 
miętnik pod poduszkę Koło trupiarni czekał już 
„Teleky i Hassan, Narzucilismy chińskie płaszcze, 
Hassan wziął małą motykę i poszedł przodem. 
Skradał się niedosłyszalnie pod parkan — zupeł- 
nie jak puma w jego ojczyźnie. My trzej szliśmy 
od prawa i lewa i ztyłu, i przed samym płotem 
rozstawiliśmy się co dwadzieścia kroków, — niby 
czujki — aż wykopał otwór dostateczny na prze- 
czołganie się człowieka. 

Noc była cicha. Niebo czarne i bezgwiezdne. Od 
strony wartowmiczych wież na rogach ogrodzenia 
dochodziło chwilami ciężkie stąpanie. Z ciemnej 
dali stepu niosło się od czasu do czasu żałosne 
Wycie wilka. Zresztą bezruch zupelny. 

Znowu zagwizdal puszczyk. Zadrżałem i z wy- 
ciągniętemi ramionami domagałem się wzdłuż pło- 
tu do miejsca, gdzie stał Teleky. — Tędy — zawo- 
łał cicho. 

Rzuciłem się na zienię i przeczolgałem przez 
Otwór, poczem natychmiast stanąłem na nagach 
Naprzód — szepnął mi Hassan w ucho, — przez 
Pół wygraliśmy. 
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Po upływie czterech miaut posłyszeliśmy LEW EEN a 
kanie koni, — Jest tutaj — szeptał gardłowy n, 0- 
chrypłym głosem Hasstn. Tak jest, Chińczyk był 
na miejscu; czekał pd osłoną wzgórza i wskazał 
nam w milczeniu i pospiesznie konie — małe, ku- 
Cłate kouie mongolskie, mające siły 7 żelaza. 
Dwom z nich przywiązał do ogonów postronkami 
Juczne konie. 

Hassan wskoczył pie"wszy w siodło. Uczynił 
to ruchem takim, jakby młoda, odzyskana wol- 
ność pogrążyła go w dzikie, szaleńcze upojenie. 

— A broń? — zasadnąłem Chińczyka. Odrzucił 
głowę wtył — Potem, potem — wyszeptał. 

Małe koniki kłusowały rytmicznie jak maszyna. 
Uderzenie kopyt głuszyła kurzawa stepu, Tylko 
skórzana uprząż pojękiwała od czasu do czasu. 
Upłynęło pięć, sześć minut 

Nagle znowu zakrzyknął puszczyk, tym razem 
prawdziwy. nie Hassan W przelocie musnął zlek- 
ka mój policzek „komit, komit* gwizdał 

W nastepnej chwili padł strzał za naszemi ple- 
cami, Zaraz po nim drugi i trzeci. Ze wszystkich 
wież strzelano na alarn. W obozie rozbrzmiały 
głośne krzyki 

Pognałem naprzód i zagrodziłem  Hassanowi 
drogę — Stój! — krzyknąłem głucho — Zawracaj, 
Hassanie, zawracaj! Spostrzegli nas i pędzą za 
nami! Może nas kto wydał — uciekać dalej jest 
nonsensem — zawróć, Hassanie! 

Podniósł błcz, wiszący u siodła, wyrzucił RE 
zęby: — Ja nie zawracam nigdy.. nigdy... 
smagnął konia przez szyję. 

— A pan, Teleky? 

— Nie — wyszło z zaciśnietvch warg — Nie! — 
I stanął w strzemionach, położył się omal 
zwierzęciu i pognał pędem za tamtym 

Seydlitz zatrzymał się obok mnie. On jeden był 


na 


rozsądny. — Pan powraca ze mną? 

— Tak — odparł stłumionym głosem. 

Wielkim łukiem „pogalopowaliśmy z powrotem 
do obozu Kozacy już owałowali w step, wrzesz- 
cząc i strzelając. Rosyjskiemi nawoływaniami u- 
dało mi się zmylić nagonkę, przemknąć obok nich 
i wraz z Seydlitzem powrócić niepoznanym do 
punktu wyjścia, Tutaj zeskoczyliśmy błyskawicz- 
nie z koni, pognaliśmy je w step, a sami przepeł- 
zliśmy przez otwór i zasypaliśmy go od wewnątrz. 

W naszym pokoju wszyscy byli na nogach Chiń- 
skie płaszcze zostawiliśmy na polu i nikomu ani 
ra myśl nie przyszło, że to właśnie my byliśmy 
przyczyną całej awantury. Wielki Boże — rzekł 
Windt — ktoś musiał zbiec — Mój pamiętnik był 
pe w kuferku dra Bergera. Ale nie odezwał się 

ni słowem, przesunął mi tylko w milczeniu ręką 
przez głowę. 


Nazajutrz rano dano nakaz ogóinej zbiórki. 
Przeliczono nas i poprowadzono o godzinie 10-tej 
pod pustą prawie trupiarnię, W małej, jasnej izbie 
musiał każdy z nas zatrzymać się przez trzy mi- 
nuty, Dla odstraszenia! 

Na klepanem boisku leżały rozciągnięte dwa cia- 
ła w chińskich płaszczach. 

Młody Hassan leżał na boku Jedna z niezliczo- 
nych kul przebiła jego piękne, uparte czoło Z o- 
tworu postrzałowego zwisał strzęp mózgu, niby 
biały, ssący robak. 

Teleky'ego posadzili na ziemi i opari o mur. 
A jego ładna, chłopięca twarz była tragicznie za- 
wzięta, jak gdyby wargi zastygły w  ostatniem, 
dzikiem „nie* Szyja rozrąbana była od kozackich 
szabe] a oczy patrzyły na nas szklisto i bez wy- 
razu. (C. d ah 
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y tryminalnenie zczezły! 


Tak twierdzi Edgar Wallace 


Po zw ,«.;-km zrazu pochodze filmów kry 
muansch * jednym z pierwszych okresów 
kux.:a.ogiat» obiazy z zakresu kryminal sty 
ki zeszły na daiszy plan. 

Jednakże przedewszystkiem ludzie zaintere- 
sowani wec wytwórcy i autorzy scenarjuszy 
kryminalnych. rokują tej gałęzi jeszcze meje 
dną kartę przyszłości. Na czoło tych „proro- 
ków“ wyrwa sę znany i popularny autor po” 
wieści kryminalnych, Edgar Wallace. Jest on 
zdania. że tiim kryminalny wcale nie należy do 
przeszłości. Tylko forma jego będzie muiasła 
ulec reformom. bo zdaniem Wallace'a, dotych 
czasowy in, kryminalny jest kiepsko rob ony. 
Tak samo wyraża się Wallace o przeróbkach 
filmowych z rego książek, z których jedynie 
„Czerwone koło“ budzi w nim — jako takie — 
zadowolenie. Poczytny autor jest zdania. że 
fiim dźwiękowy okaże się wybitną dźwignią 
rozwoju filmu kryminalnego, gdyż zwłaszcza 
dźwięką spoęgowane i pnzetransponowane na 
świat iantastyki uirzymywać będą widza w 
napięciu komuecznem w obrazach krym nalisty 
canych. Narazie zachodzi jednak obawa „poło 
ženia“ filmów kryminalnych, wskutek biędnego 
goziożenia efektów akustycznych; będzie jed- 
mak można tego ucłanąć z chwilą postępu w te 
elmice filmów dźwiękowych. 

Edgar Wallace uważa, że wtedy każdy film 
kryminalny, oparty o lepszą powieść w tym za 
kresie, będzie wieńczony dužem powodzeniem. 
E Wallace wypowiada się za współpracą auto 
ra z reżyserem przy iilmowaniu przeróbek po 


A 


Wallace pracuje obecnie nad dwoma nowymi 
fihmamt kryminalnymi: Pierwszym z nich bę- 
dzie obraz p t „Red Aces“. Filmy te nakręca 
ne są w Londynie przy współudziale autora, 
który dokada wszelk ch starań, by te nowe 
filmy stały się wzorem obrazów kryminalnych. 


Inny rozdz iałtego samego rodzaju stanowią 
fiimy t. zw. .uświadamiające". Czy to z zakre 
Su medycyny seksualnej czy z zakresu wiedzy 
krymimalnej w najszerszem słowa pojęciu. — 
Często dla „nepozuaki* ogłasza sę. że filmów 
dokorano przy „współpracy: tego, lub owego 
autorytetu naukowego Niekiedy dochodzi na- 
wet do tego, że statystuje wręcz — policja. — 
Tak było naprzykład w niektórych filmach pol 
skich, jak w „Czerwonym błaźnie*, reż. H. 
Szaro. Tak było ostatnio naprzykład w Wie- 
dniu, gdze również statystowała policja a na- 
wet „współdziaałai" prof. Poller. a kanclerz 
Dr. Schober (z zawodu dyrektor policji) był 
protektorem iego filmu. W filme tym, noszą- 
cym tytuł „Die grosse Tat des Andreas Har- 
mer“, unaoczniona jest zbrodnia, przedstawio- 
ne morderstwo. fałszerstwo banknotów it d. 
Nie bark oczyw ście również i młodego aman 
ta — polic'ianta. Naocznt świadkowie stwierdza 
ją przytem. że policja wiedeńska zachowywa- 
ła się przed kamerą tak. jakby zawsze — na- 
grywała f'hmy. rie zaś służyć miała społeczeń 
stwni.. 


ON 
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Krótkie czy długie? 

Oo mówią na ten temat gwiazdy Paramountu 

Aktualny dziś zarówno w Ameryce jak i u 

nas temat długiej i krótkiej mody, wywołał 

wśród gwiazd filmowych istną burzę sprze- 

cznych zdań. Poniżej wynik ankiety, przepro- 

wadzonej pomiędzy najpopularaiejszemi gwia 
adami Paramountu. 


CLARA BOW: 


Naturalnie krótke! Suknia długa migdy nie 
będzie tak szykowna, młodzieńcza į wdz.ęczna, 
jak krótka. Zgodzę się na długą suknię na wel- 
kie bale ; zebrania towarzyskie, nikt jednak nie 
przekona mnie do trenu, przeżytku z czasów ma 
szych babek. Suknia z trenem wymaga umiar- 
kcwanego, pełnego godności sposobu byca I 


_< | A WOZEK 


ne mogę sobie wyobrazić, abym nagle na w'e- : 


czćr zmieniła usposobien'e wraz z suknią. Tyl- 
ko du kostek i tylko na wieczór, ale nigdy nie 


podłodze. 
NANCY CARROLL: r 


Krótkie czy dług e? Uważam obie mody za 
równie piękne. Wszystko Jednak w swoọjei po- 
rze, przed obiadem krótkie j celowe, po obie- 
dzie i wieczorem dłuższe lub długie, zależnie od 
upodobania. Dlaczego mówi się znów o gorse- 
ce i „greku“ jest mi niezrozumałe. Przecież 
już ubiegłych lat nosiłyśmy długie, stylowe su- 
kienki i nikt nie wyciągnął stąd wniosku, że co- 
famy sie do ubiegłych stuleci. 


EVELYN BRENT: 

Długa suknia bezsprzecznie postarza, Jednak 
2 chwilą, gdy przyzwyczaimy się do mody i to 
zastrzeżenie upadnie. Wszystko to co mówi się 
© niedemokratycznei modzie niema sensu, po- 
nieważ moda demokratyczna nie istnieje, Mu- 
sianoby wprowadzić umundurowanie dla wszys 
stkich. Ktoś posiadalący tylko jeden płaszcz, 
który służyć mu ma do wszystkich celów, moga 


że łatwym sposobem przy pomocy gumki ukryć 
każdą suknię pod płaszczem. Zużycie większej 
ilości materiału nie gra bynajmniej zasadniczej 
roli, ponieważ fakt, czy zużywamy cztery lub 
pięć metrów zamiast trzech lub czterech nie 
jest jeszcze powodem do tak wielkiego oburze- 
nia, jakie na dzisiejszą modę panuje, 

OLGA BAKŁANOWA: 


Jeśli dyktatorzy w dziedzinię mody zechcą 
przeforsować długie suknie, uda îm się to z Ca- 
łą pewnością. Tylko śmieszne i bezsensowne 
mody nie utrzymały się, I napewno tyle jest ko- 
bet, którym się długa suknia podola. że uwa- 
żać le możemy jako nieuniknione. 


ESTHER RALSTON: 


Właściwie jestem za krótką suknią, ponieważ 
iest rak ładna ; młoda, laką długa suknia nigdy 
nie będzie. Ale dlaczego nie spróbować czegoś 


] I nowego? Jeśli moda długich sukien nie będzie 
zgodzę się na suknię, która włóczyłaby się po ` 


posiadać możności utrzymania się, zniknie sama 
przez się, Do te, chwili jednak będę się do niel 
stosować właśnie dlatego, że jest wreszcie 
czemś ;nnem. 


MARY BRIAN: 


O w tyle halasu? Kobieta pracuiąca i uprawia 
jaca sport będzie oczywiście nadal nosiła za 
dnia krótką suknię. Długa suknia wieczorem jest 
modma oddawna i nikt się temu nie sprzeciwiał. 
Dlaczego więc nagle robić z tel sprawv sensa- 
cię. 

JEANE ARTHUR: 

Jestem pewna, że się długa suknią utrzyma. 
Dla wielu kobiet moda ta będzie napewno bar- 
dziej korzystna niż obecna. Tem dziwniejsze 
jest, że właśnie panie, które z łatwością mogły» 
by stracić ze trzydzieści kilo, posiadające nogi, 
które proszą się o przykrycie, głosują zu krót- 
kiemi sukniami. Właśnie z tego powodu — jak- 
kolwiek wydaćby się to mogło paradoksem — 
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KRONIKA FILMOWA 


HONORARJA FILMÓW DŹWIĘKOWYCH. John 
Mac Cormack. znany tenor amerykański, Śpiewa 
dlawytwónmau „Fox“ w nowym filmie dźwiękowym, 


„Song of ny Heart" otrzymał Connack „drobnost- 
kę* w wysokośc: podobno 500 tysięcy dolarów. — 
Wprost niewiarygodna suma, jak na występ w le- 
dnej sztuce.. 
SACHA GUITRY, popularny paryski pisarz dra 
matyczny i aktor, który przez długie lata nie cholał 
słyszeć o x.mematografii, przekonał się wreszcie 
do filmów dźwiękowych. Wraz z żoną, p wonką 
Printemps, grać ma w filmie dla wytwórni „Para- 
mount“ za co otrzyma homgrarjun w wysokości 
50.ciu tysięcy dclarów, Honorarum to jest więc 
wprawdzie trochę niższe, od poprzedniego, aei i tak 
jeszcze nie do pogardzenia wcale. Owszem, owszem 
RYSZARD ŁICHBFRG wyjechał! do Londynu, ce 
lem dokonani: tam zdjęć do filrmm dźwiękowego p. 
t. „Der Grafer“. Scenariusz napisali: K. J. Braun i 
M. Ehrlich. Rolę główną krewje Hans Albers, grają 
nadto między mnemi: Charlotte Susa, Margot Wal- 
ter Senta Sóreland, Harry Handt Erich Schónfel- 
der. Herman B'ass ! K. Diehl, 

EMIL JANNINGS będzie grał w obrazie p, t. „To- 
kayer", wedle sztuki teatralnej H. Millera. Będzie 
to wielki dźwiękowiec z serii sziagierów niemiec 
kich. Reżyser,ę obiąt Hans Schwarz. 

„KONIEC PETERSBURGA* W LONDYNIE. Po 
licznych skerótach canzorskich rozpoczęto w kinie 
„Scala“ w Londynie wyświetlanie filmu Pudowkina 
„Koniec Petersburga". Cenzura długo protestowała 
przeciw tenu iimowi wreszcie mus:ała ustąpić, 
GRETA GARBO rozpoczęła pracę nad filmem 
dźwiękowym .„Romars*. Film w wersji szwedzkiej 
i niemieckioj. 

ANNA MAY WONG W OPERETCE WIEDEŃ. 
SKIEJ. Anna May Wong, znana chińska gwiazda 
ikmowa, wysiąpi w teatrze w.edeńskim w ocperetce 
Lehara „Kraj śmiechu". 

KRÓLOWE EKRANÓW AMERYKL Ostatnie wy- 
bory kręowały królowemi ekranu amerykańskiego: 
Corinne Griffith, Lorette Young, Bile Douve j Gre 
tę Ganbo. 

Z CZESKIEJ PRODUKCJI FILMOWEJ. Niedaw- 
no odbyła się w Pradze uroczysta preinjera czeskiej 
epopei hisiarycznej p. t „Święty Wacław", 

Pim neny p. t. „Słowiańskie imelodje'" ma otrzy 
mać w najbliższym czasie synchronizację dzwięko 
wą. Następnym czeskun dźwiękowym f'lmem będzie 
„Pan feldmarszaiek* sztuka teatralna, grana w ter 
atrze Buriana Trzecim filmem będzie obraz na tle 
jednei z powieśce Alojzego Jiraska, popularnego 
czeskiego pisarza historycznego. 

CLARK NASTĘPCĄ FOXA, Walka wewnętrzna, 
toczącz się od dłuższego czasu w Żarządz'e firmy 
FOX FILM Corporation w Nowym Jork, oraz zwią 
zane z nią procesy zostały wreszcie zakończone. 
Pan Wiilian Fox dotychczasowy prezydent firmy, 
zrzekł się zajmowanego dotąd stanowiska, sprzeda 
lac większość swoich akcyj. Nowym prezydeetum 
został miuiowany znany w amerykańskich sferach 
finansowych p. Hanky L. Clark. Wszełkie potrzebne 
kapitały stoją do dyspozycji nowego Zarządu, tak, 
że — jak i dotychczas — FOX FILM Corporation 
będzie jedną 7 najpotężniejszych firm w przemyśle 
fkmowyrmn całego świata. 


PLOTKI FILMOWE. 


VALENTINO REDIVIVUS! Jeden z fiimów Ru. 
dolfa Valent'nc ma być symchronizowany i jako taki 
wrócić na ekrany, 

DOOKOŁA CHAPLINA. Charlie Chaplin jest osta 
tnio częstym przedmiotem notatek dziennikarskich. 
Krążą pozioski, że świetny komedjo—tagik założył 
nową wytwórmę tifmów niemych, sprzedając swoje 
adelier w rollywood Atelier filmów niemych będzie 
urządzone w tańszej dkoilcy, aniżeli Holitywood 
WYDALENIE EISENSTEINA. Reżyser rosyjski 
Eisenstein mace opuścić Paryż po upływie dwóch 
tygodni z powodu nieprzedłużenia mu pozwolenia 
na pobyt. 

PRODUKCJA NIEMIECKA. Wszystkie większe 
obrazy niemieckie syuchionizują się we Francji, Ro 
żyseæ R, Lev:nbein wykańcza obecnie w Jolnyiłle 
(Paryż) fiim p. t. „ZAnibjchkeit" z Carolą Neller, Ge 
orgem Alesander i Edytą d'Amara w głównych 
rolach, Wedie ostatnich zestawień wykonano w 
Niemczech do tei pory 39 filmów dźwiękowych cał 
kowicie, 42 sa na ukończemiu, 8i filmów w tak kró 
tkQm czasie to poważna cyiral 


Za śpiew do poprzzdniego filmu dźwiękowego p. t.. 
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Akcja na rzecz pogorzelców 
Przeworska 


W burzo Lgzekutywy Organizacji Sjońskiej zło- 
tono na ruscz pezorzelców Przeworska w dalszym 
ciga następujące kwoty: Szymon Vogler, Kraków. 
Bracia Steruucht, Dziedzice po zł, 20; Firma I. 
Kormmehi, famów zł. 10. 


Obchód 1-go maja w Krakowie 


Dzień święta robotniczego 1-go maja minął w 
Krakowie, podobnie, jak co roku, w zupełnym spo- 
koki, Pięć organizacyj robolniczych (w tem 3 żydo 
wsikie) urząaziło swe tradycyjne wiece i pochody 
k transparentami, zawierającemi hasła polityczne 
R postulaty klasy robotniczej. Najliczniejszym był 
oczywiście wiec PPS na Rynku kleparskim, dokąd 
robonicy zzrupowani wedle zawodów przybyli z 
przed Domu robotniczego na ul. Dunajewskiego. 
Głównym relerentem był poseł M. Mastek; po wy 
słuchaniu przemówień zebrani w liczbie kilku tysię 
cy osób ruszyli w pochodzie przez ulice miasta: 
Długą, Basztową Szewską, Bracką pl. WW Swię 
tych 1 Grodzką na Rymek gł., wśród śpiewu pieśni 
robotniczych, okolicznościowych okrzyków i dźwię 
ków kilku orkiesta. Pod Magistratem defilujący ro 
botnicy wznosili okrzyki przeciw Radzie miejskiej, 
przecw sanac, przeciw faszyzmowi itd. Tu przyłtą 
<czyły się do pochodu PPS grupy Bundu : Poalej 
Sjomu prawicy I podążyły razem pod pomnik Mickie 
wiza. 
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Wkzorajsze. święto robotnicze obchodziła uroczy 
ście partja Pcalej Sjon (prawica). W sali hotelu 
Loadyńskiego przy ul. Stradom odbyło się liczne 
zgromadzeń 2. Po przemówieniach pp.. Dra Bóhmia, 
Heniga i przedstawiciela organizacii młodzieży wo 
szczymy i odśpiewaniu pieśni robotniczych, uformo 
wał się pxhód demonstracyjny, który ruszył przez 
ulice rmuasta . przyłączył się na ul. Grodzkiej do 
ogółnego pochodu PPS skąd razem podążono ku 
Rynkowi. Pua potmnikiem Mickiewicza przemawiał 
w imieniu parti Poalej Sjon p. Frenkiel, wyrażając 
solidarność roLotników żydowskich w walce PPS o 
demokrację } urzeczywistnienie socjalizmu w Pol- 
sce oraz pockreślając znaczenie odbudowy socjali 
stycznej Pa!esiyny dla międzynarodowego proleta- 
rjatu w jego oążeniach do pacyfikacji świata. 

Popołudniu sekcja sportowa organizacji Poalej 
Sjon wzięła udział w ogólnych zabawach socialisty 
cznych kiua sportowych na boisku Legji. Wieczo 
nem odbyła się w lokalu partji (Podbrzezie 4) uro 
czysta akademja, na której program złożyły się 
Pprzemówien'a oraz produkcie chóru I artystyczne. 

Prócz Poalej Sionu prawicy odbyły Się w dziel- 
nicy żydowskiej jeszcze dwa wiece: Poalej Sjonu 
lewicy (przy ut. Krakowskiej |. 41) i Bundu (w Tea 
trze żydowskim), Na zgromadzeniu Bundu pizema 
włali Dr. Fa'ner, Dr. Bross i Dr. Schreiber. Nastę 
Dnie uczestncy zebrania miszyli w pochodzie z or- 

lestrą przez ul. Krakowską Stradom i Grodzką 
Dod Magistra gdzie przyłączyli się do pochodu 

. Z pod pomnika Mickiewicza przemawiał imie 
niem Bundu Dr. Schreiber. 


_ Członkowie PPS lewicy odbyt: zgroma 
ua piacu pod IL mostem, poczem udali się w po- 

dzie przez u, Starowiślną, dochodząc aż do Ma 
lego Rynku, gdzie się LE 
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Poraz pierwszy od szeregu lat, kursowały wczo 
Taj gd poludn.a tramwaje na wszystkich linjach, Na 
TeSzcie więc upodobnił się Kraków pod tym wzglę 
em do innych miast. gdzie tramwaje uważane są 
Za jnstytucię użyteczności publicznej a ruch ich 
Wstrzymywany jest w dniu | maja tylko na czas 

ania pochodów. 


Termin egzaminów dojrzałości 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego ko- 
że ustne egzaminy dojrzałości w gimna 

Ziach rozpoczną się w następujących terminach: 
a) w państwowych: w Białej, Brzesku, Chrzano 
Dębdcy, Gorlicach, Mielcu, Myślenicach, No 
wm Targa, Wadowicach, Wieliczce, Zakopanem, 
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Żywcu — 26 maja, w Krakowie I....X., Nowym Są- 
czu I. i H., larncwie I-III, — 19 maia, w Bochni 
22 maja, w jeśle 28 maja. w Częstuchowse 19 maja, 
w Dąbrowie Górmiczej 11 czerwca, w Kielcach 
Reja, 12 czerwca, Sniadeckiego i bł. Kingi, Koń- 
skich, Miechewie 26 maja, w Olkuszu 17 czerwca, 
w Ostrowcu 42 maja, w P.ńczowie Radomiu, San- 
domierzu 26 :naja, w Sosnowcu — Staszica 11 czer 
wca, w S0sMwcu — Prusa i Platerówny 26 maja. 

b) w prywatnych: w Dąbrowie pod Tarnowem 
15 maja, w urybowie 20 maja, w Jaśle 23 maja, 
w Krakowie — Jadwigi, Jaworskiego, Kaplińskiej, 
Misjonarzy, Platerówny, Salezjanów, Żydowskiem 
— 2 czerwca, w Nowym Sączu — Komitetu Oby- 
watelskiego 14 maja, w Oświęcimiu 12 czerwca, w 
Tarnowie — Orzeszkowej 27 maja, w Wieliczce 3 
czerwca, w Zakopanem 3 czerwca, w Zbylitowskiej 
Górze 20 ma;a, w Będzinie — Fiirstenbergów 4-g0 
czerwca, Zgromadzenia Kupców 2 czerwca, Krzy 
mowskiej — Replińskiej 11 czerwcą w Częstocho- 
wie: „Nauka i Praca“ 12 maja, Axera 11 czerwca, 
Związku Zawodowego 17 maja, Twa żyd. szk. śr. 
16 czerwca, w Dąbrowie Gómiczej 26 maja, w Ję 
drzejowie J2 czerwca, w Kielcach: Gminy Izraeli- 
chiej 16 czerwca, Mickiewicza 16 czerwca, Zimno 
wiodów 17 czerwca, w Radomiu: Gajl 16 maja, Ko 
nopnickiej 30 maja, Przyjaciół Wiedzy 3 czerwca, 
w Sandomierzu 30 mają w Sosnowcu: Rzadkiewi 
czowej 16 czerwca, Zrzeszenia  Rodzicielskiego 
20 czerwca, Twa żyd. szk. śr. 2 czerwca, w Zawiet 
ciu: Malczewskiej 2 czerwca, Twa szk, śr. 30 maja. 


Zamordowany przez żone 


Onegdaj zamordowany został w sposób skryto- 
bójczy w swojem mieszkaniu w Libuszy pow. 
Gorlice Marek Konieczny (lat 57) gospodarz, przez 
Aleksandra Ziembę (lat 37) i żonę swą, Amtoninę 
Konieczną. Zbrodnicza para po dokonaiu morder- 
stwa podpaliła dom Koniecznego celem zatarcia 
zbrodni, co się jednak nie udało, gdyż zwłoki wy- 
debyte zostały z ognia, Dochodzenia w celu usta- 
lenia tła zbrodni wszczęły organa policji 


— 


— NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy z piąt- 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek 2, ul. Flor 
jańska 15, Karmelicka 2, al, Królewska 5, Die- 
t 76 i w Podgórzu Rynek 9, 

— ZJAZD BANKOWCÓW. W dniach 4 i 5 bm 
obradować będzie w Krakowie VIII. Wszechpol- 
ski Zjazd Delegatów Związku Zuwodowego Pra- 
cowników Bankowych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Związek ten, liczący około 5 tysięcy członków, 
grupuje wszelkich pracowników prywatnych in- 
stytucyj bankowych w Polsce Na Zjazd PARCIA 
delegaci w liczbie 60-ciu ze wszystkich centrów 
i krańców Rzeczypospolitej Uroczyste otwarcie 
Zjazdu nastąpi dnia 4 >m, o godz, 10 rano w sali 
Bclońskiego, Rynek gł. Pałac Spiski, w obecno- 
ści reprezentantów władz. Celem Zjazdu jest u- 
stalenie programu prac na rok najbliższy, tu- 
dzież nawiązanie bliskizgo kontaktu osobistego 
między pracownikami bankowymi wszysikich czę 
ści państwa, 

— AKCJA REKLAMOWA PZT, Polski Zwią- 
zek Turystyczny zorganizował stałą akcję rekla- 
mową przy pomocy komunikacji autobusowej we 
wszystkich miastach i miasteczkach, w promieniu 
około 100 klm. od Krakowa, We wszystkich tych 
miejscowościach, które są przystankami lub sta- 
cjami koñcowego komunikacji autbusowej, a jest 
ich przeszło 100, będą przez Polski Zwiezek Tu- 
rystyczny urządzone kommny ogłoszeniowe. na 
których stale umieszczane będą afisze bieżących 
widowisk, jak przedstawień teatralnych, kinema- 
tograficznych, zawodów sportowych. festivałi mu- 
zycznych itp. Dalszą konsekwencją te` akcii bedzie 
wprowadzenie nocnych kursów autobusowych na 
wszystkich linjach wyjazdowych z Krakowa Ak- 
cja ta, uzupełniona w przyszłości wydaniem pro- 
gramu na cały sezon letni, powinna znacznie o- 
żywić ruch turystyczny Krakowa W sprawie po- 
j ższej wszelkie zapytania i informacje należy 
wać do Polskiego Związku Turystycznego w 
„rakowie, ul. Szpitalna 36, telefon 1385. 

— OTWARCIE KOMUNIKACJI PRZEZ „LAS 
WOLSKI". Z dniem 1 maja br. otwarty został | 
ruch kołowy i automobilowy drogą główna Aleji | 
Miejskiej Kasy Oszczędności. Z powodu wazkiej 
drogi w terenie pagórkowatym o licznych serpen- 
tynach — ruch utrzymany jest nadal tylko w je- 
dynm kierunku z Krakowa przez Wolę Justowską 
do Bielan. 

— AUTOBUSY KRAKÓW—0OJCÓW. Od nia 1 
bm. uruchomione zostało z powrotem połączenie 
autobusowe Krakowa z Ojcowem. Z głównego 
dworca autobusowego w Krakowie (plac św Du- 
cha) wyjeżdżają wozy co godzinę nean - od : 
8-mej rano Ostatni wóz z Krakowa odchod 


godz. 1830. Z Ojcowa do Krakowa pierwszy |. 
chodzi o godz. 6'45 rano, a ostatni o godz. 22. 


Str, 13, 


— NOWE CENY PIECZYWA. W związku z o* 
statniemi notowaniami cen mąki Magistrat podas 
je do wiadomości, że od piątku dnia 2 bm. mogą 
być pobierane w sklepach piekarnianych jak i 
w sklepach spożywczych najwyżej następujące 
cery; za 1 kg. chleba żytniego jasnego z kminkiem 
lnb bez 42 gr. ciemnego 36 gr., pszenno razowego 
50 gr, pszenno- ż yiniego z kminkiem 51 gr. 5-cia 
groszowa bułka wodna z przemiału 65-próc. wine 
na posiadać wagę conajmniej 5% dkg, zaś z prze- 
Mmialu 45-proc. conajmniej 5 dkg., 5-cio groszowa 
bułka wiedeńska wina posiadać wagę conajmniej 
4 dkg. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY CYGANKI. Wczoraj 
przedpołudniem wezwano pogotowie ratunkowe na 
osiedie cygańskie w Dąbiu, gdzie 20 letnia cygan 
ka Marusa na wiadomość o Śmierci swego ojca za 
żyła w zamiarze samobójczym kwasu solnego. 
W ciężkim sianie przewiózł desperatkę lekarz pogo 
towia do szawtala. 

— STRASZNE SKUTKI NAWAŁNICY. Onegdaj 
między godz. 16 a 19-tą nad gminą Wysoką £! Sta- 
nisłąawem Gornym pow. wadowickiego przeszła 
gwałtowna burza, w czasie której spalił się od 
ucerzenia pioruna dom Anny Glaji w Stanisławie 
Córnym, a w Wysokiej piorun zabił krowę, Wsku 
tek silnych opadów, wezbrał silny potok, przepły- 
wający przez obie gminy i wystąpi z brzegów, 
spłókując przybrzeżne zasiewy. 

— WŁAMYWACZE W AKADEMJI GÓRNICZEJ , 
Ubiegłej nocy dostali się nieznani sprawcy przez 
wybicie szyb w oknie do gmachu Akademji Gór- 
niczej przy Al. Mickiewicza 1. 30, gdzie w biurze 
sekretarza, mieszczącem się na parterze, rozpruili 
rakiem kasę żelazną, jednak nie nie skradli, Wła- 
mywacze usiłowali dostać się do drugiej kasy w 
biurze kwestora, jednak z powodu silnej konstruk 
cji kasy nie zdołali jej rozpruć. Po dokonaniu wis 
mania sprawcy zbiegli przez okno, 

— NOWY TRICK ZŁODZIEJSKI, Leiner Izaak, 
kupiec zam. w Wieliczce zgłosił do policji, że dnia. 


podał 
za emigranta i poprosił go o opisanie mn polskich 
banknotów, których on rzekomo nie znał, W cawi 
li, kiedy Leiner udzielał osobnikowi temu wyja 
śnień, tenże skradł mu kwotę 600 zł 

— ZAMYKAĆ MIESZKANIA! Dr. Adam 
byłowicz, zam. przy ul. Królowej Jadwigi 1 


zgłosił, że ub. nocy skradziono mu z nie 
orag g — 


tości 600 zł. Dochodzenia w AL, 
— KTO ZNALAZŁ KOLCZYK? Szymon Preses 


zam. przy ul. gui Jeden olem ay 3 ie 
z Dry, 


jego żona Gusta zgubiła jeden kolczyk 
! ga ole 


Stolarskiej nieznany mu osobnik, 


Jantem dwukaratowym, erą wk 
Poszkodowana wyznaczyła 500 zł 
danie kolczyka, 


— SPROSTOWANIE. Podany przes mas we 
wczorajszym mierze opis nieszczęśliwego wypad- 
ku przy pracy na uł. Dunajewskiego nie dotyczył 
nobotnika timy „Spedokom', jak to mylnie wskm 
tek przesłyszenia, podaliśmy. 

—— 0 
ZMARLI: Dora Liebermann l. 25, Liba Błumen- 


feld |. 40. 
p OD 2 EEEE YAN 


KOMUNIKATY 


— POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY ŻYD. 
DOMU GIMN. odbędzie się dziś w piątek punkt, 
o godz. 6.45 (Orzeszkowej 7, II. p.). 

— ŻYD. FOW. GIMN. komunikuje: Wszyscy 
ćwiczący 10 bm. na popisie w Siarym Teatrze (tak 
że dzieci) ziawią się w niedzielę dn. 4 bm. punkt. 
o godz. 10 przedp. na próbie generalnej w sali 
Ż. T. G. 

— ZRZESZENIE KULT. OSWIAT. ŻYDOWSKICH 
DRUKARZY w lokalu „Hapoelu*,  Dietlowska 59, 
of. |. p.). Dziś w piątek, o godz. 8 wiecz. referat 
tow. dra O. Memaschego n. t. „Anon Dawid Gordon 
Goście miłe widziani 

———— 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Jutro pierwszy gościnny występ Świernej upg 
retki teairu Kamińskiego. Odegiany będzie przę- 
bój sezonu „Wesele amerykańskie". Biiety wca:- 
śniej do nabycia w firmie A. Fischhab Grodzka 46. 

— P. MARJA FEDOROWICZOWA, poetka wyna 
grodzona w oku zeszlym na konkursie T. N.S. W, 
po występach w Rzymie, które przyniosły jej boa 
miewająco pochlebne krytyki prasy włoskiej, obe- 
cnie wyjeżdża do Faryża ze swoizm melorecyta- 


(życie i dz eio)“ 


cyinemi wieczorami. Przed wyjazdem wystąpi 
p. Fedorow.czowa w Szopenowskam wieczorze 2 
pianista dr, Gneusbergiem ze Lwowa. dnia 3 maja 


w sali Bolsńskiego — 8 wieczór. 


- atęokoteinijie „Nowy Ddinil” 


Aż 1% „NOWY Y DZIENNIK“, sol sobota . 3 maja 1930 


Herriot o przyszłości Europy 


Były premier francuski Edward Herriot wy- 
raz:i się w rozmowie z korespondentem „Neues | 
Wiener Journal“, że rozpoczęta obecnie przez ! sób dojść można do międzynarodowego razbro 
Branda akcja za Paneuropą posiada niezwykle | j 
den osle znaczenie dla przyszłości naszego . 
światu Stany Zjednoczone Europy objąć muszą 
także i Anglię Rosję, ale różnć się one będą | 
zasadn' czo od Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Te ostatnie bowiem są li tylko poli- į 
tsczna formacią, podczas gdy dea Brianda ! 
op era się głównie na koniecznościach gospodar ziednoczona Europa leży na linii rozwoju Eu- 
czej matury. Najbliższem więc zadaniem jest | ropy. Nauka į gospodarka łączą coraz bardziej 
stworzenie unii celnej, co napewno przyjdzie | wszystkie narody; literatura j sztuka przył- 
tak trudno jak walka z militaryzmern, Aczkol- | mują formy międzynarodowe, a kultura traci 
wek więc trudności są wielkie, to jednak nte 
jest to żadna utopia, ale twarda konieczność 
życa. Pierwszym krok em ku temu iest sfata 
nemecko-francuska współpraca, W drodze ku 
unii celnej perwszym etapem będzie powołanie 
d: Życia stałego organu międzynarodowego, , nasycać się będzie ogólno ludzkiem: problema- 
któryby nazwać można „międzynarodową radą | m. A zresztą wszystko, co historja ludzkości 
m nistrów". | dotychczas stworzyła, było międzynarodowego 

Protokół genewsk, z roku 1924 wydaje się charakteru. 


Herriotowi „idealnym punktem wyjścia dla po- 


nej Europy. Trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
że ziednoczona Europa nie oznacza bynajmniej 
zamachu na suwerenność państw, iworzących 
europejską unję. 

Dojdzie się do tego drogą powolną, 
ewolucji, a musi sę do tego dojść, 


g'cznie borąc, musi nadejść czas, że wszyscy 
będą się nietylko jednakowo ubierać, ale į Je- 
dnakowo myśleć. Nie zan'knie narodowy chara 
' kter pojedyńczych kultur, ale coraz 


Lend;n zgadza się na aresztowanie 
Gandhiego? 


Londyn. 1. 5 Korespondent „Daily Tele- 
graph" donos, że w ostatnich dniach rząd an- 
gielski przeprowadził korespondencję z wice 
królem w Indjach w sprawie sytuacji. W wy 
niku wymiany korespondencji rząd angielski 


Przebieg święta robotniczego w W.edniu 


` Wiedeń. 1. 5. Dzisiejsze uncczystości 1-g0 
meja parji socjal demokratycznej przeszły 
spokoju:e. Masowy pochód organizacyj robot- 
nkczych ruszył z placu Schwarzenberga przez 
Rigstrasse przed ratusz, gdzie odbylo się 
zgromadzenie. Także i zgromadzenie partji ko 
miuaistycziej na placu Wolności miało prze- 
bieg spokomy. Kilka tablc komunistów z napi 
sami zostało przez policję  skonfiskowanych. 
W czasie pochodu komunistów zebrali się na 
placu Schillera narodowi socjallści « wznosili 
okrzyki, przyczem omało nie przyszło do starć 
między obu grupami. Policja rozdzielła prze 
ciwników i przywróciła porządek. Na placu 
Schwarzenbeiga przyszło do starć między s© 
cjaldemokratami a komunistami. Komuniśc, 
wyparci przez policję, poczęli wznosić okrzy- 
k! przeciw policjh która była zmuszona roz- 
prószyć tłumy kastetami W związku z tem 
zajściami aresztowano 25 osób pod zarzutem 
gwałtu publicznego. 


W Paryżu I na prowincji 


Paryż 1.5. PAT, W dniu dzisiejszym. jako 
w dzień 1 maja. odbyły się w gmachu giełdy 
pracy dwa zebrania. zorganizowane przez 
związek syndykatów. Wielu mówców przema 
wiało głównie na temat wprowadzenia w ży 
cie ubezp eczeń społecznych ustawy o 8go 
dzmnym druu pracy oraz utrzymania spokoju. 
Obecni na zebraniu uchwalili wniosek aprobu 


zgodził się na zastosowanie ostrych represyj 
w Indiach. Oznacza to zgodę na aresztowanie 
Gandhi'ego, ponieważ zdaniem czynników rzą 
dzących w Imdjach, akcja przywódcy hindu- 
skiego powiększa tylko niepokój 


niu zebrań Komuniści w dniu dzisiejszym odpo 
wiedzieli naogół słabo na apel ich organizacji. 
Przedpołudmiem w samym Paryżu i: na przed- 
mieściach na ogólną Mość rejestrowanych 857 
tys, robotników nie pracowało zaledwie 110.000 
W ciągu rana aresztowano 223 osoby, wśród 
nich deputowanego Doriota oraz 43 cudzoziem 
ców. Przedpołudniem policja wdaremniła tnzy 
próby urządzema marifestacyj ra ulicach mia- 
sta. Na prowincji dzień pierwszego maja mi- 
nął bez roważniejszych zajść. W większych 
środowiskach ilość osób. które powstrzymały 
się od pracy. była mniejsza, niż w roku ubie 


głym. 
W Sztokholmie 


panuje zugełny spokój, W Sztokholmie odbyły 
się l.czne pochody socjalistyczne przy dużym 
udziale uczestników, Pochody odbyły się we 
wzorowym porządku, Policja aresztowała tylko 
jedną osobę, oraz skonfiskowała dwa sztandary 
przyczem obeszło się bez zajść. Dzień 1 maja 
obchodziły również łako dzień Świąteczny i ko 
ła mieszczańskie, powstrzymując się  popołu- 


dniu od pracy. 
W Sofii 


Sofja 1 5. PAT. Grupa komunistów, złoże 
na z okołc 200 osób. przeważnie młodych lu 
dzi. usiłowała manifeshtować w centrum miasta, 
jacy progra: powszechnej konfederaci) pracy. | została tednak rozprószona przez policję, któ 
Do żadnych zajść nie doszło przy rozwązywa | ra aresztowała przytem 40 osób 
| odl UO WE E AZ O O A O OC 


Br. <A referu' e o sytvacji wieckich w ho'e: wschodnio-chińskiej, w celu 


uniknięcia nowyh zatargów. 
Paryż. 1. 5 PAT. Rada ministrów zebrała | Krwawa walka białych kolo- 
się dz siaj R przewodnictwem Doumergue'a. 


Briand wygłosł expose o sytuacji zagranicznej. rowych mar ynarzy 


Delegac'a ch ńska do hY oskwy Londyn. 1.5. W porcie Northshields przy- 
szło wczorzj do regularnej bitwy między bez 
Szanghaj, 1. 5. PAT. Delegacja chińska, | robotnymi marynarzami amgielskimi a afrykań 
złożona z 5-ciu członków : 20tu sekretarzy i tłu | ską obsadą angielskich okrętów. W walce po 
maczy odjechała z Charbna do Moskwy na | sługiwano się brzytwami sztyletami itp. Ilość 
konferencie, która ma się odbyć w dniu 15. mra- | walczących wynosiła po obu strónach około 
ja, Jak zap wnaią delegaci. konferencja ogra- | 2.000 osób. przyszem trzech Anglików i jeden 
niczy się wyłącznie do uregulowania spraw, do | Arab z Somalisu zostal ciężko ranni. Dopiero 
tyszących kolei wschodnio-chińskiej. Jak się interwencja silnego oddziału policji przywróci 
dowiaduje agexcia Reutera, delegacja chińska 


ła spokój. Przyczyną walki jest rosnące nieza 
uwafen! s reernowoln odleumamn udelniAn: erne aewndienie hagrrokowyvoh mor wd TYT anaial 


— 


rozumienia europejskiego. albowiem w ten spo- ! 
jenia, co jest conditio sne qua non zlednoczo- | 
(mr. William Bish, 
' pasję, gdy mów ł o Anglii. 


droga ; 
ponieważ ! 


į się ie, bardzo po Śmierci, 


Nr. 114 


Testament kapitana 


Rob'nsona 


Mr. Otway Robinson, b. kapitan angielskiej 
marynarki handlowej, który niedawno temu 
zmarł w miasteczku Whistable, przeżywszy laf 
£4, był przez całe życie saimotnikiem į dziwaa 
kiem. Sąsiad lego, również 80 letni staruszek, 
nc o nm nie mógł powes 
dzieć prócz tego, że Robinson często wpadał w 
Nie była to bynaja 
mniei pasja o charakterze patriotycznym w po 
iocznem znaczeniu tego słowa. Stary wilk mora 
ski nie przebierał w słowach į wymyślał glczya 
źnie swej na czem Świat stoi. A jednak zasłużył 
bo przekorny duch 


į dziwaka miał podkład prawdziwie humanitarny, 


lokalny koloryt, stale się międzynarodową. Ło- ; 


Gdyby istniała nagroda pokojowa Nobla dla miu 


i boszczyków, Robinson byłby świetnym do mef 


kandydatem. Jego oryginalny testament tylko 


( rozstawia szlachetną ekscentryczność angielską 


bardziej í 


lecz więce; się może przyczynić do tępienia nie 
nawiści narodowych od niejednei mowy pacys 
tstycznych mężów stanu. 

Stary marynarz zapisał niemal cały swój ma 
dątek, wynoszący 10.000 f. szterlingów, niemiec 
kim „uwalidom wojennym. Odnośny ustęp testa 
mentu brzmi, jak następuje: „Ponieważ zwyctę 
ska : bogata Anglia jest w stanie dobrze zaopa- 
trzyć swych inwałgdów z ostatniej wielkiej woł- 
ny. przeznaczam majątek mój, jako skromny u- 
pominek do dyspozycii rządu niemieckiego na 
rzecz niemieckich inwalidów wojennych, gdyż 
wskutek obecnego stanu tego kraju ci nieszczę- 
śliwi (których olbrzymia większość spełnała 
powirność wojskową pod przymusem pruskie- 
go systemu militarnego) nie mogą otrzymać do 
statecznej pomocy*. 

Dalej testator postanawia, iż gdyby dla jakie 
gokolwiek powodu rząd niemieck; zapisu lego 
nie przyjął, ma on być przekazany generałowi 
Smutsowi, b. premierowi południowo—afrykań- 
skiemu, z tem, iż po zatrzymaniu dla siebie 1000 
f. szt., resztę rozdzieli pomiędzy inwilidów na- 
rodowości boerskiej, którzy ucierpieli podczas 
wojny południowo—afrykańskiej. „Jest molem 
pragnieniem — dodaje — by ludziom tym choć 


.w drobnym stopniu dopomóc į w miarę možno- 


,Ści wykorzenić uczuca nieprzyjaźni, 


jakie po- 
zostały pomiędzy obu narodami", 

W pierwszym i drugim wypadku przeznacza 
więc testator majątek na ulżenie niedoli tych, 
którzy walczyli przeciw Anglii, Z punktu widze 
nia nacjonalistów popełnił on zdradę, dla stere- 
otypowei moralności obywatelskiej czyn taki wy 
daje się kaprysem dziwaka, ale w innym. głęb- 


| szym przekroju ludzkim budzi on podziw i sza- 


Sztokholm, 1. 5. ŻAT, W całym kraju 


| 


Dyrektorzy |ointu w Polsce 


Berlin. 1. 5. ŻAT, W najbliższą niedzielę 
przyjeżdżają do Warszawy naczełny dyrektor 
Jomtu na Europę dr. Bernard Kahn i dyrektor 
fnansowy Jointu dr Schweizer. Pobyt ich w 
Polsce obliczony jest na dwa tygodnie. Obal 
dyrektorzy malą zapoznać się z obecnem poło- 
żeniem gspodarczem ludności Żydowskiej w 
Polsce, w szczególności zaś zbadać mają stan 
nstytucyj utrzymywanych przez Joint. O wy- 
ikach swej podróży złożą sprawozdanie na- 
czelnemu kierownictwu Jotmtu w Nowym Jorku, 


Powrót min. Kwiatkowsk'ego 


Warszawa, 1. 5 PAT. W dniu dzisiej- 
szym powrócił do Warszawy po 2-tygodnio 
wym urlopie, spędzonym zagranicą, minister 
srzem. i handlu :nż, Eugerjusz Kwiatkowsk'. 
Gdy wojna wybuchnie... 
Warszawa. 1. 5. (Sin) Zostało ogłoszone 
rozporządzenie wykomawcze do ustawy o po- 
wszechnej służbie wojskowej Według tego 
rozporządzenia na wypadek wojny poborem 
zostaną obci mężczyźni o awa lata młodsi od 
przepisow) rekrutowanych. 
| z" PO zz zzz 
sich z powodu przyjmowania przez towarzy 
stwa okrętovie licznych marynarzy kolono- 
wych z ko'vnij, których ilość wynosi obecnie 
na wybrzeżach północno wschodnich 52 proc- 
ogólnej obsady morskiej. Równocześnie 21.000 
mar: rarere emaialckich nozostełe hez nracy. 
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Giełda krakowska 


Kraków, 1. 5. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez miany. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 55, Chybie 31. 

Zebranie giełdowe przeszło pod zuakiem na- 
stroju ospałego. Większość papierów z braku za- 
potrzebowania bez transakcyj, W małych ilościach 
robiozo jedynie Zieieniewskim i Tohanem po kur- 
sach utrzymanych na ostatnim poziomie Z papie- 
rów procentowych 4-proc. Prem Poż. inwesty- 
cyjra słabiej w zasfiarowaniu bez popytu Ruch 
minimaln 


y. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów i mię- 
dzybankowych sytuacja bez zasadniczych zmian. 
Usposobienie spokojne. Popyt niewielki W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół, cze 
ki bankowo 8.90—89. Warszawa dol. 8.88—8.89, 
czeki 8.89 i pół do 90 i pół Lwów dol. 8.88 i je- 
dna czw. do 8.89 i jedna czw. czeki 8.90—8.91. 
Katowice dol. 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90 
i pół do 8.91 i pół. Kurs dzienny Banku Polskie- 
go pozostał niezmieniony. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 1. 5. PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 
116, Bank Handlowy 118, Bank Polski 172 i pół, 
Bank Zw. Sp. Zarobk, 71 i pół, Węgiel 48, Lil- 
pop 26 i pół, 26 i trzy czw. Modrzejów 11, 11.40, 
Parowozy 21 i pół, Starachowice 19 i pół. Po- 
życzki; 4-proc. prem. inwestycyjna 116 i pół, 5- 
proc. dolarowa 72, 5-proc. konwersyjna 55 i jedna 
ezw., 7-proc. stabilizacyjna 88, 10-proc. kolejowa 
102, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94, 

Waluty: Dolary 8.88, 8.90, 8.86, Dewizy: Gdańsk 
113.31, 17374, 172.88, Londyn 43.34, 43.45. 43.23, No- 
wy Jork 8.905, 8.925, 8.885, Paryż 3498 i pół, 5.07, 
34.90, Praga 26.41 i pół, 26.48, 26.35, Nowy Jork 
wyjplt. telegr. 8.916, 8.936, 3.890, Szwajcarja 172.88, 
173.31, 172.45, Wiedeń 125.69, 126, 12538, Włochy 
46.74, 46.86, 46.32, Berlin 212.85. 

Giełda zurychska 

Zurych, 1. 5 PAT. Paryż 2023 i pół Londyn 
2507 i pół, Nowy Jork 5.1572 i pół, Belgja 72, 
Włochy 27.02 i pół, Berlin 123.12 i pół, Wiedeń 
1272 i pół, Praga 1528, Warszawa 57.60, Buda- 
peszt 90.20, Bukareszt 3.07. 


— m 

ZAMÓWIENIA ŁOTEWSKIE W MOŚCICACH. 
Jak słychać, związek kooperatyw rolniczych Ło- 
twy zamówił w Państwowej Fabryce Związków 
Azoto w Mościcach pod Tarnowem większą 
ilość nawozów sztucznych. Ogółem dostarczy fa- 
bryka firmom łotewskim 200 wagonów azotniaku. 
Teme Á- Y 


Telegraf w Polsce 


Ogólna długość linji telegraficznych na tere- 
nie Rzeczypospolitej Polskiej wynosi 27.012 kı- 
lometrów (Francja 212.000 klm., Niemcy 222,000 
Anglia 166,000 klm., Rosja 140,000 kim., Wło- 
chy 64,000 klm., Czechosłowacja 20,000 klm., 
Rumunia 14,000 kim.), w tem żył kablowych 
podziemnych 599 klm. Długość drutów telegra- 
ficznych biegnących po Enjach tych, wynosi 
82,00 kim., w tem podziemnych 5.417. Stacyi te 
legraficznych mamy w Polsce 4,214; jedna sta- 
cia telegraficzna przypada na 6,448 mieszkań- 
ców. Stacje posiadają aparatów Morse'a 2,037, 
Stukawkowych 255, Hughes'a pojedynczych 20% 
mnych 24, telefonów, używanych do wymiany 
telegraficznej Jest 2.482. 

liość ftelegramów. Ogólna ilość telegramów 
nadanych į nadesłanych telegramów wynosiła w 

ostatnim roku 14.014,000; nadano 6,386 (bez 
Gdańska), nadeszło 6,517, Naiwiększy ruch te- 
Jegraficzny wykazuje dyrekcja warszawska: 

4,236,000; następnie lwowska: 2,170,000; krako- 
wska: 1,835,000 itd.; najmniejszy gdańska: 90,000 
i katowicka: 701 000. 

Zagraniczny ruch telegraficzny. Ciekawie ed 
Stawia się statystyka ruchu telegraficznegg mię 

zy Poałską a zagranicą. Z Polski zagranicę 

Slano w ostatnim roku 826,210 depesz, z Za- 
tranicy zaś do Polski 957,980; okazuje się więc 
e zagranica depeszuie do nas więcej, niż my 
zą granicę. Najwięcej depesz idzie do Niemiec: 
74 49,000, następnie do Austrii: 90,000, „Gdańska: 

4,000, Francji: 67,000, Czechosłowacji: 64,000, 
gael: 40,000, Stanów Zjednoczonych A. P.: 

1,000 itd, Z zagranicy do Polski: najwięcej z 

jgraiec: 270,000; z Gdańska: 123,000; Austrji: 
15,000; Czechosłowacii: 79,000! Francji: 65,000 

: 41,000; USA: 35,000 itd. 
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1. maia w Palestynie 


Jerozolima, 1. 5. ŻAT. Na dziś, 1. mała 
Histadruth Haowdim wydał odezwę do robotni- 
ków w Palestynie o wstrzymanie się od pracy. 

W Jerozolimie, Jaffie į Haifie w ciągu osta, 
tnich dni aresztowano wielu komunistów, Pro- 
ces trzech komunistów Arabów odbył się Íuż. 
Dwóch z nich skazano po 6 miesięcy. trzeciego 
na dwa miesiące więzienia. 

Jerozolima, 1. 5. ŻAT, W ciągu dnia 
dzisiejszego zmobilizowana zostałą cała policja 
celem czuwania nad porządkiem w mieście i 
niedopuszczenia do demonstracyj Komisarz 
okręgowy Jerozolimy zabronił jakichkolwiek 


demonstracyj, odbywania zebrań į śpiewania pie 
śni rewolucyjnych, Zecerzy į drukarze „Dawa- 
ru“ į „Haarecu“ nie pracowali. Wczoraj wieczór 
i dziś rano aresztowano w Jerozolimie 30 komu 
nistów, 

Jerozolima, 1. 5. ŻAT. Na drodze mię- 
dzy Tel-Awiwem a Jerozolimą policja zatrzy 
mała auto, gdzie znaleziono kilka tysięcy odezw 
komunistycznych na l-go maja. Szofera Chal 
ma Finkelsteina aresztowano, Jak donoszą zna- 
leziono u niego podczas rewizji ważnych doku 
mentów komunistycznych. 


LL 


Schober wyjechał do Londynu 


Prasa niemiecka nie zachwyca sie iden 


Paryż. 1. 5. PAT. Kanclerz Schober odje 
chał dzisiaj rano do Londynu, po spędzeniu w 
Paryżu trzech dni poświęconych rokowaniom 
w sprawie zamierzonej dla Austrji pożyczki. 
Kanclerz Schober urządził wczoraj ogólne przy 
jęcie dla prasy francusk ei | zagranicznej. Sta 
wiło się na nie blisko 100 dziennikarzy różnych 
narodowości, którym kanclerz odczytał długą 
deklarację o sytuacji politycznej. gospodarczej 
i finansowej Austrji, wykazującą konieczność 
dla jej ostatecznego uzdrowien a, zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej, która powinna zmniej- 
szyć ciężary rządu austrjackiego i pozwolić 
mu na wprowadzenie jak najszybciej ulg w 
systemie redatkowym Zapytany przez jedne- 


go z dziennikarzy niemieckich, o dążenia nie- 
których elementów Austri do połączenia się 
z Niemcami, kanclerz Schober użył zastoso- 
wanej już onegdaj przez niego fonmułki „jeden 
naród w dwóch państwach“. Formułka ta nie 
wywołała wielkiego zadowolenia wśród obec 
nych dzienn.karzy niemieckich, natomiast do- 
znała w prasie francuskiej życzliwego przyję 
cia. Życzyć sobie należy — pisze „Figaro“ — 
aby stała się ona żywą rzeczywistością. Pod 
tym jedynie warunkiem wielkie mocanstwa 
będą mogły po uruchom eniu pierwszej emisii 
niemieckich akcyt planu Younga, dostarczyć 
Austrji nowych środków dla jej odbudowy go 
spodarczej i finansowej. 


W czerwcu pierwsza emisja. pożyczki 
reparacyjnej 


Berlin, 1. 5. PAT. Prasa niemiecka podaje 
z Paryża. Wczoraj odbyło się zebranie kon 
stytuujące przedstawicieli największych ban- 
ków francusk'ch, biorących udział w utworze 
niu tzw. Syndykatu emisyjnego dla obligacyj 
Bamku Wypłat Międzynarodowych. Koła fran 
cuskie przyjuszczają, że emisja obligacyj Ban 
ku Wypłat Międzynarodowych będzie mogła 
nastąpić już w czerwcu. ze względu na to, że 
dotychczas ani Anglia ani Włochy nie a" 
kowały pianu (Edu a wa: ANONIM" ER" 4 Co do udziału banków | 


Pogłoski o samobójstwie żony 


Wernera Krausa 


Prasa niemiecka przyniosła w tych dniach 
wiadomość o Śmierci żony sławnego artysty 
Wernera Krausa. Węsząca wszędzie sensacię 
bulwarowa prasa nie uszanowała smutku wiel- 
kiego artysty i wdzieraląc się w jego życie pry 
watne rozpisuje się obszernie o samobójstwie 
jego żony. Kraus żonaty był ze swoją żoną 
przezło 20 łat i ma z tego małżeństwa 18-letnie 
go syna. Małżeństwo było nader szczęśliwe, 
a Żona Krausa była iego wierną przyjaciółką 
i towarzyszką, W ostatnim czasie miało w mał- 
żeństwie nastąpić rozprzeżenie, a Kraus nosił 
się zekomo z zamiarem rozstania się ze swoją 
żoną. To miało właśnie doprowadzić ją do sa- 
mobójstwa, które popełnła pod wpływem roz- 
paczy. 

Uczciwa część prasy niemieckie; protestuje 
przeciwko tym pogłoskom oświadczając, że żo 
na Krausa w ostatnich miesiącach poważnie cho 
rowała na zaburzema żołądkowe i wskutek tei 
choroby straciła przeszło 20 funtów. Lekarze 
zapisali ie, veronal, a nieszczęśliwa kobieta za- 
żyła widocznie większej dozy, wskutek czego 
umarla. Werner Kraus niedawno przeszedł cięż 
ką operacię, a teraz spadło na niego drugie nie- 
szczęście, mimo to artysta występuje (w Ber- 
lmie) wciąż z niezwykłem powodzeniem w gło- 
śnej sztuce Hasenclevera „Napoleon greift ein”, 
stwarzając wspaniałą kreację Napoleona. Przy- 
pomina to naszego Osterwe, który dowiedział 
się o śmierci swe; żony podczas pauzy między 
lednym aktem a drugim, mimo to nie zerwał 
przedstawienia i grał swoją rolę do końca. — 
Aktor jest więc żołnierzem, który nie opuszcza 
powierzonego posterunku.. 


R SAR 
| 


francuskich w pierwszej emisji obligacyj Ban 
ku WypłateMiędzynarodowych, to będzie oa 
wynosił od 15 do 80 milionów dolarów. Wysb 
kość transzy amerykańskiej ma być równa 
transzy francuskiej, Oczekują, iż subskrypoja 
we Francji. przewyższy w krótkim czasie wył 
sokość zakreślonego przez banki udziału, za 
równo ze względu na protegowanie tej emisi! 
przez rząd francuski, jak i dzięki wysokiemu 
jej oprocentewaniu. 


— 


Briand kandydatem na pre- 
zydenta? 


Kadencja prezydentury obecnego prezydenta 
Francji Doumergue% kończy się dnia 13. maja 
1931 roku. Znany dziennikarz francuski Marcel 
Hutin porusza w „Echo de Paris“ kwestię na- 
stępcy obecnego prezydenta. Jeśli Dumergue 
zechce znowu postawić swoją kandydaturę, nie 
ulega wątpliwości, że zostanie wybrany, cieszy 
się on bowiem wielką popularnością wśród 
wszystkich partyj. Ale Dumergue ma stanow- 
czy zamiar wycotać się z czynnego życia polie 
tycznego. Drugim kandydatem, który napewno 
byłby wybrany, Jet Poincare, ale i Poincare nie 
ma zamiaru ubiegania się o prezydenturę rze- 
czypospolitej, Jako kandydatów wymienia Ħu- 
tin prezydenta Izby posłów socjialistę Bouisso- 
na Oraz prezydenta Senatu Doumera, wreszcie 
senatorów Clementela, Pereta i innych. W par- 
lamencie mówią jednakowoż głośno o ktandy- 
daturze Brianda. Sam Briand uśmiecha się sce- 
ptycznie, oświadczając. że nie ma ani ochoty 
anj talentu na pełną godności reprezentacię 
Francji. Przyjaciele jego łednak twierdzą, że 
uda im się przełamać opór Brianda. 


Warszawa. 1.5. PAT. Stan zdrowia 
b. wojewody Jaroszewicza, u którego iekarze 
stwierdzili zapalenie osierdzia i opłucnej na 
tle kompli.acyj po grypie, w ostatnich czasach 
bardzo się pogorszył. 

e 
Londyn, 1. 5. pij! Księżna Bedford z 2. 
polotami wylądowała dziś w Croydon, dokonaw 
szy lotu do Kapsztadu i z powrotem w ciągu 20 
i gra pobytem w Kapsztadzie, Lotnicy przebyli 
) nel, 
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eeren _ mou En | W AZNE DLA PP. DENTYSTOW 


Specjaimy gips dentystyczny oferuje po ce: 
WIĘKSZE  przedsiębsor- nach koukurencyjnych 
stwo handlowe poszuku- 


Józef Zawożźnik 
je od zaraz buchalterki Kraków, Rieia Słowzckiege L. 62 
kupca w Krakowie, ul.. | > tągnem pismem, Zgło- 


Sebas. ana 33, zwracam | szenia do *Amin. „Now. Telefon Nr. 3876 


uwagę ego dłużnikom i| Dziennika“ pod „276*. 
cedhiorcom, że krydatar- 655g 


nóżne 


OSTRZEŻENIE! Jako 
zarządca masy konkur- 
sowaj Rubina Wachtla, 


Dostawy wprost do Zakładów w Krakowię 
na prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1016x 


jns Aen nie jist Uubraw” EE EO TOOK JAKO 0 
nons do  maasowama | 1) WYCHOWAWCZYNI 
że lub weksli, ani | na wyjazd; 2) osoby ob- 
uż do „odl dęrania towa- | zmajomicnej z pielęgnacią 
TÓW. 'a | wszystke | niemowlęcia, poszukuje 
me .cynucści prawne | od zaraz Biuro Pośredni 
M a uyt ważnie usku- | ctwą Pracy, Rynek głó- 
tesa cne ydko do rąk | wny 29. Zgłoszenia mię 
niech, Jako zarządcy | dzy godz. 4—6 ponołur 
k «kursowego. Dr. Zyg- | dniu. 1577x 
het Vogleg, adwokat Wi o... o 
k.k we Grodzka 69. 
ub9g 


GEORG FINK 


JESTEM GŁODNY 
ię mahlad o Renee 


Jest to obraz nizów proletarjackich 
w czasie wojny — na których wy» 
kwita odurzający kwiat — serca... 


LOSY 


LKL.21. LOT. PAŃSTW. 


7 są już u nas do nabycia. 
Niebywała okazja do wzbogacenia się, 
Główna wygrana 
Zł 750.000 


-s n o amma e 


— 


a Posad poszukuja ż 

Ogóira suma wygranych 
FACHOWIEC branży że 3 sy 
am możni w: | 32,0 00.600 


snym samochodem, po 
szmkułe zastępstwa powa Szanse kologaine, bo 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
FOSADE? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respordencyjne. profego 


ra Sekułowicza, Warsza | źmieisze: firmy na Mało ł h i dwi i -a 
i A 6 oiowa wygranyc wie premje 
, Żórawia 42d. Kursy | połskę » Śląsk. Łaskawe p : 1 i 
A EE A lossa pod „Żelazo ' Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: Polski przekład ukaza? się nakł. „Roju“ 
chalterii rachunkowość | do Adm, „N. Dziennfka* 17 Ł 20 wr 
kupieckiej koresponden 632z e KA) aen C 0. 2 KEI Do nabycia w Rażcdej księgarni 


cii handlowej, stenogra 
fil. nauki bandin, prawa 
kaligrafji, pisania na ma 
szynach, towaroznaw 
stwa, anglelskiego, frān- 
cuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów | 507a 


ZAŁATWIAM korespon 
dencję i buchalterię w 
godzinach popołudnio- 
wych za skromnem wy. 
nagrodzeniam; Qersien, 


Cena 8 zi. 


EERE e [11 «= ©] 
UNDERW 00D 


i inne maszyny do pisa- 
nia najtaniej i nadogod- 
nych warunkac polece 


Skład v aszyn E'trowych 
Max Lówenstein 
Kraków 
Zwierzyniecka 8, II. p. 
UWAGA NĄ ADRES 


Uszczęśliwiiśmy już tysiące. tysiące rodzin. 


ži. 4C€0.6C0 


premia 19-tei Lcterji Państwowe: padła u uas 


Zł. 350.000 


główaa wygrara 20 Loterji Pańsrw. równ'eż 
| padła u nas. 

Z kupnem u nas losu radzany nie zwlekać 
gdyż w kolekimrze nasze; pozostała już 
UIENEIKY UKE || tiewierka ilość losów. 


Jedyna najw:ększa, nalstarsza  prawdziw.e 


Kolonia wakacyjna szkoły zawodowej dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy“ poszu- 
kuje kwalifikowanej 


wych owawczyni 


z u.eńczonym kursem wychowania fizycznego 

Zgloszenia osobiste do kamcelarji szkoły przy 
ul. Mikołajskiej 9. Il, piętro, codziennie od godz 
11—2. z wy,ątk'em sobót. 


Mogilska 77. 658g EF êi najszczęśliwsza kolektura w Polsce 
"= P + WYCHOWANIE NA WOLNEM POWIETRZU, 
HH | | E. LICHTENSTEIN i Ska CZAS WOLNY OD NAUKI SZKOLNEJ, 
wyja miał RY Warszawa 9, Marszałkowska 146. 


ZAKŁAD: ASA 
pa tina | 


W SŁOŃCU I RADOŚCI 


Spędzają uczence uczniowie szkół publicznyu! 
w wieku ao lat 15 6 
W INSTYTUCIE WYCHOWAWCZYM 
POZASZKOLNYM 


G. SPIEREFA 


wkKrzkewie, przy ul.Frzemionki35 
zatw. przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego 
Codzieniie z wyjątkiem sobót 
od godz. 3—7 wirtz, 

Buższych informacyj udziela codziennie od 
godz. 3—5 w Instytucie, zaś telefoncznie (Nr 
telefonu 04 55) od godz. 8—9 wiecz. 
1505x DYREKCJA. 


ELEGANCKI nowy sklep 
natychmiasi do wymaię- 
cia. Wiadomość między 
godz. 4—5 popołudniu, 
Kalwaryjska 39.  657bp 


Konto PKO. 9374. Firma egz. od 1835 r 


Łaskawe listowre zamów'enia załatwiamy 
odwretną pocztą, wysyłając losy i czeki na 
P, K. O. dla opłacenia przypadałącej nałeż- 
ności, 1507sse 


TROCHĘ HUMORU 


NASZE SŁUŻĄCE 


Kolonja wakacyjna szkoły zadowowej dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy“ poszu 
kuje kwalifikowanej 


zarządczyni-gospocyni 


która już przedtem kolomję prowadziła. Zgło- 
szenia osobiste lub listowne z podaniem refe- 
Tencyj do kancelanji szkoły przy ul. Mikołaj- 
skiej 9, ll. piętro. codzienne od godz. 11—2. 
z wyjątkiem sobót 


R BREK Pensjonat „OSTOJA 
(dawniej „Stachówka”) 


ua Słonem, sąsiedztwo łazienek i parku polecu po grun: 
townem odnowienin pokoje słoneczne z utrzymaniem 


— Na drug; raz, iak panienka pójdzie z panią 


e Wie: i d e a a e r" na kupno, proszę ubrać fartuszek i chustkę na | 
głowę. lub bez od 4 maja. — Kuchnia ściśle rytualna. 


i ków. Miod i ą 
— Ależ z miłą chęcią! Przynajmnej pozna Zgłoszenia Rabka lub Kraków. Miodowa 32, Abusch 


Reklama dźwignia handlu! | zażc. że nie należę do rodziny! peen CEEIEG: MITY 


|. O S E 
PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18/00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 miimetr w jednym lanxe, — Strona w 
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w Krakowie zen. ‘2 » 18'60 tekście | nadesłanem ma 3 lamy po 74 miłim. — Strona za tekstem 6 lar 
Na 5 Aa. Ai s e 1 Í Ka 3 ad mów po 37 milir — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
" W = WINNE: WRA CENY w złotych: L strona 1'25.— Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagra.icą z przesyłką pocztową » a 1000 > » 30/00 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziemrce, także w poniedziałki i dni poświą: cie 12/50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 
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Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr Wilheim Berkelhammer. 
b. -stor odpowiedziakiy: Zygt yd Moses — Nowa Drukamia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 1, pod zarządem Maksymiijana Feldmana 
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